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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południc 
p  wyjątkiem dni poświąteeznych,

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
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f teklamaoye otwarte wolne od opłaty.
Telefonu redakcyi nr. 88,

.... --------- —  -  rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł.,
Prenumerata z przesyłką pocztową  ̂ i _ oółroflZIlie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

miesięcznie i  d . 35 ot. W  miejscu dodatek miesięczny do . G a z e t y  Lwowskiej " ,
P r z e w o d u i K  n a u k o w y  i UŁB\  iednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do

końca czerwca U * ^  osobno kosztuje 4 *
<£?*?},« twe.

B

Z a p r o s z e n ie d o p r z e d p ła t y .  | C Z j jg (J  U K Z J J B O W A

Przedpłata na Gazetą Lwowską \ 
Wynosi półrocznie (od 1 lipea do końca j 
'rudnia) w miejscu 6 zł., p ocztą  8 zł,, \ 
iwierćrocznie (od 1 lipca do końca ’ 
meśnia) w miejscu 8 zł., pocztą 
c z ł. ; miesięcznie (od 1 do końca 
;ażdego miesiąca) w  miejscu 1 zł., 
)oeztą 1 zł. 85 ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
zy p r e n u m e r u ją  od Igo l i p c a  
lo końca grudnia) otrzymują Prze
wodnik naukowy i literacki, doda
tek miesięczny do Gazety Lwow- 
M e j , b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 

miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 
it., drudzy 80 ct. Przewodnik, prenu
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 
:łr., półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 

złr.
W celu ustalenia nakładu pro

simy o wczesne nadsyłanie prenu
meraty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
lakcyą warszawskiego „Echa muzycznego 
•eatralnego i artystycznego“, zawiadamiamy 
1zanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
, ywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
I dzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 

o t c e n ie  zn iż o n e j.
P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow-

, jHej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ł  od  1. 
b p  c a  1888 roku. w a r s z a w s k i  t y g o -  
n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo muzyczne, fe- 
lralne i artystyczne, w r a z  z d w u t y g o 
d n i o w y m  d o d a t k i e m  n u t ,  po  n a t ę p u -  
%eej ceni e  :

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
czerwca b. r., radcy sądu krajowego w Czer- 
nioweaelt, dr. Janowi D y l e w s k i e m u ,  na
dać najm iłościwiej krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa.

przy nauce języka ruskiego w e. k. semina- 
ryaeh nauczycielskich w Galicyi.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.

E d y k  t.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
7 czerwca b. r., obywatelowi i właścicie
lowi łazienek w Czernioweach, Mikołajowi 
A g o p s o w i c z o w i ,  nadać najmiłościwiej 
złoty krzyż zasługi.

Minister i kierownik ministerstwa spra
wiedliwości, zamianował sędziego powiato
wego, Antoniego J e z i e r s k i e g o  w Nisku, 
sekretarzem rady przy sądzie obwodowym 
w Tarnowie.

C. k. Namiestnictwo podaje niniej- 
szem do powszechnej wiadomości, że za
rządzona rozporządzeniem wys. c. k. Minister
stwa handlu z dnia 3 czerwca r. b. 1. 18.711 
polityczna reambulacya wraz z rozprawą 
ekspropryacyjną i dochodzeniem względem 
ogniotrwałego ubezpieczenia budynków ce
lem budowy kolei dowozowej od stacyi kolei 
północnej Cesarza Ferdynanda w Trzebini 
do szacbtu br. Artura Potockiego w Sier
szy odbędzie się na miejcu dnia 5 lipca 
1888.

Wykazy gruntów, które pod kolej tę 
zajęte być mają, wyłożone będą z dotyczą
cymi planami w urzędach gminnych wzglę
dnie w kaneelaryach dotyczących przełożo
nych obszarów dworskich w Trzebionce, W o
dnej i Myślachowicach przez 14 dni do pu
blicznego przejrzenia.

I Zarzuty przeciw zamierzonemu wy- 
i właszczeniu wniesione być mogą w prze- 
[ ciągu owych 14 dni w c. k. starostwie 
Chrzanowskiem lub też przy komisyi na 
miejscu

We Lwowie: 
Na prowincyi

miesięcznie 62 ct., 
kwartalnie 1 zł. 86 ct.

. miesięcznie 92 ct.,
’ kwartalnie 2 zł. 76 ct.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano
wała rzeczywistego nauczyciela, Sebastyana 
O k o n i a  w Żabnie, rzeczywistym kierują
cym nauczycielem szkoły dwuklasowej w Ra
domyślu nad Sanem; praktykantkę nauczy
cielską, Bogumiłę z C i e c z k i e w i c z ó w  
T c h o r z e w s k ą ,  w Warężu wsi, rzeczy
wistą nauczycielką szkoły etatowej w Wa
rężu wsi.

Obwieszczenie.
Rozporządzeniem z dnia 29 maja 1888 

r., 1. 4.018, orzekł Jego Ekseeleneya Pan 
Minister wyznań i oświecenia, że książka 
„Ruska czytanka dla nauki dopowniajuczoi 
w szkołach narodnych. Czaśt I. Cena 45 kr. 
U Lwowi 1887,“ ma być wpisaną w poczet 
książek, dozwolonych do podręcznego użytku

nione.
Zarzuty spóźnione, nie będą uwzględ-

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚÓ łtlEUEZĘDOWA
Lwów, 18 czerwca.

Przesilenie gabinetowe w Hiszpa
nii wywołane nagle, labo przewidy
wane dawniej, szybko zostało zaże
gnane i to w ten sposób, że nazwać 
je można tylko rekonstrukcją gabi
netu. Pozostał bowiem na ezele ten 
sam prezes gabinetu i dwóch tylko

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wS*ystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St 
Peres 84.

członków nowych objęło teki, miano- 
wicie minister wojny i spraw zagra
nicznych. Płonne były obawy tych, 
którzy mniemali, że upadek umiarko
wanego a postępowego ministerstwa, 
przerwie rozpoczęte nad reformami 
prace. Gabinet p. Sagasty nie upadł, 
ale się odrodził. Pod tym względem 
posiada p. Sagasta szczęście lub zdol
ności swego niegdyś włoskiego kole
gi na takiem stanowisku, Depretisa. 
jak zmarły ten włoski polityk, umie 
i p. Sagasta stawić czoło burzom, 
stosować się do okoliczności, gdy 
trzeba przeczekać, a mimo to nie 
zbaczać z drogi, wytkniętej pro
gramem. Cierpliwość w polityce 
jest wielką cnotą, jak tego do
wiódł ponownie hiszpański prezes 
gabinetu.

Przyczyny, które wywołały prze
silenie, nie są już tajemnicą, a szcze
góły potwierdzają, że wpłynął na nie 
zatarg natury osobistej. General Mar- 
tinez Campos, marszałek a zarazem 
gubernator Madrytu, był przeciwni
kiem reform wojskowych, ale że jest 
równocześnie człowiekiem wpływo
wym, liczono się z jego opozyeyą i 
nie chciano go drażnić. Zdarzyło się 
jednak w czasie podróży królowej re- 
gentki do Barcelony, że zatarg po
między nim a ministrem wojny wy
wołany został zbiegiem okoliczności. 
Gubernator Madrytu był obowiązany 
jawić się codzień w południe u kró
lowej, ażeby odebrać rozkaz. Tak też 
się działo i po wyjeździe regentki, 
gdy ją zastępowała infantka Izabella. 
Ale po kilku dniach i ta księżniczka 
wyjechała do Salamanki, a generał 
Campos, przyszedłszy po rozkaz, za
stał infantkę Eulalię, która jest żoną

V  E T. O!
P O W IE ŚĆ

Ą_ a. a, t o . a. K r e c h o - w  i e c k i e g o .  

Tom pierwszy.

VII.
(Ciąg dalszy.)

Pani Sicińska oniemiała z przeraże- 
hr- } bezprzytomna stała wśród zimna, 
^rżąc jak listek i spoglądając szklanemi 
^czyma na to co się stało. Z jej piersi 
Wydobyć się już nie m ógł ani jęk roz
paczy, ani wołanie o pomoc.... zamęt o- 
Jarniał myśl jej i duszę, serce stygło.... 
^Ogi się pod nią zachwiały i usunęła się 
Pa ziemię, zapadając w śnieg głęboko.

Kazimierz w ołał ciągle o ratunek 
ha p. Sołłohuba i jego dzieciny, lecz w i
dząc, że inni rozbiegli się w pogoni za 
hoczyńcami gdy  nagle płomień pożaru 
1 dworzyska wybuchnął, nie bacząc już 
Pa nic i nie oceniając sił własnych, rzu- 
Gł się do wnętrza w trwodze śmiertel
nej. Podruzgotane sprzęty tamowały je- 
£o kroki.... potykał się co chwila a dym 
'b la sk  pożogi oślepiał go coraz więcej. 
^Zedł jednak nie ustając naprzód ku k o
mnacie pana Sołłohuba, który przyszedł
b y  nieco do przytomności, jednę już rę- 
^  z więzów w ydobył.

— Kazimierzu! — zawołał, ujrzą 
H zy  młodzieńca —  dziecko moje ratu j!

Kazimierz podbiegł ku niemu i p o 
d a w szy  szablę ze ściany, porozcinał 
Wszystkie więzy krępujące pana Sołłohu- 
d j  który porwał się natychmiast, ale o- 
Gbły, wnet znowu upadł na łoże.

— Dziecko moje, Oleńkę, ratuj! — 
wołał nieszczęśliwy, drżącemi rękami 
chwytając się ściany i krawędzi łoża aby 
powstać.

— Oleńkę ocalę! bądźcie spokojni— 
ale w y się ratujcie przez B oga żyw e
g o  ! — krzyknął Kazimierz, a widząc, ja
ko w tym momencie dw óch domowni
ków pospieszyło z pomocą, poruczył im 
pana Sołłohuba, — sam zaś rzucił się ku 
dalszym komnatom, kędy była jego  ma
tki sypialnia.

Suche, drewniane ściany dworzyska 
ogarnięte już b y ły  prawie zewsząd pło- j 
mieniem , który syczał d ok oła , kłębiąc 1 
się w  tumanach czarnego dymu i roz
pryskując tysiącem iskier w pow ie
trzu....

Na środku dziedzińca klęczała w j 
śniegu pani Sicińska. R ęce  kurczowo za
ciśnięte wyciągała ku płonącemu dwo- j 
rżysku; usta otwarte chciały wołać, ale 
głosu w piersi brakło, jeno jakieś chry- } 
pliwe tony wydostawały się z niej cza
sem....

Kazim ierz.... Kazim ierz.... — w y 
jąk ały  usta.

Chciała się dźwignąć, ale sił zabra
kło.... czołgała się ted y  na klęczkach, za
padając co chw ila w śnieg i znów się 
z trudem  podnosząc.

A  dworzyslco płonęło tymczasem 
coraz gwałtowniej.

Na szczęście wicher odnosił p ło 
mień i iskry w przeciwną stronę od za
budowań innych, które w  ten sposób o- 
calone być mogły.

W śród krzyków zgromadzonych 
ku obronie dom owników i wiejskiego 
ludu, który także ujrzawszy pożogę przy
b ieg ł z pom ocą, najdonośniej rozlegało 
się rozpaczliwe wołanie pana Sołłohuba,

ktorego wyprowadzono z płonącego dw o
ru i musiano przemocą wstrzymywać, bo 
rwał się napowrót ku ocaleniu swojej 
dzieciny, która w objętych płomieniem 
komnatach została.

Chwile długie jak wieczność mijały. 
Nie jeden chciał dotrzeć do wnętrza, ale 
wnet poparzony i zaduszony dymem p o 
wracał.... całe dworzysko zdawało się 
jedną, ognistą otchłanią....

Nagle ustały wołania i krzyki —  
w szyscy oniemieli z przerażenia, ujrzaw
szy nagle wśród tego morza płomieni i 
kłębów  dymu, postać garbusa, który tu
ląc do piersi owiniętą starannie dziecinę, 
szukał drogi do wyjścia. Jeden krok je 
szcze oddzielał go od wolnego pow ie
trza, ale zdawało się niepodobieństwem, 
aby go  m ógł przebyć.... Dach już na p o ły  
rozwalony, zapadł się w tymże momen
cie z łoskotem na prawem skrzydle dwo
rzyska i groził całkowitem runięciem.

Dwa okrzyki, dwa jęki rozpaczne 
rozległy się w powietrzu :

— Kazimierz!.... wołała pani Siciń- 
' ska nie m ogąc ruszyć się z miejsca, a 
pan Sołłohub w yryw ał się z rąk wstrzy
mujących go domowników i krzycząc 
b iegł ku płonącemu dworzysku.

Szczęśliwym instynktem wiedziony, 
skierował się garbus w tej chwili ku le- 

1 wej stronie, kędy jeszcze ratunek możli- 
. wyrn się zdawał. Zewsząd niemal oto- 
’ czony ogniem, który jakby go ścigając, 
wydłużał się za nim płomienistemi ję 
zyki, Kazimierz nagłym skokiem w ydo
stał się na okno a ztamtąd, tuląc coraz 
mocniej dziecinę ku sobie, rzucił się na 
ziemię w zaspy śniegowe, które stłumiły 
płomień ogarniający już odzież jego  i 
włosy. B ył ocalony a Z nim razem oca 
loną była ukochana córeczka pana S o łło 
huba.

Za chwilę w jednym  z dalszych 
dworków, kędy niebezpieczeństwa żadne
go  b y ć  nie m ogło, biedna dziecina cu
cona z omdlenia pocałunkami rodzica, 
otworzyła w jego  objęciach przerażone 
oczęta i głośno płakać zaczęła. W  przyle
głej izbie Kazimierz poparzony i poranio
ny okrutnie, z osmoloną twarzą i opalo- 
nemi włosami, nie bacząc wszakże na 
siebie i nie myśląc o opatrzeniu ran sw o
ich, klęczał u łoża, na którem złożono bez- 
przytomną jego  matkę. Bezwiednie pa
trzyła ona przed siebie szklanemi ocza
mi, rzucając się czasem gwałtownie i 
krzycząc. Przyniesiono ją z dziedzińca 
om dlałą; ocucono wprawdzie, ale przy
tomność nie wracała, kaszel gw ałtow ny 
wstrząsał całem jej ciałem, piersi rozry
wał i w ydobyw ał z niej jasnej krwi kro
ple, które przez zbladłe usta spływały. 
Przerażony Kazimierz napróżno wołał 
matkę najczulszemi wyrazy, daremnie za
klinał, aby spojrzała na niego i przeko
nała się, iż żyje i w ielkiego nie poniósł 
szwanku — pani Sicińska nie słyszała 

!jeg o  głosu i słów nierozumiała. 
j Tymczasem ogień pożerał szczątki 
| dworzyska. R zucono się teraz tłumnie 
| ku obronie przyległych zabudowań, nie 
j myśląc już nawet o ratowaniu dworu, 
który ogarnięty zewsząd p ożog ą , palił 

; się długo jednym  słupem ognistym , roz-
i padał z łosk otem , rozsypyw ał w iskry 
; i pop iół a z każdym momentem zni
żał się i malał. Niebawem ogień pełzał 

| już po ziemi, płomienistą rzeką rozlewał 
1 się dokoła po śniegu, który sycząc tajał 
, i chłonął w  siebie iskry.... Z w ielkiego 
i pogorzeliska strzelił jeszcze czasem w ysoki 
j słup jaskrawego ognia, zakręcił się w 
powietrzu i w błękitnawych rozpływał 

| się błyskach.... Czasem z pop iołów  wy- 
[ trysnął jakby snop iskier z łoskotem i 
szum em , czasem dym gęsty, czarny, u-
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podpułkownika huzarów. Marszałek i 
gubernator Madrytu nie chciał przeto 
odbierać od niej rozkazu. Telegrafo
wał o tem do ministra wojny Cassoli 
przypominając, że obowiązany jest 
odbierać rozkazy tylko od królowej 
albo następcy tronu. Minister wojny 
nastawał, ażeby marszałek spełnił o- 
bowiązek stosownie do przepisów. 
Wówczas zagroził Martinez Campos 
dymisyą. Prezes gabinetu starał się 
odwieść marszałka od kroku stanow
czego, gdy jednak zabiegi te nie po
mogły, nie chcąc bez walki poświę
cać członków gabinetu, wniósł dymi- 
syę całego ministerstwa. Królowa po
wierzyła Sagaście ponownie utworze
nie gabinetu, który obecnie wsparty 
nowemi siłami, zyskał więcej jeszcze 
siły oporu. P. Sagasta oświadczył na 
radzie ministeryalnej, następnie zaś 
powtórzył w Izbie, że nowe minister
stwo z otuchą patrzy w przyszłość i 
ma nadzieję, że potrafi urzeczywist
nić swój program prawno-polityczny. 
Jednym z ministrów, którzy pozostali 
w gabinecie zrekonstruowanym, jest 
p. Puigceryez, minister skarbu. Obu
dzą on silną opozycyę swemi proje
ktami reform, dążącemi do wzmocnie
nia siły finansowej państwa. Osobi
stość to wybitna, zdolność wielka, 
choć zatem znajdują się frakcye, nie
nawidzące go, nie mają przeciw nie
mu zarzutów, gdyż p. Puigcervez jest 
człowiekiem nieposzlakowanego cha
rakteru. Plan jego reform ukrócać 
ma wiele nadużyć, które były tolero
wane ze szkodą państwa, spodziewać 
się też można za jego inicyatywą roz
woju reform ekonomicznych i poli
tycznych. Nowym ministrem spraw 
zagranicznych jest osobistość także 
znana, p. Vega de Armijo, który na 
tem stanowisku był już w minister
stwie Sagasty w r. 1880, a w 1888 
towarzyszył królowi Alfonsowi w po
dróży do Niemiec. Jakkolwiek zaprze
czono podówczas wersyom o ukła
dach p. Yega de Armijo z ks. Bis
marckiem co do stosunku Hiszpanii 
z Niemcami, w oczach rodaków swo
ich zyskał on jednak wiele na tej po
dróży i tych posądzeniach. Pod każ
dym przeto względem rekonstrukcyę 
gabinetu Sagasty uważać można za 
szczęśliwą.

niósł się ku niebu, lub z hałasem niedo- 
palona belka zsunęła w pogorzelisko.... 
A  dokoła tej pożogi zalegały nieprzebite 
ciem ności tem w iększe, im jaskrawsze 
płom ienie w ydobyw ały  się zpopiółow . Na 
niebie zaś gwiazdy już bladły, i na w scho
dzie ukazywały się pierwsze , niepewne 
brzaski dzienne.

W  około pogorzeliska dom ownicy 
stojąc zafrasowani, gwarzyli z c ich a :

— K to  to uczynił? K to  byli owi 
złoczyńcy ? Nikt na to odpowiedzieć nie 
umiał. Ci, którzy w ciemnościach nocy 
napastników gonili, dostrzedz ich twarzy 
nie mogli, słyszano jeno głosy  zupełnie 
obce, któremi się nawoływali, uciekając 
w  rozsypce. P o  za ogrodem  dopadli k o 
ni, które tam stały do drzew uwiązane i 
znikli wkrótce bez śladu. Jeden z tych 
opryszków  drwił sobie jeszcze z pogon i 
a g d y  by ł już tak d a lek o , iż go  nawet 
strzał dosięgnąć nie m ógł, strzymał się
i krzyknął:

—  D obrego zdrowia życzę, mości- 
pan ow ie ! a jeżeliśmy co w dworzysku 
tem starem popsowali, to szkodę w yna
grodzi imćp. Baltazar Tukałło, rotmistrz 
nasz, który nas tu p o s ła ł, abyśm y żołd 
zaległy wybrali....

—  Kłam stwo to bezczelne! —  krzy
knął imćp Rymsza, który nad wszyst
kimi domownikami w Tronikach główne 
przewództwo miał a usłyszał jako to p o 
wtarzano. — N iepodobna aby to była 
kompania p. Tukałły, którego każdy na 
Litwie zna, i wie jako słuszny ziemianin 
jest; suponować raczej można, a nawet 
pewność mieć, jako to są łotry nasłane 
przez imćp. Sicińskiego aby pomstę zań 
wzięli.... A le  nie byłbym , mościpanie, 
Rym szą i starym L isow czyk iem , abym 
mu to płazem p u ścił!...

(Ulug dalszy nastąpi).

Sprawy krajowe.
(.Roboty nad W isłą i Sanem).
W okolicach nad Wisłą dotkniętych 

w marcu tego roku powodzią w skutek przer
wania wałów, spowodowanego zatorami pa
nuje ruch gorączkowy. Nad zabudowaniem 
przerw pracuje bezustannie przeszło 120 
fur i 800 ludzi dziennie.

Wysłany z polecenia JE. P. Namiestnika 
w okolice powodzią dotknięte starszy inżynier 
Namiestnictwa Stahl, skonstatował na miej
scu następujące postępy robót:

Roboty w powiatach Krakowskim, 
Wielickim i Bocheńskim prawie są ukoń
czone; wyjąwszy wielkiej przerwy pod Dą
brówką, która wymaga jeszcze około 14 dni 
roboczych, i nad Uszwicą w Borzęcinie, 
gdzie się sypie wał w większych rozmia
rach jak dotychczasowy, który z przyczy
ny słabej konstrukcyi kilkakrotnie dawniej 
był przerywany. W Brzeskim i Tarnobrze
skim powiecie wszystkie mniejsze naprawy 
ukończone, zaś w przerwach wielkich 
rozmiarów, z których niektóre wymagają 
do 50.000 ra. nasypu ziemi, w ały, co do 
głównej konstrukcyi są już wykonane w ca
łej wysokości, i tylko wymagają uzupełnie
nia. Największa przerwa w Łapiszowie oto
czoną została prowizorycznym silnym wa
łem , który będzie ochraniał okolicę od za
lewu , póki przerwa, wynosząca do 8 m. 
głębokości, nie będzie zasypaną i wał wy
konany, poczem wał prowizoryczny zostanie 
rozrzucony. Wał nad starem sanowiskiem 
w Zaleszanach i Berdechowie, tudzież wał 
w Wulce turebskiej, chroniące wsie nad 
lewym brzegiem dolnego Sanu , w tym ty
godniu będą ukończone. W przeważnej czę
ści został zbudowany nowy wał takich roz
miarów, aby najwyższym wodom mógł sta
wić należyty opór. Potok Jodłówka został 
na prawym brzegu w długości 1600 metr. 
zamknięty nowym wałem, a wypływ tegoż 
do Sanu zmieniony, zaś wał wsteczny na 
lewym brzegu potoku tego będzie jeszcze 
w tym miesiącu ukończony.

Roboty przeto postąpiły o tyle, że 
w razie przybytku wody nie ma obawy 
wylewu i nowych szkód. Dzięki energiczne
mu prowadzeniu robót wykonano dotychczas 
przeszł®550'000 metrów wałów. Funduszów 
nie brak;- bowiem W. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych po wyczerpaniu pierwszej ra
ty w kwocie 30.000 zł. asygnowało w drodze 
telegraficznej dalsze 19.000 zł. na rachunek 
dotacyi przez Radę państwa na ten cel 
przyzwolonej.

KORESPOIDEICYE
Berlin, 17 czerwca.

(Zmiana tronu to Prusach i Niemczech.)
Prezydenci parlamentu i obu Izb sej

mu pruskiego, zostali zawiadomieni telegra
ficznie o zgonie cesarza Fryderyka. Przy 
wstąpieniu na tron zmarłego monarchy, oba 
te ciała prawodawcze były zebrane, można 
było tedy zawiadomić je telegraficznie o 
zmianie tronu. Obecnie, gdy aparat parla
mentarny zupełnie spoczywa, ma się rzecz 
inaczej. Konstytucya cesarstwa nie zawiera 
żadnych przepisów pod względem zmiany 
tronu. Artykuł 11 powiada tylko, ze „pre- 
zydyum w Rzeszy przysługuje królowi Prus, 
który ma tytuł cesarza Niemiec. “ Godność 
cesarska przeto przechodzi sama przez się 
na króla Prus. Co się zaś tyczy monarchy 
pruskiego, to postanawia artykuł 54 konsty- 
tueyi pruskiej, że „w obecności połączonych 
Izb sejmu pruskiego król składa przysięgę, 
że dochowa silnie konstytucyi, że nie naru
szy jej w niczem i rządzić będzie w jej du
chu i zgodnie z ustawami11. Kiedy zaś ma 
być złożona ta przysięga, to w tej mie
rze konstytucya nie postanawia. Zdaje się, 
iż w dni ośm po uroczystościach pogrzebo
wych, będą zwołane obie Izby sejmu i par
lamentu. Sejm, po wysłuchaniu przysięgi 
królewskiej , uchwali niezawodnie adres do 
nowego władcy; parlament niemiecki zaś 
zostanie zwołany jedynie celem uroczystego I 
skonstatowania zmiany tronu w cesarstwie, 
w ten sam sposób, jak to miało miejsce po 
śmierci cesarza Wilhelma, t. j. w formie 
orędzia, na który Izba odpowie adresem.

Nadzwyczajna sesya obu parlamentów 
potrwa zaledwie dni kilka

Już w dniu pogrzebu, lecz dopiero po 
złożeniu zwłok cesarskich na wieczny spo
czynek, ukaże się proklamacya nowego mo
narchy do ludu pruskiego.

Nie wiadomo dotychczas nic jeszcze 
pewnego, jaki będzie skład dworu cesarza 
Wilhelma. Ogólnem jest zdanie, iż pierwszy 
marszałek nadworny zmarłego monarchy ks. 
Radoliński, lub jak go nazywają obecnie 
dzienniki książę na Radolinie, zostanie prze

niesiony w stan spoczynku albo też otrzy
ma posadę dyplomatyczną, a jego miejsce 
zajmie p. Liebenau, który był dotychczas 
pierwszym ochmistrzem dworu cesarskiego. 
Następca tronu otrzyma osobny dwór. Ce
sarstwo będą rezydować tymczasowo w pała
cu marmurowym.

W kołach dobrze poinformowanych u- 
ważają za rzecz więcej niż prawdopodobną, 
iż ze zmianą tronu nie zajdzie żaden zgoła 
przewrót w zagranicznej polityce niemiec
kiej. Jak dotychczas tak i nadal utrzymanie 
pokoju będzie głównym motorem tej poli
tyki. Czy zaś w polityce wewnętrznej utrzy
ma się kierunek jaki został inaugurowany 
w ostatnich tygodniach rządów ś. p. cesa
rza a którego najwybitniejszem znamieniem 
była dymisya ministra spraw wewnętrz
nych, p. Puttkammera, to dopiero przyszłość 
okaże. W żadnym jednak razie nie należy brać 
na seryo pogłosek, jakoby kwestya opróżnio
nej teki ministra spraw wewnętrznych mia
ła być załatwioną przez powołanie napowrót 
do gabinetu p. Puttkamera.

Przeważna część dzienników wypowia
da przekonanie , że za rządów nowego ce
sarza prowadzić będą dalej Niemcy polity
kę pokoju. Ufność tę opierają na tem, że 
zaufanym doradcą nowego cesarza jest ks. 
Bismarck i nim pozostanie, ten zaś dotąd 
w szacie takiej polityki występował.

Zrobiło pewne wrażenie, że Nordd. 
Allg. Ztg., podając wszystkie głosy pism 
niemieckich o zmianie tronu, reprodukowa
ła dosłownie i w całej rozciągłości nastę
pujący artykuł FranJefurter Zeitimg: „Cho
ciaż krótkiem tylko było panowanie cesarza 
Fryderyka, pozostawiło ono jednak w sze
rokich warstwach ludowych silne wrażenie, 
którego następca jego bez uwagi pominąć 
nie może. Chociażby nie czuł w sobie zbyt 
wielkiej ochoty do wstępowania w ślady 
ojca, wie on zapewne dobrze, że się one 
zatrzeć nie dadzą, a to samo nakłada na 
nowego monarchę obowiązki, od których się, 
bez wyraźnego uszkodzenia interesów koro
ny, nie będzie mógł uwolnić. Mówiono 
w ostatnich czasach tak wiele o potrzebie 
nieprzerwanej ciągłości w zasadach prowa
dzenia rządów naczelnych, że zaczerpnięto 
ztąd zapewne i tę naukę, co nieprzerwal- 
ność tej ciągłości znaczyć ma dla cesarza 
Wilhelma II, po poprzedniem panowaniu 
cesarza Fryderyka. A w końcu wspomnijmy 
o rzeczy najważniejszej. Polityka korony, 
której nie podziela większość ludu, staje się 
na czas dłuższy niemożliwą, i dlatego wca
le marzyć o niej nie można11.

Berlin, 17 czerwca.
(Cesarz FrydcryJc).

(K) Zwłoki cesarza Fryderyka spoczy
wają od wczorajszego wieczora w wspania
łej galeryi jaspisowej zamku Friedrichs- 
kron, w ciężkiej metalowej trumnie. Zaraz 
po złożeniu zwłok do trumny przykryto 
wieko i zalutowano, a stało się to zgodnie 
z życzeniem wyraźonem w ostatniej woli 
zgasłego monarchy. Ci, którzy mieli sposo
bność widzieć zwłoki cesarskie po zabalsa
mowaniu, opowiadają, iż oblicze ś. p. mo
narchy nabrało barwy brunatnej a rysy zu
pełnie się zmieniły. Nordd. Allg. Żtg. po
twierdza podaną dzisiaj w formie pogło
ski wiadomość, iż gdy ks. Bismarck przy
był w środę do komnaty chorego cesarza, 
ten pochwycił jego dłoń, dał znak cesarzo
wej aby zbliżyła się do łoża i wsunął jej 
dłoń do ręki kanclerza, trzymając i ściska
jąc długo obie ręce w swej dłoni. Scena ta 
sprawiła głębokie na wszystkich obecnych 
wrażenie, a ni« było nikogo coby mógł po
wstrzymać się od łez na widok umierają
cego władcy, który w ten sposób chciał 
przywrócić między ukochaną małżonką i po
tężnym kanclerzem, zachwianą harmonję. 
Cesarz zmarł bez żadnych widocznych o- 
znak przedśmiertnej walki. Z lekarzy 
przystąpił pierwszy dr. Mackenzie i stwier
dził, że serce monarchy bić przestało. Cesa
rzowa nie posiadała się z boleści i dostała 
tak gwałtownych kurczów że musiano wy
nieść ją z komnaty.

Cesarz zmarł w tych samych aparta
mentach, w których przyszedł na świat dnia 
18 października 1831 r., w tym samym dniu 
i o tej samej godzinie co zmarły przed 
trzema laty jego towarzysz broni ks. Fry
deryk Karol. Również cesarz Wilhelm roz
stał się z tym światem w piątek.

Z najrozmaitszych stron świata nad
chodzą ciągle depesze kondolencyjne i obja
wy żalu z powodu zgonu cesarza. Żałoba 
w całem państwie jest szczerą i ogólną.

Wszystkie prawie dzienniki, zarówno 
w stolicy jak na prowincyi, wychodzą od 
piątku w czarnych obwódkach.

Dzienniki zapewniają, iż cesarz nigdy 
nie miał świadomości grożącego mu niebez
pieczeństwa, a lekarzom powiodło się prze
konać go i uspokoić, że wzmianki w dzien
nikach o cierpieniach rakowych są zupełnie

• bezpodstawne. Lekarze też postarali się o 
to, aby te dzienniki, które zwykł czytywać 
monarcha, pisały jak najoględniej o choro
bie i wystrzegały się nawet wymówić słowo 
„rak“ . Rzeczywiście też słowo to nieodbiło 
się nigdy o uszy cesarskie. Ponieważ cesarz 
czytywał bardzo pilnie Timesa a ten mu
siał przecież informować swych czytelników 
o istotnym przebiegu choroby, więc na dwór 
cesarski przysyłano numer z odmiennym 
tekstem co było wprawdzie połączone z zna- 
cznemi kosztami, przyczyniało się jednak 
niezmiernie do podniesienia ducha dostoj
nego pacyenta. Cesarz jednak uważał się 
sam w każdym razie za dotkniętego ciężką 
chorobą, to też należy tem bardziej podzi
wiać jego energię, siłę twórczą i gotowość 
do pracy.

Pismo cesarza było ostatniemi czasy 
tak nieforemne i nieczytelne, iż wiele z 
tego co nakreślił na kartkach nie mogło 
być odczytanem. Dr. Mackenzie od samego 
początku nie miał żadnej wątpliwości co do 
charakteru choroby i już przed kilkoma 
miesiącami wyraził swą opinię na piśmie, 
którą przechowano w archiwum królew- 
skiem, nie chciał jednak ze względów czy
sto ludzkich wypowiedzieć otwarcie co grozi 
cesarzowi.

Współczucie dla zgasłego monarchy 
znajduje żywy wyraz w prasie wszystkich 
krajów, nawet we Francyi wspominają imię 
jego ze czcią i uszanowaniem.

Cała prasa rossyjska pisze dzisiaj wy
łącznie prawie na temat ostatnich wypad
ków w Berlinie:

Prawit. Wicstn. zaznaczywszy, że 
wszystkie narody podzielają niewypowie
dziany smutek niemieckiego ludu, mówi: 
Szczerość, prawość i wspaniałomyślna ludz
kość zgasłego monarchy zyskały mu nie- 
tylko miłość i przywiązanie pruskich jego 
i niemieckich poddanych lecz zarazem uwiel
bienie i współczucie wszystkich przyjaciół 
pokoju. W ciężkiej tej chwili, którą obecnie 
przebywają Niemcy, wspomnienie tych przy
miotów zmarłego monarchy łączy wszystkich, 
bez względu na polityczne z nim stosunki, w 
jednem wspólnem uczuciu serdecznego ubo
lewania.

Inne dzienniki poświęcają cesarzowi 
Fryderykowi sympatyczne nekrologi, podzi
wiając jego wytrwałość w znoszeniu cier
pień i niezłomne poczucie obowiązku. Spo
dziewać się należy —  piszą Mosh. Wiedo- 
mosti — £że duch humanitarny jego rządów 
nie pozostanie tylko historycznem wspomnie
niem, lecz zachęci młodego cesarza do wstą
pienia w jego mądre i jasne ślady.

Agence Hanas donosi:
Szczególne współczucie z powodu śmier

ci cesarza Fryderyka okazuje rossyjski peł
nomocnik wojskowy, który w ostatnich cza
sach bywał codziennie w zamku Friedrichs- 
kron, a dn. 15. b. m. przyjeżdżał tam na
wet dwa razy, rano i popołudniu. Dnia 16 
już o godzinie 9tej rano hr. Kutuzow był 
w zamku.

Kościół „Friedrichskircbe“ w którym 
złożono wczoraj na wieczny spoczynek zwło
ki cesarza Fryderyka, zbudowany jest w 
stylu staroromańskich bazylik. Przed głó- 
wnem wejściem znajduje się plac, otoczony 
kolumnadą, pośrodku którego fontanna, o- 
zdobiona imitacyą Thorwaldsen’owskiego 
Chrystusa. W zagłębieniach muru z lewej 
strony widzimy grupę marmurową, dłuta 
RietschePa : „Chrystus w grobie i Maryn o- 
bok klęcząca", po prawej stronie grupa roz
poczęta przez Raucha, a wykończona przez 
Wolf fa: „Mojżesz , modlący się podczas bi
twy z Amalekitami", podtrzymywany przez 
Arona i Hura. Wnętrze świątyni jest bo
gato dekorowane. Nad grobem króla Fry
deryka Wilhelma IV i jego małżonki Elżbie
ty, którzy spoczywają w Friedrichskirche, 
stoi „Anioł zmartwychwstania", dzieło dłu
ta Tenerani’ego, ucznia Thorwaldsen’a, wspa
niale wykute z marmuru kararyjskiego. Tu
taj także spoczywają Zygmunt i Waldemar, 
przedwcześnie zmarli bracia teraźniejszego 
cesarza niemieckiego. Kościół otoczony jest 
pięknym, cienistym ogrodem.

Paryż, 16 czerwca.
(S) Paryż zajęty ciągle Boulangerem. 

Jakkolwiek dziwnie to brzmi wobec faktu, 
że wczoraj wieczór otrzymaliśmy tu wiado
mość o śmierci cesarza Niemiec , niemniej 
przeto jest prawdą, że musimy jeszcze cią
gle słuchać o Boulangerze. Przyczyną tego 
zjawiska jest ruch wyborczy w departamen
cie Charente. Olbrzymie przygotowania do 
organizacyi komedyi wyborczej odbywają się 
w stolicy. A dzieje się to z siłą spotęgo
waną, gdyż zwolennicy eksgenerała wiedzą, 
że bonapartyści stawią swego kandydata i 
że wpływ ich w Charente był wszechwła
dny, mimo 17-letnich rządów republiki. Ca
ły zatem aparat pism ulotnych, dzienników, 
odezw, szeregi krzykaczy, którzy mają roz
rzucać to pomiędzy wyborców; słowem, ca-



Ja wyprawa wyborcza, wysyłana jest z Pa- Celem utrzymania ewidencyi etatu personal- 
ryża. nego winny zarządy (dyrekcye) wymienio-

Jednych wysyłają po to, ażeby okrzy- nych zakładów szkolnych polecić z począt-
kiwali imię Bonlangera po ulicach, innych kiem roku szkolnego, członkom ciała na-na za-roma- uczycielskieco. aby wypełnili każdy z osobna,

dzeniach, a inni nakoniec jadą, azeoy prze-mawiać wtedy, gdy tłuszcza uliczna rozpę- bele, które* są obecnie w arunu i n.wiu „ 
dzi przeciwników lub zmusi do milczenia, trzymać można w c. k. nakładzie książek 
Czy to co pomoże, wątpić można wobec szkolnych w Wiedniu, aby dalej każdy z 
antagonizmu, jaki się objawił w obozie bo- członków ciała nauczycielskiego prawdzi- 

i— r,r.7Qf.;w ftoulangerowi. Eks-ge- ’ ’ -■>-— «»» w wykazie szczegółów wła-
O mwszystkie wypełnione „ -----

później do końca października każdego 
przesyłać bezpośrednio Ministerstwu oświe

„W yborcy wnutui.*,. eenia. Drugi egzemplarz tych tabel należy
głos. Widzieliście Pawła Dóroulćde. Przy- przesłać krajowej Radzie szkolnej. Postano-
jęliście go z zapałem. Wyście zrozumieli, Wlenie to odnosi się nietylko do zarządców
źe głosować za n im , to za mnę. głosować.* zakładów, profesorów i nauczycieli, ale i do
Dlatego zapewniam was, że powodzenie bę- suplentów, nauczycieli pomocniczych, asy-
dzie niezawodne 1 (Odebrana wczoraj depe- stentów i werkmistrzów, którzy zatrudnieni
sza telegraficzna z Paryża świadczy o zu- SJi PrzJ zakładzie z początkiem roku szkol-
pełnem niepowodzeniu tych przeczuć. \Przyp. uego. Jeżeli w czasie sporządzania tabel
Red.) Po wyborze Deiouleda przybędę sam potwierdzenie norainacyi któregoś z człon-
do departamentu Charente, ażeby wam zło- ^ów ciała nauczycielskiego jeszcze nie nastą-
żyć osobiście moje szczere podziękowanie. P1̂0. należy to uwidocznię w odnośnej ru- - "  < -------- - bryci ' m ołartia

kiem p. Pawlin Targoński, zastępcą p Ferdy- 
Inand Gąsiorowski, gospodarzem dr. Kazimierz 
Pawlikowski, zastępcą p.  Władysław Pannen- 

\ ka, sekretarzem p. Ksawery Fiszer, zastępca p 
| Władysław Kulczycki, bibliotekarzem p Feliks 
i Bieńkowski, zastępcą p. Aloizy Wallek admi
nistratorem „Przewodnika gimnastycznego dr 
Tadeusz Heppe, zastępcą p. Antoni Gudiens.

-  Do Warszawy przybyli w ostatnich 
dwacb: hrabina Zamoyska z córką z Preszbur- 
ga (węgierska linia Zamoyskich, do której na
leży br. Tomaszowa Zamoyska, synowa hr Sta
nisława Zamoyskiego), Paweł książę Sapieha 
ze Lwowa, oraz p. Waliszewski, współredaktor 
„Revue diplomatiojue" w Paryżu.

UWIUOUimu v» yuiww—j - -
O każdej zmianie w etacie ______  noje szczere pouzię*.,,'...^. -

Generał Boulanger1*. S n a t a y *  ’ 20^ 7 należfdonieść natycb
Udało się wprawdzie do Angomlerae, . , przesłanie Ministerstwu oświe

stolicy departamentu, trzech członków no- cema £dnośDej  tabeli, 
wego „związku praw człowieka , a miano- Ministerstwo wojny zawarło z Mini

................................................................P-ehon ■ m wewnętrznych ugodę, aU
Ktoiicy UUpOA , • 1 u •wego „związku praw człowieka44, a miano- Ministerstwo wojn^ ^wtuiu u w iu.
w icie , oportunista Strauss , radykał Pichon sterstwem spfaw wewnętrznych ugodę, aby 
i socyalista Chabert, ale to pewna, że tym- w},adze woj skowe i cywilne uwiadamiały się 
czasem najgłośniejszem i tam będzie tylko nawza;em co do ważniejszych, zarówno w 
nazwisko Boulangera. O rozgłos umie się wojs]̂  jak wśród ludności cywilnej panują- 
starać ten człowiek. cjjor0bach zakaźnych, a to w tym celu,

Dzisiejsze dzienniki poranne mówią a]L  można w obopólnym interesie poczynić 
już o śmierci cesarza Fryderyka i o nowym stosowne zarządzenia ochronne, 
cesarzu. Niektóre zwroty są rzeczywiście Ministerstwo handlu zawiadomiło wie-

T?i-^,„nłn nrcmn . Mot dońska Izbę handlową, iż udzielane dotych
czas pozwolenia na, przedłużenie maksymal
n e j  roboty dziennej 11 godzinnej w fabrykach 
służących przemysłowi tkackiemu (Textilin- 
dustrie) nadal stanowczo udzielane być nie 
moo-a i że czasowe przedłużenie czasu ro
boczego w przeciągu 24 godzin nie powin
no przenosić H  godzin.

JOrdre, pisze napi
wszystko przygotować, kto wie, może nawet 
na pokój! 11 Czyż byłoby to takiem nie
szczęściem? mimowoli nasuwa się pytanie.

O wiele roztropniej mówi PeMt Jour
nal, pocieszając rodaków: „Wojowniczy 
niegdyś następca tronu może być bardzo 
pokojowym cesarzem1*. Ale temu dzienni
kowi , jakkolwiek najmocniej rozpowszech
nionemu we Francyi i w samym Paryżu, 
nie bardzo ufają w kwestyach politycznych, 
gdyż jest on używany do licznych reklam 
finansowych i bankowych. Posiada za to tę 
zasługę, że zawsze uśmierza a nigdy nie
przesadza.

Journal des Debats ocenia sytuaeyę 
ze stanowiska poważniejszego, i wyraża 
zdanie, że w kwestyach politycznych po
między nowym cesarzem a ks. kanclerzem 
panować będzie prawdopodobnie harmonia, 
książę zaś ciągle zapewnia, iż pragnie tyl
ko utrzymać pokój Europy.

Wśród tych dość harmonijnie ku po
kojowi skłaniających się prądów, odezwał 
się nagle w ubiegłym tygodniu głos sena
tora, który daje przynajmniej wiele do my
ślenia, a dziś ogłoszony w tygodnikach, 
mimowoli się przypomina. Był ‘ to głos nie 
mniejszej powagi jak senatora Juliusza Si
mon. Mówił o prawdopodobieństwie wojny 
pomiędzy Francyą a Niemcami, i to na 
zgromadzeniu związku kobiet. Przemówie
nie senatora brzmiało mniej więcej:

„Wojna w obecnym czasie jest prawie 
nieuniknioną. Być może, iż nie wybuchnie 
i tego gorąco pragniemy. Ale czy to moż
liwe ? Gdy się jakiemu narodowi odbierze 
dwie prowincye, to zobowiązuje się samych 
siebie do baczności nieustającej. Wojna jest 
u progu. Gdyby prowincye te odebrano, to 
nazajutrz nastręczyłyby nowego pretekstu 
do zawikłań. Jeżeli się natomiast chce mieć 
pewność ich posiadania, to istnieje tylko je 
den środek: zniszczyć i zburzyć Francyę. 
Takie są myśli, które trapią duch naszych 
nieprzyjaciół, otóż do podobnych myśli i my 
przywyknąć musimy. Dniem i nocą powin
niśmy o jednem tylko myśleć : o podnie
sieniu naszej armii, polepszeniu finansów, 
przygotowaniu szpitali wojskowych. A gdyby 
nam kiedykolwiek przychodziły inne myśli, 
powinniśmy się rumienić. — Dalsza część 
mowy poświęcona usprawiedliwionemu zre
sztą ubolewaniu nad rozbiciem parlamentu 
i kraju na partye. J. Simon zakończył prze
mowę temi słowy:

„Przygotowania kosztują nas już 800
milionów rok rocznie, to znaczy, że jedna 
trzecia część naszego budżetu pogrąża się 
w tej otchłani. Cała nasza młodzież zamknięta 
jest w koszarach, ażeby zapomnieć to wszystko, 
czem zbogaeiliśmy jej umysł w ciągu lat 
dwudziestu w szkołach i uniwersytetach".

■;■aw-frw?.’*.

I R 0 I I K A
Lwów, 19 czerwca.

—  N ftjj. Pass raczył naj i» ił o ści wiej a- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Koma
rów, w powiecie stryj skim, na budowę szko
ły. zapomogi w kwocie 100 z i .

— Fundacja hr. Stefana Zamoy
skiego. Towarzystwo ofieyalistów prywatnych, 
w uznaniu 20-letnich zasług swego prezesa, 
postanowiło utworzyć ze składek fundację dla 
córek-sierót po członkach i na początek prze
znaczyło na ten eel kwotę 1000 złr. 
husiatyński, dowiedziawszy się 0 eł , ■
rady nadzorczej, nie przesądzając, co pos 
osobny komitet fundacyjny, powziął 9.
aby także na ten cel urządzono odczy• y, - 
jM r i , przedstawienia i \

byszewskie

gT^Andrzeja^ urządziło * "maj ó wkę z k t ó r e j  do 
chód 48 zł. odesłano do wydziału ,centr^ ° '  
Oficyaliśei chorostkowscy, ogłaszając 
swych usiłowań, pragną zachęcić do czy

0 » )  K a p itu ła  0 0 .  B e r n a r d y n ó w w
Galicyi, ma się odbyć przy końcu brn j 
Fermendzin Euzebi, definitor Sene1̂  Jard 
mu ma wizytować k l a s z t o r y ' zW -  
w Galicyi, a sam 0. Generał, Bernar y 
ta Romatim  ma przewodniczyć wyb r 
wineyała i nowych Gwardyanów.

0 » )  Na -wystawę, która Lz°-
stanie podczas tegorocznego ziazdu leKa“ J  
przyrodników we Lwowie, przygotować p. J  
nowski dwa aparaty desinfekeyjne, swoj g p 
mysłu. W podobne aparaty zaopatrzy J  s ę J  
niektóre nasze miasta a wczoraj jeden 
aparatów nabyło na własność nasze mias o.

-  Z Koła literackiej- W piątek, 
dnia 22 b. m „ odczytają PP- 
zowski dramat konkursowy P- Stefanii 
skiej i p. Alfreda Szczepańskiego P- • " 
Ojcowiźnie1*. Wstęp dla członków Koła wraz 
z rodzinami. Początek o godzinie 8-mej 
ozorem.

-  T o w a r z y s tw o  „ R o d z in a ;  urządza 
wycieczkę do Stryja dnia 8 lipca- Mieszkańcy 
tego już odbudowanego miasta, urządzeniem e 
stynu i innych towarzyskich zabaw, PtaSną 0 
kazać swą wdzięczność Lwowianom, którzy się 
zajmowali tak gorliwie losem pogorzelców, wo- 
wianie ze swej strony życzą sobie zo aczy , 
jak wygląda z gruzów i popiołów odbudowane 
nowe miasto, jedno z najprzyjemniejszyc 
kraju.

-  W y d z ia ł  T o w a rz y s tw a  g im n a 
s ty c z n e g o  „S o k ó ł"  we Lwowie, wy ^ any na 
walnem zgromadzeniu z dnia 2 maja b. r. u- 
konstytuował się, stosownie do postanowień s a-

I tutu, w miesiąc po wyborze, w ten sposób, ze
dyrektorem został wybrany dr. Józef M.eruno-

naarnik. skarbm

SP E A W T M O M E C III
P. Minister oświecenia, Dr. Gautseh 

wydał w sprawie przedkładania wykazów 
etatu personalnego nauczycieli szkół dla 
przemysłu i przemysłu artystycznego, jako- 
też przy utrzymywanych przez państwo lubprzez nie subwencyonowanych szkołach rę- j dyrektorem zosiai wy uran j  u.. - - - -  
kodzielniczych, następujące rozporządzenie: i wicz, zastępcą dr. Kazimierz Czarnik, skaibni-

„G&zeta Lw ow ska* * ńliłia 20 czerw ca 1888,

—  Na pogrzeb cesarza Fryderyka
udała się z Krakowa do Berlina deputacya 20 
pułku piechoty, złożona z pułkownika, majora 
i porucznika, cesarz Fryderyk bowiem’ był wła
ścicielem tego pułku. Do deputacyi należa puł
kownik Keił, major Kasznica, kapitan ‘ Wa- 
wreczka i porucznik Benesz.

— Stan powietrza. Barometr opada 
Prognoza na dobę następującą od godziny

12 w południe, dnia 19 b. m., według spostrze
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr o zmien
nym kierunku od wschodu południowego CSE) 
do zachodu północnego (NW) przez N śre
dnia temperatura doby około 1?°C, przeważnie 
pochmurno, powietrze wilgotne, deszcz, opad 
mierny.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
-j-19’3 °C., najwyższa była wczoraj i wynosiła 
4-23-4°C. najniższa temperatura była w nnpv 
+ 18 -28C., y

Deszcz padał przed godz. 6 rano. opad
był wcale nieznaczny.

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra
no zredukowany na poziom morza 758 mm

— /s p is k i  policyjne. Sk r a d z i o n o  
dwie blaszane miednice, wewnątrz białe ze
wnątrz niebieskie. —  Z g u b i o n o  dwie port
monetki, z kwotą 18 i 14 zł. — Z n a l e z i o 
no popielatą mantyłf w ogrodzie Miejskim; 
kwotę 5 zł. na ulicy Sykstuskiej; kalendarz 
„Macierzy polskiej" na rok 1888; portmonetkę 
czerwoną juchtową z kwotą 3 zł 101/ ct.. ko
ło kościoła Jezuickiego; czarną haraaową chust
kę koło cyrku. —  Z a k w e s t y o n o w a n y  
ruszt kuchenny, komuś skradziony; srebrną 
chochelkę znaczoną literami K. K. i srebrną 
łyżeczkę, przed kilku dniami w Stryju u przy
trzymanego włóczęgi Majera Gutta.

(w ) Ł a /fien E l św . A n n y , przy ulicy 
Akademickiej we Lwowie oddane zostaną w po
łowie przyszłego miesiąca do użytku publicznego; 
budowa ich, rozpoczęta w r. z. postępuje szybko 
naprzód, a zwiedziwszy wczoraj tę budowy mie
liśmy sposobność się przekonać, że przybędzie na
szemu miastu zakład kąpielowy, pierwszorzędny, 
jakiego nie powstydziłyby się stolice, w których 
istnieją kąpiele urządzone z przepychem i wy
godnie. Wszystkie zdobycze nowoczesnej techniki 
zostały zużytkowane przy tej budowie. A więc 
mamy tu przedewszystkiem łazienki ogrzane za 
pomocą kaloryferów; mamy wauienki ze stiuku, 
imitującego do złudzenia porfir, malachit, ser
pentyn i t. d., wykonane zgrabnie i artysty
cznie ; mamy przestronne westybule, poczekalnie, 
gustowne wodotryski i t. p. Wszystkie kotły 
parowe i wodociągi, wentylatory, kaloryfery itp. 
urządza p, Rycbnowski, znany inżynier-meeba- 
nik, którego pomysły w zakresie mechaniki 
uznawano i wyszczególniano już niejednokrotnie.
Tym razem skonstruował p. Rycbnowski dla 
łazienek św. Anny sztuczne aparaty, przy po
mocy których wody o rozmaitych temperaturach 
mięszaó się będą z sobą przed wpłynięciem do 
wanny, tak, że kąpiący się będzie miał od razu 
wodę o temperaturze, przepisanej mu przez le
karza, przebywającego dla porady stale w samym 
zakładzie, w pięknie urządzonym apartamencie 
na I piętrze. Stronę dekoracyjną, a mianowicie 
ozdobne rzeźby na stropie poczekalni, czytelni, 
westybulu, klatki schodowej i t. d. wykonywa 
artysta-rzeźbiarz, p. Harasymowicz. Po wykoń
czeniu tych łazienek, jeszcze w ciągu bieżącego 
sezonu budowlanego, zburzony zostanie dalszy 
trakt starych łazienek i p. F. Gross przystąpi 
do budowy łaźni parowej na wzór najznakomit
szych tego rodzaju zakładów zagranicznych. W 
tym budynku, który stanowić będzie piękną ca
łość z budynkiem będącym właśnie na ukoń
czeniu, mieścić się będą prócz właściwej parni, 
obszerne apartamentu dla celów leczniczych za 
pomocą hydropatyi, masażu, elektryki itd.

t  Zm arli w ostatnich dniach: w Żół 
kwi, pod Lwowem, w podróży z Rawy, Zy
gmunt R u c k e r, właściciel apteki „pod sre
brnym orłem" we Lwowie, prezes galicyjskie
go i dyrektor dla Galicyi ogólnoaustryackiego 
towarzystwa aptekarskiego w Wiedniu, radny 
miasta Lwowa, członek Izby handlowej, czło
nek przełożeństwa zboru izraelickiego, członek 
czynny towarzystwa polskich przyrodników im,

. Kopernika, długoletni cenzor banków austro- 
I węgierskiego i krajowego, były prezes stowa- 
| rzyszenia „Chesed Weemeth" i t. d. przeżyw

szy lat 5 2 ; Antoni K o h m a n, obywatel i ra
dny miasta Lwowa, brat znanego śpiewaka Flo- 
ryańskiego, po krótkiej chorobie w 38 roku 
życia; wreszcie Szymon A m a ł o w i c z, obywa
tel i były radny miasta Lwowa, właściciel naj- 

(Większego w naszern mieście składu skór i o- 
5 buwia, które na wystawach krajowych i zagra

nicznych zyskały zaszczytne odznaczenia, po 
krótkiej chorobie, licząc lat 43.

(m) Z ziemi świętej. Z listu prywat
nego z Jerozolimy dowiadujemy się, że w pierw
szych dniach bm. w Jaffie Turcy pobili lekarza 
francuskiego; koło Jordanu zabili troje ludzi 
a nad Tyberyadem pielgrzymującą Francuzkę! 
którą zabiwszy wrzucili do jeziora Tyberyadz- 
kiego (Genezaret). Krzywdę tę — powiada pi- 
smo, z którego dowiadujemy się o tych faktach — 
pomściły nieba, albowiem karawanę turecką 
idącą pompatycznie do rzekomego grobu Moj
żesza, zaskoczyła w górach silna nawałnica, 
wśród której zginęło 25 osób. W tym samym 
czasie przybyli do Jerozolimy pielgrzymi fran
cuscy w liczbie 510 osób, tudzież 19 pielgrzy
mów z Niemiec. Bracia szkolni obchodzili tri- 
duwn na cześć swojego fundatora, Błog. Jana 
Chrzciciela, przy której to okazyi konsul fran
cuski wygłosił mowę w obec licznych pielgrzy
mów francuskich. Konsulat hiszpański w dniu 
trzeciej rocznicy urodzin króla Alfonsa XIII illu- 
minował swój gmach.

—  Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Gródku, z grupy 
gmin miejskich, rozpisany został na dzień 
31 lipca b. r. Wybór ten odbędzie się w mieście 
powiatowem, o godzinie i w lokalnościach, wska
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę
czy wyborcom c. k. starostwo.

— Konkursu literackie. Komitet war 
szawskiego tow. muzycznego ogłasza konkurs 
na napisanie libretta do opery pod następuja- 
cemi warunkami: 1) Libretto w języku polskim 
winno wypełnić cały wieczór przedstawienia te
atralnego. 2) Treść libretta może być poważną 
lub komiczną, z wyłączeniem wszakże rodzaju 
operetkowego. 3) Wybór przedmiotu pozosta
wiony jest w zupełności autorowi, z zastrzeżeniem 
wszakże wymagań eenzuralnycb. 5) Utwór pre
miowany otrzyma nagrodę rubli 200 , następne 
zaś najlepsze dzieła zaszczytne wzmianki. 5 ) 
Prawa autorskie pozostają przy autorze. 6) Ter
min nadsyłania utworów oznaczony został na 
dzień 1 grudnia br., poczem niezwłocznie ogło
szony będzie rezultat konkursu. 7) Dzieła win
ny być nadsyłane do tow. muzycznego, pod 
zwykłemi warunkami konkursowemi. Na sędziów 
konkursu zaproszono pp.; Faleńskiego, Jenike- 
ga, Karłowicza, Kozieradzkiego, Rapackiego, oraz 
członków komitetu towarzystwa : Hertza, Miiuch- 
heimera, Noskowskiego, Ostrowskiego, br. Rzy. 
szczewskiego, Skarżyńskiego i Wiślickiego.

Redakeya Kłosów  ogłosiła tematy do 
dwóch rozpraw. Treścią pierwszej ma być „Zna
czenie drobnych cnót wżyciu społ,ecznem“ , dru
giej zaś „Przewaga fortepianu w wychowaniu 
domowem". Rozprawy w tych przedmiotach nie 
mają być obszerniejsze nad pięćset wierszy 
druku, a te z nich, które uznane będą za go
dne umieszczenia w Kłosach otrzymają oprócz 
zwykłej zapłaty autorskiej, premium z książek 
w kraju wydanych wartości rs. 10 , według wy
boru autora lub autorki. Rękopisy nadsyłane 
być winny do 1 sierpnia br. i mogą być pod
pisane imiennie.

— Bryła złota. Dwaj kopacze , Hisz
pan i Kanadyjczyk, znaleźli w górach brytyj
skiej Kolumbii jednolitą bryłę złota, wagi 42 
funtów. Dotąd znana jest jedna tylko bryła 
złota tej samej mniej więcej wagi.

— Nieustająca wystawa zjednoczone
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

Bircza, 18 czerwca.
Komitet loteryi na rzecz tutejszego Towa

rzystwa straży ogniowej podaje do wiadomości 
szanownych posiadaczy losów, że ciągnienie lo
teryi odbędzie się w dniu 22 czerwca rb., że 
termin zgłaszania się po odbiór wygranych fan
tów przedłużony został do dnia 31 lipca b. r., 
i że wreszcie lista ciągnienia rozesłaną zostanie 
najdalej w dniu 1 i 2 lipca r. b.

Zgon cesarza Fryderyka.
Berlin, 16 czerwca.

{JK.) Po raz drugi w krótkim czasie 
trzech miesięcy naród niemiecki opłakuje 
swego cesarza. Jeżeli u Wilhelma I ze 
względu na podeszły wiek śmierć rzeczą 
była naturalną i dlatego umysłów gwał
towniej nie poruszyła, tem mniej, że zam
knęła życie bogate w powodzenie, pełne 
zdobyczy i tryumfów, to u cesarza Fryderyka, 
który życia dokonał w sile męzkiego wieku, 
toczony nieuleczalną chorobą, której wszy
stkie fazy znosił z dziwnym heroizmem, 
struny czułe serca ludzkiego daleko silniej 
zadrgały, a na wiadomość o śmierci cesar
skiego „męczennika" i niejedno twarde 

j serce przeciwników, jeżeli takich zgasły 
j cesarz w ogóle posiadał, poruszyło się współ

czuciem.
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nadszprejskiej czekano z niepokojem na 
wiadomości z Poczdamu; zamiast biuletynu 
oficyalnego żałobna wreszcie nadchodzi 
wieść, że cesarz o godzinie 11 , minut 12, 
bez agonii i boleści z życiem się rozstał. 
Krzyk sprzedających „ekstrablaty11 i czarne 
obwódki dzienników wszelką usuwały wąt
pliwość. Skończyła się tragedya w Friedrichs- 
kron; ta myśl wszystkie ogarnęła umysły i 
rzewny smutek we wszystkich zabłysnął 
oczach. Natychmiast miasto Berlin i jego 
mieszkańcy poczęli się stroić w szaty ża
łobne. Na gmachach publicznych i kamie
nicach prywatnych, rychło ukazały się 
czarne chorągwie żałośnie się ku ziemi 
zwieszając. Mnóstwo handlów natychmiast 
zamknięto. Już we czwartek nikt się nie 
spodziewał pomyślniejszych wiadomości, 
głoszono nawet kilkakrotnie po ulicach, że 

Cesarz już umarł. Najpotworniejsze krążyły 
wieści. Mówiono, że cesarz z rana już 
umarł, wiadomość tę jednak tajono jeszcze 
przed publicznością, ze względu na księżnę 
następczynię tronu, małżonkę księcia a dzi
siaj cesarza Wilhelma, która z rana miała 
porodzić bliźnięta. Bajce tej wierzono.

Śmierć cesarza nastąpiła po jedenastej 
godzinie. Kilka minut przed śmiercią wielka 
brama przed zamkiem Friedrichskron się 
rozwarła, by wpuścić powóz dwoma zaprzę 
żony końmi, w którym siedział jegomość 
jakiś podstarzały, w mundurze lekarzy woj
skowych z hełmem mocno na czoło wciśnię
tym. Był to generalny lekarz dr. Lauer. 
Skrzypiąc wrota bramy znowu się za nim 
zawarły Oficerowie u wejścia do pałacu 
oddają mu honory wojskowe i powóz po
woli się toczy średnią alem, do pałacu Fried
richskron.

Ciepłe, złociste promienie słońca wio
sennego opromieniały kopułę zamkową i 
spadały na jedno skrzydło i szeroki ta-as, 
właśnie na tę część, gdzie cesarz miesz
kał. Przez okna na oścież otwarte cała 
woń aromatyczna parku płynęła do komna
ty chorego cesarza. Dziwny jakiś, głęboki 
spokój panował nad zamkiem Friedrichs
kron. Wśród gałęzi drzew odzywał się 
świergot wesoły ptasząt a z krzewu >akie- 
goś wyraźnie odzywała się kukułka. W tein — 
była właśnie godzina 11 minut 12, spuszcza 
się widoczny tylko po drugiej stronie zam
ku sztandar purpurowy cesarski, powoli z 
wysokiego, uwieńczonego koroną masztu, aż 
do połowy. Szlachetny monarcha, którego 
zalety serca i umysłu kazały się spodziewać 
świetnych i błogich rządów, po długich, 
ciężkich męczarniach życie zakończył...

Mała garstka stojąca u bramy przed 
wejściem do pałacu, składająca się z W do 
40 osób nic jeszcze nie wie, że wybiła dla 
cesarza godzina wyzwolenia. W tem nad
biega posłaniec, bez tchu staje, chwieje się 
na nocach... — Czy cesarz umarł? pytają 
się wszyscy. —  Tak jest! odpowiaum... Na 
chwilę wszyscy zamilkli i stali jakby gro
mem rażeni, lecz wnet się rozbiegają, dalej 
szerząc smutną wiadomość.

W biurze telegraficznem, które przez 
dziennikarzy formalnie było oblężonem, w 
pierwszej chwili wiadomości o śmierci nie 
przyjmowano i tylko fortelom koresponden
tów francuskich i angielskich udało się w 
formie mniej lub więcej zasłoniętej wysłać 
telegram do swych pism. Dopiero kwadrans 
na dwunastą cenzurę telegramów zniesiono 
zupełnie.

W parku zamkowym mrowi się for
malnie od wojskowych. Adjuntanci i ofice
rowie. odbywają swą rondę. Ciszę głęboką 
przerywają czasami tylko ostre Wer da? 
żołnierzy' W pośród grupy czarno ubranych 
pań na chwilę zjawia się generalny lekarz 
cesarza dr. Wegner. Służba dworska biega 
ustawicznie między oficynami i zamkiem.

O godz. 11 m. BO dowiedziano się w 
Poczdamie o śmierci cesarza. Natychmiast 
z publicznych i prywatnych gmachów po
wiały chorągwie żałobne o długich czarnych 
welonach. Wracał o tym czasie właśnie 
szwadron I pułku huzarskiego gwardyi ce
sarskiej z placu ćwiczeń, utrudzony i ku
rzem o^yty. Nagle ordynans konny do
jeżdża i huzary ostrym kłusem puszczają 
się do zamku Friedrichskron, gdzie prze
znaczono im otoczyć zamek, kordony utwo
rzyć i wypełniać|obowiązki straży honorowej. 
Stało się to na wyraźny rozkaz cesarza W il
helma.

O ostatnich chwilach cesarza Fryde
ryka, gazety tutejsze sążniste przynoszą ar
tykuły. Trudno zbadać, ile we wszystkich 
podaniach jest prawdy. Faktem jest, że W 
pałacu Friedrichskron, już we czwartek lę
kano się katastrofy. Otoczenie bliższe ce
sarza składało się z rodziny cesarskiej i le
karzy , a w przedpokojach czekali: minister 
wojny, Bronsart v. Schellendorf, szef admi- 
ralicyi, generał Caprivi, minister sprawie
dliwości, Friedberg, tajny radca Wilmowski, 
komendant miasta Poczdamu i mnóstwo In- 
nych wybitnych osobistości.

O godzinie 2 minut 28, we czwartek 
nadjechał ks. Bismarck ; kiedy opuścił pa
łac, a nastąpiło to o godzinie Sciej m. 40, 
publiczność licznie zgromadzona, detchnę-

ła i wieść poczęła się szerzyć radosna, że 
silna konstytucya cesarza i te przesilenia 
przetrwa. Na tem zeszło popołudnie, a wia
domości wieczorem nadchodzące, wróżyły 
noc spokojną. Gorączka bowiem gwałtowna 
dochodząca do 41 stopni, uspokoiła się i ce
sarz, lekko oddychając, spoczywał na łożu. 
Zdawało się że drzemie, zatem rodzina u- 
dała się do przyległych apartamentów, tyl
ko cesarzowa ani na chwilę nieodstępowała 
umierającego małżonka i lekarze przyboczni 
każde odetchnięcie, każde poruszenie pulsu 
chorego, bacznem śledzili okiem. Około go
dziny lOtej podano cesarzowi mleka, przy
rządzonego dlań umyślnie i za pomocą son
dy wprowadzono do żołądka

W piątek z rana, siły cesarza do tego 
stopnia opadły, że o godzinie wpół do 8 mej, 
rodzinę cesarską, (o ile bawiła jeszcze w 
Berlinie i Poczdamie ; książę Henryk wraz 
z małżonką był przybył z Erdmannsdorf i 
i zanocował w zamku starym w Poczdamie) 
zawezwano telegraficznie do zamku Frie
drichskron. Wszyscy wkrótce stanęli na miej
scu i z trwogą wyczekiwali katastrofy. Ce
sarza w poprzednich dniach za pomocą nar
kotyków różnych zdołano jeszcze ożywiać i 
budzić w nim zajęcie dla osób i rzeczy go 
otaczających, w piątek nic już nie skutko
wało.

O godzinie 9 minut 30 ukazał się o- 
statni biuletyn, bieganie służby i cisza z ło 
wroga zapowiadały bliski koniec cesarza. 
Oddech coraz to słabł a w kilka minut po 
godzinie 11 ustał zupełnie...

Cesarzowa Wikiorya, kiedy śmierć skon
statowano, odchodziła prawie od zmysłów, 
z głośnem łkaniem padła u łoża, całując na 
pożegnanie drogiego małżonka. Już kiedy 
dr. Mackenzie powiadomił cesarzowę o sta
nie beznadziejnym cesarza dnia poprzednie
go, straciła była przytomność i dostała sil
nego nerwowego ataku.

W poniedziałek odbędzie się pogrzeb 
cesarza. Odpowiednio do woJi zmarłego mo
narchy nie będzie tego przepychu, jaki roz 
winięto dla cesarza Wilhelma. Zupełnie 
skromnie życzył sobie cesarz być pochowa 
nym. Poniosą go do Friedenskirche, znaj
dującej się tuż przy wejściu do Parku Sans- 
Souci i tam wieczny znajdzie spoczynek. 
Kościół budową swą godny jest, by przyjął 
zwłoki cesarza Fryderyka; otoczony wieńcem 
świeżej zieleni z piękną swą wieżą w naj
czystszym stylu romańskim, sprawia silne a 
miłe wrażenie'?1 Spoczywa w tym kościele i 
Fryderyk Wilhelm IV, król pruski, którego 
natura poetyczna i miłująca literaturę i sztuki 
piękne, niezmiernie wiele podobieństwa mia
ła z charakterem zmarłego cesarza. Zbliżeni 
duchem, obecnie tylko małą rozdzieleni 
przestrzenią, obok siebie wyczekiwać będą 
godziny zmartwychwstania.

Nazwę „Friedenskirche11 nadał kościo
łowi temu Fryderyk Wilhelm IV, ponieważ 
zdawało się mu rzeczą odpowiednią, by w 
w pobliżu pałacu Sans-Souci było miejsce 
poświęcone wiecznemu spokojowi i w ten 
sposób negatywne pojęcie światowe „bez 
troski11 było przeciwstawione pojęciu ducho
wnego pozytywnego spokoju. W tym to k o
ściele, zbudowanym na wzór pierwszych 
bazylik chrześciańskicb, w szczególności na 
wzór św. Klemensa w Rzymie spocznie na 
wieki cesarz Fryderyk.

Milionerzy.
IV.

Jeżeli w poprzedzającym artykule za
trzymaliśmy się dłużej nad określeniem 
charakteru p. G. Bennefa, to dla tego , że 
on jest typem, który Amerykanie zwą re- 
presentative man. Był pierwszym, który po
kazał drogę najodważniejszym, i stał się 
najbogatszym; ale nie jest wcale jedynym 
któremu dziennik przyniósł wielki majątek. 
Wydawca New-York-Timeśa odmówił gdy 
mu zań dawano 5 milionów, a w Nowym 
Yorku można przytoczyć kiika dzienników, 
których sam nieruchomy majątek przedsta
wia wysoką sumę. Inne płacą za najem 
czynsz od 250.000 do 500.000 franków rocz
nie. Prywatna rezydeneya wydawcy znacz
niejszego pisma była oszacowaną w 1870 r. 
na 2VS miliona. Przytoczyć też można in
nego, którego same zaprzęgi kosztowały 
750.000 franków i który ofiarowywał 500.000 
franków za wierzchowca mogącego się mie
rzyć na wyścigach ze słynnym Dexter’em. 
A jednakże każdy z tych dzienników za
czynał w ten sam sposób jak New York 
Herald , a wielu z pożyczanym kapitałem 
kilkuset piastrów.

Nigdzie zresztą prasa tak szybko nie 
wzrastała jak w Stanach Zjednoczonych. 
Pierwsza gazeta amerykańska pojawiła się 
w 1704 r. do 1723 r. była jedyną, i wy
chodziła w 16.000 egzemplarzach rocznie. 
W 1870 r. liczono już 5.871 wydawnictw 
reprezentujących 1 miliard 508 milionów 
egzemplarzy; w 1886 r. było 14.156 pism, 
a liczono rocznie przeszło 31 miliardów 
egzemplarzy. Jeżeli cyfry te porównamy z

cyframi w innych krajach, przekonamy się 
że we Francyi wydają 1.668 publikacyj; w 
Anglii 1.456; w Prusach 809; w Austryi 
653; a nareszcie na całym świecie, wyłą
czając Stany Zjednoczone, wychodzi ogó
łem 7.642 dzienników i pism peryodyez- 
nyeb. Same zaś ©tany Zjednoczone przed
stawiają liczbę 5.871 pism, liczbę więcej niż 
podwojoną w 1886 r. bo wynoszącą łącznie 
14.156, Można bez żadnej przesady twier
dzić, że w obecnej chwili prasa amerykań
ska sama jedna wyrównywa znaczeniem i 
liczbą prasie całego świata.

Podane wyżej cyfry tłómaczą niejako, 
nagłe bogacenie się w Stanach Zjednoczo- 
czonych, gdyż rozwój i rozkwit prasy sta
nowi jeden z licznych objawów działalności 
publicznej; ale dziennikarstwo jest drogą obie
raną bardzo rzadko przez dążących do szyb
kiego zrobienia majątku. Milionerzy wydaw
cy są i zawsze będą wyjątkami, a tak w 
Stanach Zjednoczonych jak i gdzieindziej 
nie będą stać w pierwszym rzędzie, wyjąw
szy p. Gordon Bennefa. Jeżeli można za 
prawdziwy uważać wykaz dwunastu osobi
stości najbogatszych na całym świecie, o- 
głoszony w roku 1884 w Anglii pod tytu
łem : Milionaires and how they became so, 
to okaże się, iż w tej liście milionerów znaj
duje się czterech wielkich spekulantów ame
rykańskich; jeden bankier, Rothschild, (autor 
listy widocznie podał tylko cyfrę o s o b i s t e 
go  majątku jednego z najbogatszych człon
ków tej rodziny) dalej jeden dziennikarz 
amerykański, J. G. Bennet; dwóch wielkich 
kupców amerykańskich, i czterech człon
ków arystokracyi angielskiej. W tej liście 
dwunastu znakomitości, Stany Zjednoczone 
mają siedmiu , a w pierwszych pięciu rzę
dach, czterech.

Przytaczamy tę ciekawą listę, poprze
stając na zmienieniu na franki sumy fun
tów szterlingów, aby ułatwić rachunek: 

Nazwiska narodowość kapitał doch. rocz. 
Jay Gould, Amerykanin 1,375.000.000 70,000.000 
J. W. Maekay, dtto 1,350.' 00.000 62,500.000 
Rothscliild, Anglik 1,000.000.000 50.000.000
C. Vanderbilt, Amerykanin 6^5,000.000 31.250.000
J. P. Jones, dtto 500,000.000 25,000.000
ks. Westminster, Anglik 400,000.000 20,000.000
John-J. Astor, Amerykanin 250,000.000 12,500.000
W. Stewart dtto 200,000.000 10,000.000
J. G. Bennet, dito 150,000.000 7,500.000
ks. Sutherland, Anglik 150,000.000 7,500.000
ks. Northumberland, dtto 125,000.000 6^250.1 00
Magr. de Bute, dtto 100,000.000 5,000.000
Oprócz tego jest jeszcze spora liczba 
milionerów, nawet przypuściwszy, że do 
złotej księgi ten tylko dostać się może, 
kto posiada 1 milion funtów szterlingów.

Podana poniżej statystyka, mieszcząca 
się w tej samej broszurze, wykazuje ogólną 
liczbę 700 milionerów w następującym roz
kładzie :

Anglia . . . . . . .  200
Stany Zjednoczone . . . 100
Niemcy i Austro-Węgry . 100
Francy a .............................75
R o s s y a .............................50
Indya ...................................... 50
Inne k r a j e ..................... 125

Owa statystyka, jak też i wyżej podane wy
liczenia, mogą naturalnie być tylko czynio
ne w przybliżeniu. Jest zawsze trudną bar
dzo rzeczą, zbadać rzeczywisty stan mająt
ku, często nawet ci, którzy przesadzają cy
fry za życia posiadacza, zmniejszają ją chę
tnie wtedy, gdy po jego śmierci trzeba za
płacić należytość spadkową. Powtóre, wię
ksza część milionerów nie lubi mówić o swo
im majątku, a zresztą nie podobna często 
obliczyć rzeczywistej wartości majątku zło
żonego z wartościowych papierów i obligów, 
podległych fluktuacyom giełdowym. Większa 
część majątków osobistych, wyłączywszy 
fortuny arystokratyczne, były zdobyte w cią
gu kilku lat ostatnich. Stosuje się to szcze
gólniej do Stanów Zjednoczonych.

fD okończen ie nastąpi

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wykaz listów zastawnych gal. To

warzystwa kredytowego ziemskiego wyloso
wanych na dniu 14 czerwca 1888: 4-prc. 
przy 91 losowaniu w sumie 94.585 zł. wa.; 
4-prc. 41-letnich przy 14 losowaniu w su
mie 12.600 zł. wa.; 5-prc. przy 39 losowaniu 
w sumie 72.700 zł. wa.; 5-prc. 37-let,nich 
przy 29 losowaniu w sumie 280.200 zł.

Listy zastawne 4-prc.:
Ser. I.: 500.
Ser II: 
Ser. III. 

12015, 12205, 
13518, 13569, 
14235, 14623, 
15185, 15344, 
16346, 16415, 
17253, 17531, 
18307, 18448,

546, 913.
: 10598, 11314, 

12314, 13086, 
13659, 13721, 
14828. 14926, 
15563, 15611, 
16490, 16695, 
17675, 17873, 
18521, 18954,

11372,
13115,
14039,
14951,
16095,
16752,
18031,
18955,

11798,
13436,
14212,
15091,
16109,
17054,
18296,
19432,

\19956, 19980, 20050, 20289, 20298, 20459, 
20511, 20534.

Ser. IV.: 4175, 4544, 4878, 4975, 4987,
5116, 5236, 5687, 5954, 6006, 6175, 6256,
6332, 6628, 6762, 6777, 6789, 6805, 6848,
6871, 7335, 7714, 7740, 8210, 8290.

Ser. V.: 6577, 10717, 12380, 12577, 
12788, 12916, 12983, 13111, 13368, 13432,
13923, 14254, 14441, 14555, 14758, 14988,
150-39, 15246, 15358, 15655, 15722, 15768,
15874, 15886, 16203, 16234, 16351, 16893,
16947, 17419, 17582, 17678, 17760, 17907,
18011, 18203, 18215, 18513, 18517, 18538,
18688, 19082, 19194, 19233, 19454, 19547.
19775, 20119, 20162, 20343, 20407, 20411,
20705, 20792, 20887, 21150, 21358. 21555,
21653, 21822, 22069, 22202, 22290  ̂ 22323,!
22338, 22452, 22480, 22583, 22694. 22810,!
22932, 22954, 23241, 23357, 23605, 23699,
23744, 23826, 23871, 23922.

Listy zastawne 5-prc.:
Ser. II.: 137, 143, 281.
Ser. I I I : 441, 569, 584, 639, 757, 927 

979, 1005, 1060, 1099, 1107, 1409, 1738, 
1846, 1906, 211d, 2275, 2293, 2306, 2 3 6 #
2497, 2911, 2935, 3123, 3150, 3212, 3700,
3754, 3760, 4197, 4579, 4776, 4798, 5121,
5275, 5896, 6435, 6553, 6654, 6660, 6750,
6995, 7095, 7374, 7472, 7703.

Ser. IV.: 15, 37, 43, 583, 629, 681, 
694, 764 776, 837, 917, 1408, 1529, 1541, 
1555, 2001.

Ser. V . : 268, 289, 320, 397, 597, 611 
867, 905, 1402, 1747, 1893, 1905, 1911,
2155, 2575, 2671, 2798, 2851, 2890, 2929
2938, 2958, 2961, 3137, 3149, 3186, 3254,'
3484, 3761, 3865, 4025, 4212, 4502, 4560,!
4698, 4992, 4997.

(Dokończenie nastąpi.1

*** T a r g  zbożowy. *1 Dnia 19 czerwca
1888 i

L w ó w , pszenica 6'20 do 6*85, żyto 
4*25 do 4'65, jęczmień browarny 4-—  do 5 '— , 
owies 4 ’—  do 4'75, groch 5 —  do 1 0 — ; wy
ka 4'50 do 5 ' — _, rzepak 9'7o do 10 50, lnian- 
ka - •— , koniczyna czerwona 2 4 '-  do 35 
koniczyna biała 2 0 '— do 30' —, koniczyna
szwedzka 30"—  do 36 '— .

Tarnopol, pszenica 6T0 do 6'75, żyto i 
415 do 4‘55, jęcŁmieńbrowarny 3’90 do -*'85, 
owies 3*75, do 4'45 groch 5.50 do 10'— , wy 
ka 4 30 do 4'75, rzepak 9'65 do 10'40, lnian- 
ka — .— , koniczyna czerwona 17-—  do 36
koniczyna biała 30'— do 36'— koniczyna
szwedzka 30'— do 35'— .

P o d w o ło e z y s k a , pszenica6-15 do 6.70 I 
żyto 4-—  do 4 '30; jęczmień 3*75 do 4 '70 . o- 
wies 3 50 do 4 25, groch 6*—  do 9*75, wyka | 
4'50 do 5 '— , rzepak n. 9 50 do 10 25, lnian- j 
ka — do — '— , koniczyna czerwona 2 8 '— 
do 3 3 '— , koniczyna biała 3 0 '—  do 36 '— , 'to- , 
niozyna szwedzka 2 8 '— do 35'

Czerniowce, pszenica 6 '30 do 7 '— , żyto ! 
4'30 do 4'80, jęczmień 4 '20 do 5 30, owies 
3'30 do 4* — , groch 4 '40 do 91*--, wyka 4 1 0  
do 4'80, rzepak 9'40 do 10’ — , lnianka • •—  
do koniczyna czerwona ;8 '—  do 3 4 '-  ,
koniczyna biała — ■—  do — '— , koniczyna
szwedzka —'—  d o - - ' — , tymotka 2 0 -  do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 5 '—  do — '55 zł nomi

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10'000 litrów pro. 

loco Lwów 24'50 do 24'75 zł.
Usposobienie spokojne.

*) Przedruk wzbroniony.

Wiedeń, 19 czerwca. (Telegram Gazety 
Lwowskiej). Przypędzono na wczorajszy targ 
bydła rzeźnego 4057 sztuk opasowego i 61, 
sztuk chudego, ogółem 4667 sztuk bydła. 
Pomiędzy temi z G a 1 i c y i przypędzono 
1756 sztuk opasowych, 117 sztuk chudych, z 
B u k o w i n y  209 sztuk opasowych. Ogól
ny przypęd był o 153 sztuk mniejszy a z 
samej Galicyi o 45 sztuk większy niż ze
szłego tygodnia. Przebieg targu był średnio 
ożywiony. Ceny towaru przedniego podnio
sły się o 1 zł., mniej przedniego o 2 ! zł. 
Nie sprzedano 79 sztuk. Płacono: g a l i -  
c y j  s k o - b u k o w i ń s k i e  woły opasowe po 
46 do 51 z ł., za towar przedni 52 do 
55 zł.; wyjątkowo 56 zł., węgierskie woły 
opasowe 46 do 52 zł., za towar przedni 
53 do 58 z ł . ; a z innych krajów koron
nych woły opasowe 48 do 53 z ł , a za 
towar przedni 53 do 58 zł., krowy 46 do 
51 zł., buhaje 45 do 52 zł. za centnar me
tryczny. Bydło chude 21 zł. do 116 zł. za 
sztukę.

Pewna liczba tutejszych rzeźników ob
niżyła dzisiaj cenę mięsa wołowego o 5 ct. 
na kilogramie.



OSTATNIA POCZTA
Najdost. Cesarzewiczowa S t e f a n i a  

przybyła wczoraj do Pesztu w przejeździe 
z Serajewa do Wiednia Na dworcu kolejo
wym oczekiwał Na j j .  Pan  przybycia Jej 
Ces. Wysokości.

Deiegacya austryacka odbyła wczoraj 
pełne posiedzenie, na którem prezes, dr 
Smolka, poświęcił pamięci cesarza Fryde
ryka dłuższe i nadzwyczaj gorące wspo
mnienie. Mówca przypomniał tragiczne wy
padki ostatnich miesięcy, wierność obowiąz
kom, nieznużoną działalność, heroiczne, bez 
skarg znoszenie cierpień dotkniętego śmier
telną chorobą cesarza, którego całe życie 
odzwierciadlało wysoką szlachetność ducha, 
miłość sprawiedliwości i pokoju, ludzkość i 
wzruszającą dobroć serca. Ztąd da się oce
nić niewysłowiona boleść i głęboki żal nie
mieckiego domu cesarskiego i niemieckiego 
narodu, jak niemniej uczucia głębokiego 
smutku całej cywilizowanej ludzkości, które 
otaczają trumnę zmarłego. Mówca wyraził 
zupełną nadzieję, że teraźniejszy cesarz 
będzie się trzymał z całym pietyzmem tra- 
dycyi swoich dostojnych poprzedników i że 
będzie dla naszego Najmiłościwszego Mo
narchy równie wiernym przyjacielem i 
sprzymierzeńcem, że stosunek przyjaźni i 
przymierza pozostanie nierozerwalnym, i że 
pokój przez dłuższy czas będzie utrzyma
nym.

Mówca, po ponownem zaznaczeniu 
bolesnego , także przez Najw. Dom panują
cy głęboko odczutego wypadku, zakoń
czył swe przemówienie wnioskiem, aby 
dla uroczystego zamanifestowania żalu za
niechano dalszego publicznego posiedze
nia i uproszono Ministra spraw zagranicz
nych, iżby wyraz głębokiego żalu Delega
cji austryackiej podał we właściwej drodze 
do wiadomości rządu niemieckiego. Wniosek 
ten przyjęto.

glii, a odbyć się dnia 19 we wtorek, nie 
przyjdzie już wcale do skutku.

Minister wojny Freycinet, który znaj 
dował się w dniu 16 b. m. w podróży, od
bywając przegląd obwarowań na granicy 
wschodniej, przybył do Nancy, zkąd poje
chał do Epinal, gdzie 17 b. m. witany by' 
przez ludność z wielkim zapałem.

Głosy dzienników francuskich o sytu- 
acyi po śmierci cesarza Fryderyka , mnożą 
się. Ale nawet organa krańcowej lewicy od
zywają się dość oględnie. Justice pana Cle 
menceau usiłuje równie zażegnywać niepo 
kój, zwracając uwagę, że „nie tak to prze 
cie łatwo prowadzić wojnę wbrew woli Eu
ropy."

Dalsze rozumowania na temat obecnej 
chwili kończy Justice słowy :

„Nie powinniśmy spuszczać z oka dą
żności Niemiec, ale powinniśmy też prze- 
dewszystkiem pokładać ufność w sobie. 
Francya chce mieć pokój. Wola cesarza nie
mieckiego w sprawie utrzymania pokoju, 
wiele wprawdzie znaczy, ale znowu nie on 
sam tylko decyduje."

Podobnie i dzienniki innych odcieni 
Zapatrują się na położenie. Hasłem ogólnera 
we Francy i je s t :

Nie mamy przyczyny niepokoić się, 
czuwajmy tylko.

Do Polit. Corr: donoszą z Rzymu. W 
kołach marynarki włoskiej oczekują w tym 
roku z większą niecierpliwością niż" zwykle, 
rozpoczęcia manewrów floty włoskiej, o-dyż 
zadaniem tej próby będzie rozwiązać kwe- 
styę obrony wybrzeży włoskich. Ód poczy
nionych doświadczeń i postrzeżeń zależeć 
będzie, jaką miarę przybrać powinny za 
proponowane w Izbie deputowanych środki 
obronne wybrzeży i floty. W pierwszych 
dniach lipca mają być prace parlamentarne 
odroczone az do listopada.

Bud. Corr. wypowiada przekonanie, 
iż s e s y a  d e 1 eg  a c yj  n a będzie mogła być 
zamkniętą najpóźniej d. 1 lipca.

I z b a  p o s e l s k a  s e j m u  w ę g i e r 
s k i e g o  odbędzie jeszcze tylko jedno for
malne posiedzenie dla odebrania nuncyów 
Izby wyższej, poezem odroczy się do pierw
szych dni października.

P o g r z e b  c e s a r z a  F r y d e r y k a ,  
odbył się° wczoraj ściśle według ułożonego 
ceremoniału. Gdy przebrzmiały ostatnie 
akordy pieśni: „Jezus moja nadzieja !", od
mówił pastorKoegel modlitwę i miał mowę, 
w której wspomniał o ciężkim podwójnym 
ciosie, jaki dotknął dom cosarski i naród. 
Wśród odgłosów pieśni: „Wiem, iż mój Zba
wiciel", włożono trumnę na karawan. Po
chód pogrzebowy ruszył w przepisanym po
rządku. W Friedenskirche odbyło się tyl
ko liturgiczne nabożeństwo bez mszy po
grzebowej. Podczas nabożeństwa odezwały 
się salwy dział. Orszak żałobny opuścił ko
ściół, tylko cesarzowa Wiktorya przystąpiła 
do trumny i rzewnie żegnała zwłoki mał
żonka. Pieśnią żałobną, zaintonowaną przez 
chór kapeli dworskiej, została zamknięta 
smutna uroczystość.

Prezes regencyi poznańskiej, hrabia 
Z e d l i t z ,  bawi od dni kilku w Berlinie. 
Beri. Pol. Nachr. piszą, iż usprawiedliwio- 
nera jest przypuszczenie, że pobyt hr. Ze- 
dlitza w stolicy pozostaje w związku z au
tentyczną wiadomością, wedle której, cesarz 
Fryderyk jeszcze w przededniu swego zgo
nu poruczył ks. Bismarckowi, aby rozpo
czął z prezesem regencyi poznańskiej roko
wania w sprawie obsadzenia teki ministra 
spraw wewnętrznych. Przypuszczają — tak 
kończy wzmiankowany oficyalny organ — 
że rokowania doprowadzą do skutku zamie
rzonego przez ś. p. monarchę.

Z B e l g r a d u  donoszą: Ukazem kró
lewskim zostało kilku serbskich oficerów 
sztabowych przeniesionych w stan rozporzą- 
dzalności. Oficerowie ci propagowali w spo
sób mniej więcej jawny r u s s o f i l s k i e  i 
p a n s l a w i s t y c z n e  t e n d e n c y e .

Serbski m e t r o p o l i t a  T h e o d o z y  
podał się do dymisyi, niechcąc uczynić za
dość żądaniu ministra wyznań co do obo
strzenia karnoścj niższego duchowieństwa. 
Król wzbrania się podobno przyjąć dymisyi.

Z Paryża donoszą: Wszelkie uroczy
stości, zapowiedziane przez dyplomacyę, zo
stały z powodu śmierci cesarza Frydery a 
odroczone. Uroczysty wieczór, który mia 
być połączony z balem u ambasadora An-

Mimster Wojny wystosował rozkaz te
legraficzny do komendantów i generałów 
wo|sk afrykańskich, ażeby z powodu udziału 
Włoch w nowej żałobie, i oni także zarzą
dzili, iżby na zabudowaniach wojskowych 
włoskich, sztandary okryte zostały przez 
trzy dni żałobnemi odznakami.
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Trayilik , 19 czerwca. Najdost. 
Ce s a r z e  wi j e z R u d o l f  i Najdost. 
Arcyksiażę O t t o n  przybyli tu wczo 
raj po ‘  południu, witani z zapałem 
przez licznie zgromadzoną ludność 
wszystkich wyznań i stanów. Popo
łudniu odbyły się przedstawienia 
rozmaitych deputacyj, poczem Najd. 
Arcyksiążęta zwiedzali bazary kupiec
kie i stare budowle.

W iedeń, 19 czerwca. (Tel. pry w.) 
Najd. Arcyksiężna S t e f a n i a  przy
była tu wczoraj w południe w towa
rzystwie nadwornej ochmistrzyni hr. 
kylva Taroucea, i udała się do La- 
~enburga.

W iedeń, 19 czerwca. (Tel. pryw .) 
Pan Minister sprawiedliwości, ur. 
lł r a ż a k , wyjechał na kuracyę do 
Marienbadu.

Budapeszt, 19 czerwca. Komi- 
sya budżetowa Delegacyi austryackiej 
obradowała wczoraj nad budżetem 
Ministerstwa spraw zagranicznych. P- 
Minister hr. Kalnoky zagaił obrady 
kilku ogólnemi uwagami, oświadcza
jąc, iż trudno jest dziś mówić o kwe- 
styach politycznych bez rzutu oka na 
zaszłą w Berlinie wśród powszechne
go współczucia zmianę tronu. Jeste
śmy bowiem z Niemcami w tak ści
słym i serdecznym związku przyjaźni, 
znanym obecnie w całej jego rozle
głości i powitanym przez wszystkie 
koła ludności z zadowoleniem, iż cał
kiem naturalnem jest pytanie, czy i 
jaki wpływ na ten stosunek będzie 
mieć nowa zmiana tronu w Berlinie. 
Przymierze nasze z Niemcami wy
trzymało świetnie w ostatnich cza
sach kilkakrotne próby swej siły, 
gdyż nie ma zapewne żadnego wy
mowniejszego dowodu mocy i trwa
łości tego przymierza, jak to, że dwu
krotna zmiana dostojnych Monarchów 
sprzymierzonego państwa nie wywo

łała żadnych w mem modyfikacyj, i 
że pomiędzy obu sprzymierzonemi 
państwami istniej e powszechne, cał
kowite zaufanie tak, że i na przysz
łość me zajdzie żadna zmiana w sto
sunku _ przymierza. Daje to podstawie 
przymierza moc niespożyta, p  Mini- 
ster oświadcza, iż nie n; ożo ‘ Mnie. 
chac podniesienia jeszcze raz iż my
ślą zasadniczą przymierza ieśt słów- 
nie utrzymanie pokoju i ^ j f m n a  
obrona sprzymierzonych państw prze
ciw zewnętrznym niebezpieczeństwom. 
Ciągłe stwierdzanie  ̂ teg0 fakta nie
jest zbytecznem, gdyz wielokrotnie a 
szczególniej w czasach ostatnich sta
rano się w dziennikach rossyjskich 
wykazać, ze stawiane przez Rząd do 
Delegacyi żądania na cele uzbrojenia, 
mają służyć awanturniczym J „ j en . 
nym zamysłom i że nasze zamilowa- 
nie pokoju me jest szczerern. P Mi
nister oświadcza, iż daleki jest od te 
go, aby przypuszczał, iż te ciągle po 
nawiające się nienawistne poclejrzy- 
wania są wyrazem pojmowania rze
czy przez lepiej poinformowany rząd 
rossyjski, zaznacza jednak, że te cią
głe podejrzywania nie mogą być bez 
wpływu na opinię publiczną w Ros- 
syi i przyczyniają się niemało do ży
wionej tam względem nas nieufności.

P. Minister oświadcza daiej, iż 
nie może inaczej scharakteryzować 
politycznej sytuacyi, jak tem, iż cią
gła iej niepewność zmusza wszystkie 
Mocarstwa do wzmacniania swej po
tęgi zbrojnej jako najlepszej ochrony
przed niebezpieczeństwami i najle
pszego zabezpieczenia pokoju. P. Mi
nister przyznaje chętnie, iż wszystkie 
gabinety pragną pokoju i gotowe sa 
przyczynić się do utrzymania tegoż, 
ale mimo to nikt nie może ręczyć za 
przyszłość, i dlatego musimy tak jak 
nasi sąsiedzi poczynić kroki ochronne 
i w kierunku organicznym, aby módz 
sprostać także wszystkim nieprze 
widzianym wypadkom. Ofiary, jakie
m am y ponieść, u m ożliw ią  aam  pa
trzeć w  przyszłość  spokojnie. Sytu- 
acya na półw yspie bałkańskim nie 
podaje żadnego kon iecznego powodu 
do omawiania tej sprawy, dla uspo-'! 
kojenia jednak, oświadcza p. Minister, 
iż jest gotów do udzielenia odpowie
dzi na odnośne w tej mierze p y 
tania.

różnych narodowości zamieszkujących 
Macedonię, oświadcza, iż nie w na
byciu tych krajów upatruje interes 
Austryi, lecz w zdobyciu ich targu 
dla naszego handlu i przemysłu i w 
zdobyciu sympatyi tych krajów. Ta
kie, zdaniem mówcy, powinno być 
zadanie austro-węgierskicli reprezen
tantów w Turcyi przy równoczesnej 
życzliwości dla wszystkich tamtejszych 
narodowości.

Przewodniczący komisyi dzięku
ję p. Ministrowi za oświadczenia i 
zagaja rozprawy generalne.

Del. Lu pu l stwierdza zgodnie 
z hr. Kalnoky’m pokojowe dążenie 
Monarchii, oświadczając, iż należy 
być za to wdzięcznym kierownictwu 
spraw zagranicznych, jak i za poko
jową tendencyę przymierzy z Niem
cami i Włochami.

Del. O h l u m e t z k y  oświadcza 
również swą gotowość do wyrażenia 
p. Ministrowi hr. Kalnoky’emu zaufa
nia, omawia dalej sympatycznie przy
mierze austro-niemieckie, przywróce
nie dobrych stosunków z Włochami 
i konieczność udzielenia żądanych 
przez Rząd środków.

Del. Ma t t u s c h  stwierdza, iż 
publikacya przymierza wywołała tem 
więcej uspokojenia we wszystkich sfe
rach, iż z lapidarną jasnością okre
śla jako jedyny cel przymierza, de
fensywny jego charakter, unikanie 
wszelkiego postępowania agresywne
go i utrzymanie powszechnego poko
ju. Mówca oświadcza się za natural
nym rozwojem rzeczy na Wschodzie 
i za samodzielnością państw bałkań
skich, przyłącza się tedy do wyraże
nia zaufania hr. Kalnoky’emu.

Del. B ez  e o n y  wyraża się rów
nież z uznaniem o przezornej, dziel
nej polityce hr. Kalnoky’ego i obja
wia życzenie energicznego pielęgno
wania, handlu i stosunków ze Wscho
dem szczególniej z Grecyą.

Del. D u m b a  objaśnia życzenia

Pan Minister, hrabia K a 1 n o k y, 
konstatuje, że dla reprezentacyj kon
sularnych, od których każde ze stron
nictw w Macedonii żąda poparcia, 
nie jest łatwem zadaniem być zawsze 
tak objektywnym, jak tego domaga 
się Rząd , i jak to odpowiada nasze
mu tam stanowisku. P. Minister nie 
zaprzecza, iż ten lub ów nie zacho
wał zawsze wszechstronnie bezwzglę
dnej objektywności, ale upewnia, że 
skoro coś takiego dojdzie do jego 
wiadomości, zarządza , aby odnośny 
funkeyonaryusz konsulatu wszedł na 
właściwe tory. Rząd stara się o to, 
aby wszystkie szczepy krajowe nau
czyły się uważać nas za niesamolu 
bnych przyjaciół, w krajach tych je 
dnak jest tylko posiew nieufności 
łatwym, rozproszenie jej zaś tru- 
dnem. Pan Minister oświadcza, iż od 
wielu lat stara się rozproszyć baśń 
o marszu na Salonikę, a mimo to 
przy każdej sposobności wyzyskują 
ją znowu przeciwko nam. Tak uczy
nili Grecy, którzy widząc , iż zainte
resowaliśmy się bezpośredniem połą
czeniem kolejowem pomiędzy Grecy a 
a Saloniką — co też chętnie czyni
my — wydobyli natychmiast znowu 
starą baśń o chciwej zdobyczy Au- 
stryb siejąc tem u siebie postrach a 
przeciw nam nieufność. P. Minister 
zgadza się z delegatem Dumbą, iż 
dalsze istnienie tolerancyjnego', turec
kiego rządu jest właśnie dla Mace
donii koniecznem. Ran Minister sta
ra się od wielu lat doprowadzić do
lepszego stosunku pom iędzy  K onstan 
tynopolem  a Atenam i. L o ja ln e  te  u s i
łow an ia  burzą j'ednak często bardzo 
drobne zajścia , a to pomimo, iż ani 
w Konstantynopolu , ani w Atenach 
nie ma niechęci do utrzymania do
brych stosunków.

P. Minister wyjaśnia następnie 
sprawę grecką i oświadcza w obec 
wywodów dep. Dumby, iż nasze sto 
sunki do Grceyi są bardzo przyjazne. 
Życzymy z pewnością Grecy i, aby się 
jej powodziło jak najlepiej i pragnie
my popierać ją wedle sił i możności; 
mamy bowiem^ to przekonanie, że na
sze interesy, i interesa Grecyi^ scho
dzą się w wielu wypadkach. Większa 
część państw bałkańskich zrozumiała 
już, że to, do czego dążą Austro Wę
gry na półwyspie bałkańskim jest dla 
nich z korzyścią. Również Grecy przyj- 
dą kiedyś do takiego przekonania a 
byłoby lepiej, gdyby przekonanie 'ta
kie wyrobili sobie sami. P. Minister 
zaznacza ponownie, iż co się tyczy 
Rumunii, Rząd austro węgierski pra
gnie, aby powiodło się załatwić jak 
najrychlej w sposób przyjazny han 
dlowo polityczne stosunki. Chociaż 
takie samo życzenie objawia się tak
że po stronie rumuńskiej, nie dało się 
dotychczas osiągnąć porozumienia Mó
wca nie przestanie pracować w inte
resie załatwienia istniejących trudności.

Del. H aus ner wyraża również 
zaufanie dla p. Ministra spraw zagra
nicznych, przyłącza się z zadowole
niem do jego wy w dów a wypowia
dając radość, iż zmiana tronu w Ber
linie w niczem nie zmieniła trwałości i 
siły austro-węgierskiego przymierza, 
zapytuje, czy stosunki z Włochami 
są tak samo silne i trwałe ?

P. Minister oświadcza, iż stosun
ki ze ściśle sprzymierzonemi Włocha
mi są ciągle jednakowo serdeczne. Oba 
rządy schodzą się w swych aspira- 

* cyach, wspierają się nawzajem i dążą
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do zn&nych celów swej konserwatywnej 
i pokojowej polityki

Na dalsze pytanie del. Hausnera 
oświadcza p. Minister, iż niepodobna 
z góry powiedzieć, czy związek poko
jowy okaże się tak potężnym, aby mógł 
uchylić wszystkie nieprzyjazne poko
jowi tendencye i doprowadzić bieżące 
kwestye niepewnej sytuacyi do poko
jowego załatwienia a tym sposobem 
umożliwić powolne rozbrojenie. P. Mi
nister powołuje się w tej mierze na 
złożone dawniej wywody

Po wypowiedzeniu jeszcze ze 
strony del. Iłevertery zaufania do po
lityki rządu, uchwala komisya zapisać 
w protokole ten fakt, iż wszyscy mó
wcy wyrazili zaufanie do kierownictwa 
polityki zagranicznej a zarazem uzna
nie z powodu osiągniętych rezultatów. 
Następnie przyjęła komisya w dysku- 
syi szczegółowej orainarium i extra- 
ordinarńm budżetu Ministerstwa spraw 
zagranicznych.

P. Mmister hr. KalncKy podzię
kował za życzliwo i pełne uznania 
ocenienie jego działalności, i zapew
nił, iż pragnie wszystkie swe siły 
poświęcić temu, aby austro-węgier
ska Monarchia osiągnęła te cele, któ
re zaaprobowane przez Delegacye mo
gą liczyć na uznanie całej ludności.

W tedeó, 19 czerwca. ( Tel. pryiv.) 
Ugoda w sprawie serbskiej nowej 
pożyczki losowej w kwocie nominal
nej 10 milionów franków z wiedeń
skim „Bankverein“ przyszła do sku
tku. Losy opiewa]ą na 10 franków. 
Dochodów z tej loteryi użyje rząd 
serbski do spłacenia koncesyonaryu- 
szy stowarzyszenia monopolu tytonio
wego, przez co monopol przejdzie w 
ręce rządu.

W iedeń, 19 czerwca. {T d .p r y w . )  
Ks. Karol Teodor bawarski przybył 
w tych dniach do Tegernsee i roz
począł praktykę lekarską w tamtejszym 
szpitalu.

Budapeszt, 19 czerwca (T. pr.) 
Pomiędzy pierwszymi, którzy księciu 
Reuss w czasie jego pobytu w Pesz
cie złożyli kondolencye z powodu 
śmierci cesarza Fryderyka, był pre
zydent Izby dep. dr. Smolka, którego 
przemówienie poświęcone pamięci 
zmarłego cesarza, a miane na wczo- 
rajszem posiedzeniu Delegacyi, znaj
duje powszechne uznanie w Buda
peszcie i Wiedniu.

Budapeszt, 19 czerwca. (T d .p r .) 
Węgierska Izba deputowanych przy
jęła uchwalone przez Izbę magnatów 
małe zmiany w ustawie spirytusowej. 
Niema więc żadnej przeszkody do 
przedłożenia ustawy do Najwyższej

sankcyi. Ustawa ta roznocznie obo
wiązywać w pierwszych dniach wrześ
nia.

Budapeszt, 19 czerwca. W Izbie 
magnatów objawił prezydent Vay w 
gorących słowach serdeczne współ
czucie z żałobą Niemiec z powodu 
śmierci cesarza Fryderyka, przyczem 
za ogólną zgodą zapowiedział uwia
domienie prezydenta Ministrów o tej 
mamfestacyi celem przesłania jej rzą
dowi niemieckiemu.

Peszt, 19 czerwca. (T. pr.)
25-go i 27-go b. m. odbędą się 
w zamku w Budzie obiady dla Dele
gacyi.

Berlin, 19 czerwca. Austro wę 
gierskie deputacye wojskowe były o- 
becne na pogrzebie cesarza Fryde
ryka.

Ks. Bismarck nie był obecnym 
na pogrzebie z powodu niedyspo- 
zycyi.

Berlin, 19 czerwca. Proklama- 
cya c e s a r z a  W i l h e l m a  II: „Do 
mojego ludu“ , wspomina przede- 
wszystkiem o śmierci cesarza Fryde
ryka, którego postać rycerska i nie
spożyta sława otoczy blaskiem histo- 
ryę ojczyzny. Dalej mówi cesarz: Ob
jąłem rządy z mysią zwróconą ku 
Bogu, któremu ślubowałem, być za 
przykładem ojców sprawiedliwym i ła
godnym księciem dla ludu, pielęgnować 
pobożność i bojaźń Bożą, strzedz po
koju, wspierać dobrobyt kraju, pomagać 
biednym i uciśnionym, i być wiernym 
stróżem prawa. Ufam przytem doświad
czonej wierności ludu pruskiego, na 
którą calem odpowiadam sercem, a 
opierając się na wzajemności uczuć 
m iłości, jakie mnie łączą z ludem, 
czerpię w nich otuchę , iż Bóg udzieli 
mi sił i mądrości, abym piastował 
berło królewskie z pożytkiem dla oj
czyzny !

Bcuitn, 19 czerwca. Dzienniki 
poranne omawiają proklamację Wil
helma II bardzo sympatycznie, oświad
czając, iż pruski i niemiecki lud bę
dą pomagać wiernie monarsze w o- 
siągnięciu wytkniętych wzniosłych ce
lów. Dzienniki wyczekują dalszej po
litycznej manifestacyi przy otwarciu 
parlamentu i sejmu

Bera, 19 czerwca. Cło dowozo
we od lakieru spirytusowego pod
wyższono od wczoraj o 3 i pół 
franka.

Londyn, 19 czerwca. Izba lor
dów i Izba gmin uchwaliły jednogło
śnie wysłać adres kondolencyjny do 
królowej i cesarzowej Wiktoryi.

W Balmoral odprawiono nabo-

żeństwo żałobne, w któ rem wzięli u - ! rzepakowy 
dział w wielkiej żałobie królowa i kilog. — • 
książęta.

Izba lordów uchwaliła w pierw- 
szem czytaniu bil o zreformowaniu 
Izby lordów przez utworzenie doży
wotnich członków i upoważnienie kró
lowej do czasowego lub stałego su- 
spendowania członków niegodnych, a 
to na żądanie Izby.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 18 czerwca 1888, godzina 1 min. 

45. Alp. Tow. górn, 28 10, Węg. akcye 
kredyt. 285-— , Akcye augio-auutr. 109-25, Ak
cye banku Union 20D75. Akcye kolei Karola 
Ludwika 204-75. Akcye kolei północne] 254.50 
Akcye kolei południowej 84'25 Akcye kolei 
Alfold 231‘— . Akcye kolei Elżbiety 228-25 
Akcye kolei lwowsko - czemiowieckiej 214'25 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 153‘ — 
Wiedeńskie losy 137'— . Akcye kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta —•— , Węgier
skie obligacye państw, w złocie — *— , Galicyj
skie obligacye iudemnizacyjne 102'75, Losy re- 
gulacyi Cisy — •— , Losy tureckie — •— , 4 
pro. węgierska renta złota 99*65, Akcye zwią
zkowego banku 90'50, akcye banku obrotowego 
— *— , akcye kolei państwowej — •— , rubel 
papierosy D l i '50, węgierskie losy 87'30, mar
ka niemiecka — •— , kolej Karola Ludwika— "—, 
akcye tytoniowe 101 .20 , akcye banku dla krajów 
koronnych 215'25. Usposobienie silne.

W iedeń , 18 czerwca 1888, godzina 5 
bl — . Akcye kredytowe — , Angio-austr 
— •— , Unionbank —:— , Kolej Karola Ludwika 
— ’— , Południowa — •— , renta papierowi. 
— , gałicyj. listy zastawne — *— , galic. obli
gacje indemrizacyjne — ■— , gal. bank rusty
kalny — ’— , Losy z r. 1883 — *— , Napoleon- 
dor — '— '— , rubel papierowy — •—. Usposo
bienie — .

W ied eń . 19 czerwca 1888, godzina 10 
m. 30. Akcye kredytowe 287,30. anglo-austr. 
IOS'50, Unionbank 201'50, kolej Karola Lu
dwika 204'25, Południowa 84*25, renta papie
rowa *— 5 pr. gal. hip. listy zastawne — .— 
gal. obi. indemn. — •— , do — ’— , 4 ’/s Pr- li
sty zastawne banku krajowego 92* — , — — pr.
pożyczka krajowa z r. 1883 — ■— , Napoleon- 
dor 10-01-50, rubel papierowy — ■— . Usposo
bienie silne.

Telegram y zbó io tte  z d. 18 czerwca 
1888. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — ■ 
do -  *- - zł., żyto — *— do I '— zł., jęczmień 
— •— do — — zł., ku&uruuza — do — ■ 
zł., owies — '— do — •— złr., okowita per 
10-000 litr procent 27*37 do 27'82 zł., Sz c ze 
c i n:  Pszenica — ■— , rzepik —.— , spirytus 
—•— , kukurudza — •— Kolonia — ■— rzepak 
— '— do — ”—  zł., 100 kilłgr. na wiosnę. 
Budapesz t :  Pszenica na wiosnę 7*— dc 
9*11 zł. Ber l i n :  Pszenica żółta (na czerwiec) 
— •— do^Ar— , żyto — •— m. spirytus — •—,

olej — •— .P a r y ż : mąka 52.25, 
olej rzepakowy — ■—  fr. spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki.

ałan**-

Dr. Józef Gracka
* /sekuiidaryusz szpitala pow szecb& ego 

rd. £ * i?cza kow ska  L 7 9  A. 
ord. oi  3—5.

Wszech nauk lekarskich

i)r f Łatem er,
po odbyciu speeyalnyeh studyów w zako sie denty
s t k i  w klinikach dentystycznych wsrechnicy w Ber
linie, założył wspólnie z ojnem swoim aielLr denty
styczne p i/y  placu Maryackim L. 10, i ordynuje od 

godz. 10 rano do 6 wieczór 
Wszystkie operacje wykonuje na żądanie bez 
bólu przez znieczulenie za pomocą kokainy i 

gazu rozweselającego (Lustgys). 33e0 
Sztuczn? zęby przysposabia na złocie, kauczuku itp.

Hotel Warszawski dzisiaj otwarto ,
Zatem Szanowni smakosze
Przyjdźcie sprobowaó, czy chodzić warto,
C-y warto wydal swe groszo.
Ja idąc ciągle starym zwyczajem 
Mam zswsze jedno na względzie:
Gość przybyły chociaż tramwajem 
Z wszystkiego zadowolon będzie.
Zjadłszy, wypiwszy, gdy się przekona,
Ze wszystko tanie i świeże,
Wszeiki" zachcianki inne p ;koca —
Do Warszawskiego pobieże.
Glińskiego znacie już z Angielskiego,
On od dziś tutaj dowodzi, 3853
Pi-ma już ręczy, że nie kiepskiego 
Nie ma • — spróbujcie — nie szkodzi.

~ P B O M j3S Y
na lo?y miasta Wiednia.

Ciągnienie już 2 lipea b. r.
Cena złr. 2.75 i stempel, 

ulłówm awygraita 2 0 0 . 0 0 0  zł.
jakoteż losy oryginalne po kursie urzędo

wym sprzedaje
K A  W H  $

K 1 T Z i STOFF
We Łwow-jfe, plac Hailckt 1.

Wszelkie zlecenia z pruwinoyi uskuteczniamy na
tychmiast bez doliczenia prowizyi. 1836

© d  E fespedycyf.
Do dzisiejszego numeru dołącza się 

dla P. T. Prenumeratorów zamiejscowych 
spacyalny cennik łusek nabojowych z głó
wnego magazynu broni Alfreda Dzikow
skiego we Lwowie.

. PR ZYJEC H A LI DG LWOWA
•dci?. 19 czerwca 1888.

Hotel Gsorge’ a 
Pp. R. Faber z Wiednia, F Baum- 

gartner z Wiednia, A. hr. Grabowski z 
Wiednia, Z. hr. Cieszkowski z Krakowa, 
A. Mysłowski z Koropca, J. Kownacka z 
Żużela.

Fotel Europejski. 1
Pp. dr. Iskri Je ki z Sanoka, J. Hirsc-h 

z Hamburga, E. Schwarz z Wiednia. A. 
Bontasa t Jass, F. Berglor z jTiednia, F. 
Klinzer z Wiednia.

Cennik lwowskie] Izby handlowej i przem ysłowej. 
Lwów, dnia 18 czerwca 1888.

I. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k, 
Sól. lwow.-czei.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. - 

2 .  L is t .  z a s t .  za 100 zł. 
Banku hip. galic. 3 or. w. a. -1 

„ „ „ 5 nr. w. a.
B „ „ 5 pr.w. a. wy- ,

losowane i  10 pr. premią 
Banzu kraj. 45J, pr. wa.1oB.5ll. ; 
Tovr. kredyt, galic. 5 pr. w. a. : 

,  » ,  4 Pr. w s. ;
„ „ „ 5pr.log. w 371. ,

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41'/, 1. i 
,  b 4J/,prc. „ 52 '
„ „ 4 pre. „ „ 56 J

h i ty dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej | 
6 pre.) a pr. w. a. w libwidaeyiJ 

Lis  y ałuż_e g. Z. kr. W. (dawniej 
5 pre.' 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 

3 .  L i « t y  d ł u i m .  za 100 zł. 
Ogólrf. roi. kred. Zakładu dla Gal.

Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 . Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal; e. 5 pr. m. k. 
Osdig. Komunalne gal. Zakł. kred, 
i włoćc'aAsk.(daw. fi pr.) 3 pr. wal 
Obligi Komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa I  emisyi . . 
Poi łezki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 

Pożyczki kr. i  r. 1883 pu 41/* pr. wa. 
iśj L o s y  miasta Krakowa

a „ Stanisławowa 
■)< N o i jS ły .

Duka* holenderski 
Dukat cesarski
Napoleondor...............................
POfimperiał .  ,
Ksfcel rossyjski srebrny . .

s t, papierosy . , .
1-39 rtmtS ■

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. ct.
202 2o «U5 50
213 25 216 50
283 — 287 —
—- — 216 —

98 20 99 30

100 50 101 80
92 — 93 —

100 60 101 60
—  — £5 - -

i00 60 101 60
—  — 92 —
93 4C 94 40

91 —

— 54 —

— 48 —

102

ss

89

50 103 60 

50 101 ~

— 105 —
50 CO 60
— 30 50
—  35 50

8,9
98
32
40
IW,
80

5 95 
5 99 

10 08 
10 42 

1 50
i 121/, 
62 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dniu 16 eierwea 1885.

1= ' “łu g  p t ń a t a l i  Dhcą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad
luty-sierpień . . ..........................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . . . . . . .
kw'ecień-p»ździernik.................... .....

Losyzroku 1854 po 250 złr. m.k. 4 pr 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
« „ 1860 po 100 złr. 5 pre.
„ B 1864 po 100 złr. .
„ „ 1864 po 50 złr . . ,

Renty Com. po 42 litr. austr. . . .
Listy zastw. domen, państw. <o 120

złr.5 pro, . ._  ..........................
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . .
Austr. renta zł  wolna od podjat. 4pr,

79.30 79.40 
79.15 79.35

80.90 81.10 
81.— 81.20 

133.40 132 80 
137 20 t'37.60 
141.— 142.— 
186.— 166.25 
165-50 166 — 
158.75 159.50

94.05 94.25 
109.75 109.95

k . i O b l i e a c y e  indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
Czech  ........................ 109.50 — .—
Bukowiny 102.50 103.—
O&lieyi 40275 —
Niżezej Austryi 109.85 —.—
Siedmiogrodu . . . . . . . . . .  104.30 105.—
Węgier . ....................................101.— 105-70

3 .  A k  e  j  .9.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 108-75 109.35 
lust. kred. dla handlu po 160 zł. . . 286.90 287.20 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 500.— 502.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . —.— —.—
Gał. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpŁ 40pr. — .— — 
Gal. zakł. kred. ziemsk. 8 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . . .  —. — — .—
Banku austro-węgiersk. a 600 uf. . . 859.— 862.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze , — .— — .— 
Anet. Tow. żeglugi pa*, dun. po SOOzł.m. 381.— 383.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. — .— — .— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — .—• 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. , 2532.— 2537.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. ł  202.30 202.60 

kol. 1 pe SOO a . wa, wssr, 3 1 4 .-  214 35

płacą żądają
Tow. kol. źel. państw, po 200 zł. m. k. 322.25 2Ż7 50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 84. 5 84.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 161.50 162.—

4 . L is t y  z a s t a  h a c  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — .— — •
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 41/! pr. w

■focie w 5jj 1.................................... T17.40 128.—
_ V  „ premiowe no 3 prc. 102.'»5 103.25 

'Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. — .— — . — 
, B „ - w 20 1. 7 pr. 9 0 — 97 —
'n .  I « W 36 1. 5%  pr. 89 .-- 9 1 . -

Gal. Tow. kred. w, a. po 4 pre. . . 92.90 — .— 
,, „ . B no 5 pre. . . 100.70 —. ■
| B  „ „ po 5 prc. w
■ 7 latach z w r o tn e .......................... 100.70 -  .- -

Banku krajów. 4V« pr. wa. lofi w oD /jl. 92.— 92.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pfc. w, a. I emisyi . . . . .  99.50 100.50 
Gal, bankn hip. po 5 pre. v> 40 1. wyl. 98.50 99.— 
Banvu austro-węgiersk. po 5 prc. . . — .— —.-
Węg. Tow. ziem. akc. pc 5 prc. . . 102.25 102.75 

Zakł. kr. ziems. po 5’ /a ? r8- • 101.25 101.75

S> b b l i a a r y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Koiej Albrechta 300 zł. C pr. w. &. 98.— 98.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. esP 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  101.50 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . 99.80

,, ' f, po 100 zł. w. a. . . 102.25
KolF gal. Kar. Lud. einisya z r. 1881

po 4s/„ prc.............................   99. -
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 98.50 

Roi. gal. I  wOw-Czern.-Jass. emis. a 300 
i-i 4 pro,, w srebrze z r. 1884 , . 79.50

z r. 18J4 . , 88.50
z r. l s68 . . —.—

,z r. 1872 . . --------
Węg. gal. kol. a 300 zł. 5 pr, w. fc. . 97.50

6.

102 .—
100.20
.102.75

99,60
99.—

80.10
89.50

97.90

L o s y .
Just. kr. dla han. 1 pr. po 100 sł. w. a. 180.25 180.75
Cilrego po 4u zł. in. k........................... 55.75 56.25
Tow ie ; 1. par. ni.Lunaj'-\po 1,00 zł, k. 118.— 119,— 
Kogi' vieha po 10 t ł  ta. "t. . . 31.—

płacą źad ą
Losy miasta Krakowa no 20 zł. w. a, 19.25 ij-75 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. „r 24.50 25.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 59.25 60.—
Palflego po 40 zł. m. K.......................... 55. — 56. —
Czerwon. krzyża anst. Tow. po 10 zł. 17.10 37.50 

„ „ węgiersk. „ po 5 zł. 11.90 1L10
Fundacya szpitale Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................21.— 21 75
Salma po 40 zł. aa. k. . . . . . 62.— 62.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  L i '62.40 t 3 .— 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 i. wa.) - 32.— SC— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 137,50 138 50

_ „ p o  50 zł. w. a. . . . 70.50 — . -
Waldsteina po 2u zł. m. k. , . . 39.30 40.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . , 53,75 54 50

7 . W e k s . i i  (na 3 mic-iąoe).
Augsburg na 100 zł. w. p. u. . . „ — .— —
Berlin za 100 mark w. p. u..................—.— —.—
Frankfurt za 100 mark w. p. u. . . —.— —
Hamburg za 100 mark w. p. a. . — — .—
Londyn za '9  .'t. s z t ............................ .28.35 126 80
Paryż za luO ft. . . . .  S0.—.— 50.-7 50

K u r s  a ł  s  ł  a.
Dukat cesarski men....................... 5.95.— 5.97.—

„ pełnej w a g i .....................5.92.— 5.94. -
Korona . . , ..........................—
20 frankówka . . . . . . .  10.02.50 10.04.—
Roasyjski póiimperisł . . . .  16.84 — 16.36. -
Talar związkowy . . . . . .  -
Srebro. . . .  ....................  —.— . -

Z  lwowskiej Izby handlowe,! i  przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 18. ezerwea 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ si w srebrze. .
Rsnta w z ł o c i e .........................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .
A^eye banku wiedeńskiego . . . . .

„ „ kredytowego .....................
Londyn . . . . . .
Napoieondor . . . . . . . . .
Dukat cesarski men.........................   ,
190 mm“\

zł. et.
79 40
80 95

10.9 70
S4 55

861 —

287 SC
126 40

10 Ol1/,
5 95

62 —



L . 2599 , (3801 2—3 ); tylko wyżej lub za cenę wywołania, na dru-
C. k. sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, ! gim zaś także poniżej takowej sprzedaną
i  *v\in trrc?nn.łirr>Q otinórti  ̂1 ZOStcHii©

Cena wywołania wynosi 550 złr. 
Wadyuin 55 złr., które przed rozpo

częciem 1 icytacyi złożone być ina.
Bliższe warunki licytacyi w tusądo-

T/ch wierzycieli na licytacyę wysta
wionej realności, którzyby po 18 grudnia 
1887 prawo zastawu uzyskali i wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną 

- być nie mogła, zawiadamia się o rozpisa- 
< niu licytacyi edyktem tym i na ręce usta-

(j ra Ausschnitta

iż celem zniesienia współwłasności real 
ności lwh. 8 gm. Bieniaszowice objętej,
Jana Łucarza, Katarzyny Łucarzowej i Lu
dwiki Gniadzianki po_ jednej trzeciej części
własnej z pn. odbędzie się w tutejszym > DlłfcSac rru>± »***—  j' j -
sądzie w dniu 25 czerwca i 30 lipca 1888 \ wej regjstraturze przejrzeć można, 
każdym razem o godz. 10 rano, egzekucyj- ’ wierzvcieli na licvtac\
na licytacya tej realności.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Stanisław Nowak z Bieniaszowie.

Cena wywołania 750 złr.
Wadyum 75 złr. , mu u c j j -------
Resztę warunków licytacyjnych przej-) nowionego kuratora adw 

rzeć można w registraturze. s w Buczaczu.
Żabno, 18 maja 1888. j C. k. sąd powiatowy

__________  ; Buczacz, dnia 15 maja 1888.
L. 16587 ( 38212— 3),   w

W celu oddania w prze fsiębiorstwo ; L. 639 ^
wykonania budowli konserwacyjnych w la- W ; j ( 0
taeh 1888 1889 i 1890 na gościńcach pań- j godzinie 10 rano dnia 20 lipca 1888 powy- 
stwowych' w Jasielskim okręgu budowni- żej ceny szacunkowe wej, zaś d 22 sierpnia 
czvm odbedzie się dnia 28 czerwca 1888, 1888 nawet poniżej takowej, licytacya real- 
o 12 godzinie w południe w ck. Starostwie ności 1- 55 według wykazu hipotecznego nr. 
w Jaśle licytacja ofertowa. 173 księgi gruntowej Siołko Mojżesza Wal-

Cena fiskalna robót, które mają być tera własneji na rzecz Stanisławowskiej kasy
w y k o n a n e  w roku 1888 wynosi: oszczędności pto 140 złr. zpn.

1) w sekcji drogowej Du- Cena wywołania 310 złr. wadyum 31 zł.
uli y 6 . 4520 zł. 68 ct ' Resztę warunków, akt oszacowania i wyciąg
2) w sekćyi drogowej Ja- ' f tabularny, wolno przejrzeć w tusądowej re-

sło II..................................3810 zł- 7 ct.

gminy Woli Drwińskiej objętej dłużnika 
Stanisława Kaina własnej w dwóch termi
nach mianowicie dnia 26 lipca i 6  wrześ
nia 1888, każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli 
adw. dr. Maissa w Bochni.

Wadyum wynosi 77 złr.
Bochnia, 8 maja 1888.

Vom obigen Kostenbetrage entfallen 
auf die :

ustanowiony 

10 ct.

gistraturze.
| Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 

271L ct | się kuratorom Wincentego Czechowicza ck. 
Razem 10.395 zł. 21/' c t . ! notaryusza w Wo.jniłowm.

Oferty wnmsione być mogą na każdą j J ’ _____ ‘

2)  w sekeyi drogowej 
Żmigród . . . .  2064 zł.

s e k c y ę  drogową osobno, albo też na kilka j 
sekcjj, lub na wszystkie sekcyi drogowe i ■Li- 
razem.

3376 _ (-3711 2— 3)
"  5 W c. k. sądzie powiatowym w Pod-
Jeżeli oferta obejmować będzie kilka lub : górzU’ na zasPok^ M e  wierzytelności kasy i 

wszystkie sekeye drogowe, w takim razie j sierocej sądu podgórskiego w kwocie 150 j 
zaofiarowanie podać należy dla każdej se- { ?*• a *- ’ " f r f  ^  w dniach 20 lipca ;
kcyi osobno, albowiem zatwierdzenie nastą- I i 24 sierpnia 18 *8 , każdym razem o godz. | 
pi tylko według pojedynczych sekcyj dro- i 10 przedpołudniem licytacja realności lk. 
gowych, z uwzględnieniem najkorzystniej-; 5 w Kasacieach Marka, Piotra i Maryanny 
szego wyniku licjtacyi. J (Florków własnej ;

Bliższe warunki dotyczące tego przed i Cena wywołania 675 zł., wadyum 68 zł. ;
siębiorstwa, jako to: wykaz cen jednostko-’ Resztę warunków licytacyjnych, akt J
wych, kosztorys sumaryczny, plany, ogólne j oszacowania i wyciąg- hipoteczny do przej-; 
i szczegółowe warunki budowy, przejrzane i' rżenia w tutejszo-sądowej registraturze. 
być inog§ w wymi6nioneni ck. Starostwie,: Podgórze, dnia 28 kwietnia 1888. j
gdzie także w powyżej ustanowionym ter- ; sad P°wiatowy. j
minie, najpóźniej do godziny 12 w połud- j q ---------- -—  j
nie wniesione być mają oferty, zaopatrzo- ; . . taooo oj
ne marką na 50 ct. i w wadyum, wyno- j . c' ,  . s$dzie powiatowym w Prze- ;
szące 5 procent ceny fiskalnej, z wymię- i w°rsku w dniach 20 lipca i 22 sierpnia 1888 
nieniem żądanego wynagrodzenia nietylke ■ zawsze 0 10 godzinie rano odbędzie się pu ; 
cyframi, ale także i literami. j bliczna sprzedaż realności pod Nk. 113 w \

O ferty  nie ułożone według przep isów  : Urzejowicach położonej Lwh 292, gminy , 
lub nie podane w terminie oznaczonym, f katastralnej Urzejowice objętej tudzież po- 
nie będą uwzględnione. j siadłości objętej Lwh. 164 Urzejow ce Bar j

Z ck. Namiestnictwa | Gomieja Weselaka w własnych celem wydo- '
Lwów, dnia 6 czerwca 1888. ; pretensyi galic. zakładu kredytowego

___________ | ^emskiego w Krakowie w kwocie 200 zł. j
i ngn (3803 2__3 ) Cena wywołania 740 zł., wadyum 74 zł'   ̂ J T> -  ~ -  j ■ '  1 wiaAmo xsr o n r l 1 a

L. 7036 (8777 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogła- 

rza niniejszem, że na zaspokojenie preten
syi Izraela Pressera w sumie 14 złr. 35 ct. 
wa. z pn. odbędzie się w gmachu tegoż są
du egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
lieytaoyę jednej piątej części ciała hip. p°d 
lk. 36 lwh. 126 w Bieczu -Belna położonej 
Jakóba Nowaka własnej w dniu 23 lipca 
i 28 sierpnia 1888, każdym razem o godzi
nie 10 rano.

Cena wywołania stanowi szacunek 
sprzedać się mającej realności w kwocie 
99 złr. 25 ct. wa.

Wadyum wynosi 9 złr. 92 \ pół ct. wa.
Wyciąg hipoteczny i reszty warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w registra
turze pomienionego sądu.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa
runków licytacyjnych wyznaczono termin 
na 28 sierpnia o 4tej po południu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dra Czesława S i e c z k o w s k i e g o  
adwokata w Gorlicach.

Biecz, 31 grudnia 1887

L. 841 (3776 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogła

sza, że dnia 31 lipca i 3 września 1888, 
każdym razem o 10 rano odbędzie się w 
gmachu jego sprzedaż egzekucyjna realno
ści pod nk. 80 w Moszczenicy Arona. Oli- 
nera własnej na zaspokojenie pretensyi Jó
zefa Przyłęekiego w kwocie 46 złr. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania stano
wi 1186 złr. 17 i pół ct. wa,

Wadyum 119 złr. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiono Stefana Meusa 
ck. notaryusza w Bieczu.

Biecz, 15 lutego 1888.

9 (3 8 0 3  2 — 3 ) p  vjcua wjwuiau.™  - . - - j —   ------
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach i KesztS warunków przejrzeć można w sadzie. ; 

przeprowadzi celem zaspokojenia prrzyna- Irzeworsk, 24 kwietnia 1888.
leżącej się Maurycemu Samuelowi sumy ; l .  3940 
dłużnej 27 złr. z pn. przymusową sprzedaż 
realności lwh. 20 gm. kat. Kółka objętej a
Katarzyny Piekło wej własnej w dwóch ter 
minach licytacyjnych 1 - - « i.- .... ; «
sierpnia 1888, każdym 
10 przed południem.

Cena wywołania tej realności wyno
si 542 złr.

Walyum zaś 55 złr.
Resztę warunków licytacyjnych  i wy 

ciąg  h ipoteczny tej realności przejrzeć mo 
żna w registraturze sądowej.

N iepołom ice, 17 marca 1888.

(3745 2 - 3 > ;
•3KUpajKCKi'H C-8A'ł  nOB-fcTOBklH 01/-B'k- j 

AOMrtAe, ljio Bij ipkrtH 3acnOK06NA npfTfH-
CIH GKl|l(?pO/l!iHHl10-KpEAwrr®lł<,r‘> 3aBfA*Hi'A 1
■ - - n    S A 9  i

L. 1199 (3669 2
Celem zapłacenia Towarzystwu Zalicz- 

kowem; w Łańcucie sumy 400 złr. z przy 
należyto Mami przez Walentego Sochackie
go dłużi ?j, odbędzie się w c. k. sądzie po
wiatowym w Przeworsku dnia 20 lipca i 
27 sierp.iia 1887 każdym razem o godz. 10 
z rana, egzekucyjna sprzedaż realności w 
Gaci, Walentego Sochackiego własnych a 
mianowicie: a) połowy ciała hipotecznego 
Lwh. 298 objętego, b) całego ciała hipote
cznego Lwh. 367 objętego i c) połowy ciała 
hipotecznego Lwh. 436 objętego.

Ce lę wywołania postanawia się tych 
realności ad a) 20 złr., ad b) 5425 złr., ad 
c) 280 złr. Wadium lOprc.

Resztę warunków przejrzeć można w 
sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Przeworsk, 17 marca 1888.

to dnia 2 lipca. i 2 i . razem o godzinie i , ,  *. aami/m H ESkobhhw b'k c8,ivŁ 302
| **• 30 Kp. 3ii np. boak8a£ A“ a  19
j 1888 aar., h a ka
j nar. KoniAaiaia pa30/W'h o 10 rc>-
j A h h tj paH0 fK3 CK8niTma npoAaJKK rocno- 
' AapcTKa noĄTi u kohc. 8  g rŁ fła a a jcoB ij^
j Bi:a. nn. 7 Kmirn rp8HT. ą Ą/A
i rpcutUAw KaT. Eana^ÓBKa OBHAToro, ka. 
| na'v'« rpHropiA fl/HBpon;oro Baacnoro. Ha 
j nt9,JJÓAVK pfUHHHH roc/iOAapcTBO TOe BKJ3-

g i UJ£ auo 3^ ipbHS BkiKaHMiiS 400 3ap. npn- 
i ha t 8 mK0 BaprocTK npn oyA'kafHKi

« o^ hhkh, a na, AP r̂ÓMT* TauontK hh3uk
1 npoAant e8a£-

HopSMUf KhJHOCHTt 40 3Ap.
Ąn-ft 8 . Ma-ft 1888.

L.

L . 2268 (3814 2 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w Buczaczu po

daje do wiadom ości, że celem  zaspokojenia 
należącej się Józefow i H ott od Chai Gittli 
H ott pretensyi w kwocie 97 złr. rozpisaną 
została przym usowa licytacya realności wy
kazem  hipotecznym  423 w N agórzance o- 
b jętej.

D o przeprowadzenia tej licytacyi wy
znaczono dwa term ina w tutejszym  sądzie 
na dzień 13 lipca i 10  sierpnia 1888, każ
dym  razem  o 10 rano.

Na pierw szym  terminie

13024 (3146 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko- delego

wany w Tarnopolu podaje niniejszem do , 
publicznej wiadomości, że na zaspokojenie j 
kwety 253 ;,jri 6 j  ct. wa. z pn. przymuso- * 
wa sprzedaż realności pod lk, 184 w De 
nysowie położonej, wedle wyk. hip. 1. ]. 
574 î  497 Stefana Stestowicza własnej, w 
tut. ck. sądzie w drodze publicznej licyta
cyi na rzecz ck. uprz. Zakładu włościań
skiego we Lwowie w dniu 26 lipca 1888, 
o godzinie 10 przed południem, z tem 
przedsięwziętą zostanie, że także i niżej 
ceny wywołania 550 złr. sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 5prc. ceny szacu n 
kow ej.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny realności powyższej 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

Tatnopol, 12 września 1884.

L. 4693 "  (3547 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia

damia, iż celem zaspokojenia sumy 50 złr. 
z pn. odbędzie się na rzecz Schachue Stie 
Ja jako cessyonaryusza Jakóba Sehónfelda 

i w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 
realność ta połowy posiadłości lwh. 51 i całej lwh. 175

Li 7948.

0uet» Lwowska Nr. 140 e dnia 20 czerwca I§l|(

(3820 2 - 3 )
K u n d m a e h u n g .

Laut Erlasses des hohen k. k. Fi- 
nanzministeriums vom 24 Mai 1888, Zahl 
17538 haben Seine k. und k. Apostoliscbe 
Majestat mit Allerbócbster Entschliessung 
Tom 13. Mai 1888 die mit 63.231 fi. 62 
kr. veranschlagte Herstellung eines Zubau- 
es zu dem Fabrikationsgebaude bei der k. 
k. Tabakfabrik in Krakau Allergnadśgst zu 
bewilligen geruht.

Wegen Sicherstellung dieses Baues 
wird hiemit die Concurrenz - Verbandlung 
ausgesebrieben und werden Unternehmungs- 
lustige eiRgeladen, ihr mit einem 50 kr. 
Stempel versehenes und mit der Vadial 
ąuittung belegtes Offert bis 30 Jani 1888 
Mittngs 12 Uhr bei der k. k. Tabakfabrik 
in Krakau wahrend der gewóhnlichen Amts 
stunden zu uberreichen.

Das Vadium ist mit 5 Prc. der Bau- 
summe zu bereehnen und bei einer k." k. 
Casse zu erlegen.

1 . Baumeister Arbeiten
2. Steinmetz „
3. Teracottaoder Cementguss-

waaren
4. Zimmermanns-Arbeiten
5. Spengler
6 . Schieferdecker „
7. Stukatorer „
8 . Tischler „
9. Schlosserbeschlag „

10. Schlossergewichts „
11. Gusseisenwaaren
12. Glaser - Arbeiten
13. Anstreicher „
14- Trottoir Pflasterung

Zusammen 
Die Anbote

L. 26852 (3822 2—3)
W celu zabezpieczenia dostawy szu

tru dlaj konserwacji gościńców państwo
wych w okręgu budowniczym Stanisławow
skim na dwuletni okres, t. j. na Jata 1889 
i 1890, odbędzie się w dniu 3 lipca 1888 
w c. k. starostwie w Stanisławowie licyta- 
eya przez pisemne oferty.

Rzeczona dostawa wynosi na r. 1889: 
1) dla traktu brzeżańskiego od 148 do

włącznie 157 kilom.   1040 metr. sześć.
w kwocie fiskalnej 6092 złr. 30 ct.

2i dla traktu podbeskidzkiego od 132 
do 133, dalej od 140 do włącznie 146 i od 
165 do włącznie 196 kilom. — 3340 metr. 
sześć.'w  kwocie fiskalnej 5686 złr. 85 ct.

3) dla traktu rożniatowskiego od 1 do 
włącznie 5 i od 24 do włącznie 40 kilom., 
955 metr. sześć, w kwocie fiskalnej 2013 
złr. 40 ct.

Bliższy warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k. starostwie w godzinach urzę
dowych, gdzie także w oznaczonym wyżej [ 
terminie do godziny 12 w południe podane 
być mają oferty, zaopatrzone stemplem na 
PO cl. i w 5 procentowe wadyum, z wyraź 
nem oznaczeniem cen zaofiarowanych nie- 
tylko cytrami, ale także i literami.

Oferty winny opiewać na wszystkie te 
kilometry, które z jednego i tego samego 
kamieniołomu lub szutrowiska w konserwę 
zaopatrzone być mają. Oferty nie złożone 
według wzoru w §. 45 warunków licytacyi 
przepisanego, lub nie wniesione w terminie 
powyższym, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 4 czerwca li 88 .

fi- kr. 
32.000 95
3.868 69*/,

613 45 
8.278 03 V, 
1.227 66 
2.188 2 2 1/, 
1.246 25 V, 
2.116 95 
1.389 — 
1.969 40 
6.492 11 

605 56 
462 70 
772 63 

63.231 62 
haben sich auf sammtli- 

che Herstellungen bei diesem Baue zu er- 
strecken mit alleiniger Ausnahme der 
Gusseinsenwaaren, fur weich’ letztere auch 
separate Offerte gestellt werden kónnen.

Die Betrage in den Offerten sind mit 
Ziffern und Buchstaben-zu schreiben.

Die k. k. General - Direetion der Ta- 
bakregie behalt sich die Auswahl unter 
den Offerenten unbedingt vor.

Jene Offerenten, welche fiir die k. k. 
Tabakregie noch keine Bauten bewerkstel- 
ligten, haben ihr Offert mit Nachweisun- 
gen iiber ihre bisherige Thatigkeit im 
Baufaehe, insbesondere iiber die allfallige 
Ansfiihrung Ton óffentlichen Bauten, zu be- 
legen,

Die Piane, das Yorausmass, der Ko- 
steniiberschlag und die Baubeschreibung, 
dann die allgemeinen und speziellen Bau- 
bedingnisse, kónnen bei der k. k. Tabak
fabrik in Krakau eingeseben werden, und 
sind von den Offerenten zum Zeichen des 
Einyerstaudnisses zu unterfertigen.

Die seiner Zeit zu bestellende Bau- 
kaution betragt 10 Prc. der Erstehungs- 
summe und kann, wie bei anderen aerari- 
schen Unternehmungen, im Barem, in naeh 
dem Gesetze annehmbaren Effekten oder 
auch hypothekariseh geleistet werden.

Die Offerenten bleiben mit ihren An- 
boten vom Zeitpuncte der Ueberreichung 
bis zur Entscbeidung der k. k. General- 
Direction gabnnden, und werden jene Of
ferte, welche acceptirt wurden, yom Zeit- 
punkte der Annahme auch fur das k. k. 
Aerar yerpflichtend.

K. k. General-Direction der Tabakregie.
Wien, am 4. Juni 1888.

L. 1771 O 778  2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogła

sza niniejszem, że na zaspokojenie preten
syi Towarzystwa zaliczkowego w Gorlicach 
w sumie 100 złr. wa. z pn. odbędzie się w 
gmachu tegoż sądu egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności pod 1. 
w. h. 122 całego ciała hipotecznego, poło
wy lwh. 245 i jedna piąta whl. 246 w 
Zagórzanach położonych Balbina Kwaśnia
ka własnych stanowiących ciała hipoteczne 
w dniu 31 lipca i 3 września 1888, każ
dym razem o 10 rano.

Cenę wywołania sprzedaż się mającej 
realności stanowi cena szacunkowa co whl. 
122 kwota 555 złr. 34 ct. co do połowy 
whl. 245 suma 196 złr,, co do jednej piątej 
części whl. 246 kwota 19 złr. 62 ct. w. a.

Wadyum wynosi co do whl. 122 kwo
tę 55 złr. 55 ct. co do połowy whl 245 
kwotę 19 złr. 6 ct. zaś co do jednej piątej 
części whl. 246 kwota 1 złr. 96 ct. wa.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra
turze pomienionego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono dra Karola Neu
mana adwokata w Gorlicach.

Biecz, 29 marca 1888.

L. 851 (3642 2— 3)
Sąd obwodowy Wadowicki celem 

zaspokojenia wierzytelności Albina Banasia 
380 złr. wa. z pu. dozwolił przymusowej 
publicznej sprzedaży : a) połowy realności 
pod lk. 321 w Wadowicach położonej, wyk. 
hip. 469 ; i b) całej realności gruntowej 
wyk. hip. 471 ks gr. dla gminy Wadowi
ce objętych, do dłużniczki Maryanny Ko
manów ej należących, która w tymże sądzie 
w dwóch terminach 2 sierpnia i 6 wrześ
nia 1888 o godzinie 10 z rana przedsię
wziętą będzie.

Cena wywołania pierwszej realności 
wynosi 150 złr. 50 ct. drugiej zaś 187 złr. 
79 ct. wa. poniżej której na pierwszym 
terminie sprzedane nie zostaną.

Wadya wynoszą 16 złr. i 19 złr. wa. 
albowiem każdą realność z osobna licyto
waną będzie.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i resztę warunkcw licytacyjnych w registra
turze przejrzeć wolno.

Wadowice, 14 kwietnia 1888.



L. 9820
Odnośnie do ogłoszonej w nrach 134, 

135 i 136 Gazety Lwowskiej licytacyi real
ności lwh. 181 gminy Kleparów w sprawie 
egzek. banku krajowego królestwa Galieyi 
i Lodomeryi z w. księstwem Krakowskiem 
przeciw Karolowi Miehałko, Joelowi Misch 
i Józefowi Stoyber pto 25.000 z łr  prostu
je się zaszłą omyłkę druku —  ogłaszając, 
że współdłużnikiem jest Joel Misch, a nie 
Isel Miech jak go w ogłoszonym edykcie 
nazwano.

C. k. sąd powiat, m. d. S. II.
Lwów, 15 czerwca 1888.

(3842) lk. 6 w Tarnowie na Grabówce, oraz real-

L. 4259 (3839 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie 
niespłaconej pretensyi ck. uprz. gal. Zakła
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
tj. 8 rat po 9 złr. z pożyczki pochodzących 
odbędzie się w sądzie tutejszym egzekucyj
na sprzedaż realności pod lk. 201 w No- 
wosiółce położonej wykazem hip. 1463 ks. 
gruntowej gminy kat. Nowosiółka objętej 
dłużnika Jakóba Berezowskiego własnej, w 
drodze publicznej licytacyi w dniu 28 czer
wca i 1 sierpnia 1888, każdym razem o

ności tabularnej „fabryka spodyum kości 
nawozowych w Rzędzinie11 wedle wykazu 
hip. 73 frs. gr. gm. Grabówka i whl. 152 
karty B. poz. 1. tychże wykazów dłużnicz- 
ki Sali Kestel własnych.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter
minach a mianowicie: w dniu 18 lipca i 22 
sierpnia 1888, każdym razem o godzinie 10 
rano, pod następującemi warunkami:

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa w ilości 2987 złr. 72 ct. a wz ’ 
dnie 5445 złr. 32 ct. poniżej których w ter 
minie pierwszym realności sprzedane nie 
będą.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma 
jące wynosi lOprc. od ceny szacunkowej 
t. j. 298 złr. 77 ct. względnie 544 złr. 51 
ct. wa

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w re- 
gistraturze ck. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 24 maja 1888.

91 (3804 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Żmigrodzie 

podaje do publicznej wiadomości, iż dnia 
godz. 10 przed południem w zabudowaniu »18 lipca i 29 sierpnia 1888, każdym ra-
sądu tutejszego. ! zem o godzinie 10 rano odbędzie się w

Cenę wywołania stanowi kwota z o- j tutejszym ck. sądzie powiatowym publiczna
szacowania wynikła tj. 100 złr., i że real- przymusowa sprzedaż realności w Żmigro- 
ność ta na pierwszym terminie tylko za | dzie położonej według wyk. hip. 1. 277

Ti _ 1  1 . ______J -  J ł l n  J  fi fi- „  k . , l n  «  . n f i . n n n « „ l n / > r v i  J  ł n  i  n n l r i  AflO _cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru 
gim terminie zaś także poniżej takowej 
sprzedaną zostanie, jednak nie niżej sumy 
równej pretensyom którym pierwszeństwo 
przysługuje i pretensyom na takowej za
bezpieczonym.

Wadyum wynosi 10 złr., resztę wa
runków licytacyjnych, wyciąg hipoteczny 
i protokół opisania przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli którzy- 
by możliwe po dniu 2 września 1887 jako 
dniu wystawienia wyciągu hipotecznego do 
hipoteki weszli i tych wszystkich którym- 
by uchwała niniejsza doręczoną być nie 
mogła do rąk, ustanowiono kuratora Mi
chała Borowskiego z Podhajec.

Podhajce, 27 kwietnia 1888.

L. 1418 (3884 1— 8)
W ck. sądzie powiatowym w Kałuszu 

odbędzie się w dniu 5 lipca i 6 sierpnia 
1888, o 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę publiczną realności pod lk. 
857 w Kałuszu położonej, na dłużnika A n
toniego Renner intabulowanej, celem zas
pokojenia wierzytelności Towarzystwa za
liczkowego w Kałuszu w kwocie 315 złr. 
z pn, a to przy pierwszym terminie nie 
uiżej ceny szacunkowej 790 złr. przy dru
gim terminie zaś i niżej tej ceny.

Wadyum wynosi 79 złr.
Resztę warunków, wyciąg bipóteczny 

i akt oszacowania w registraturze sądowej 
przejrzeć wolno.

Wierzycielom na teraz nieznanym u- _ 
stanowiono kuratorem Michała Baczyńskie- j 
go notaryusza w Kałuszu.

O. k. sąd powiatowy j
Kałusz, 9 lutego 1888.

ciało tabularne stanowiącej dłużniczki Ma
ryi Brożyna własnej na zaspokojenie pre
tensyi Michała Mruczka w kwocie 29 złr. 
40 ct. z pn.

Cena wywołania wynosi 200 złr. zaś 
wadyum 20 złr. Protokół oszacowania i bliż
sze warunki licytacyjne przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Żmigród, 31 marca 1888.

L. 5928 . (3805 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Żmigrodzie 

podaje do publicznej wiadomości, iż dnia 
18 lipca i 23 sierpnia 1888, każdym razem 
o lOtej godzinie rano odbędzie się w tu
tejszym ck. sądzie powiatowym publiczna 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod
1. 321 w Żmigrodzie położonej według wy
kazu hip. 1. 98 ciało tabularne stanowią' 
cej dłużnika Kazimierza Piętniewicza wła
snej na zaspokojenie pretensyi Gołdy 
Ehrreich w kwocie 60 złr. z pn.

Cena wywołania wynosi 100 złr. zaś 
wadyum 10 złr. Protokół oszacowania i bliż 
sze warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusąd. registraturze.

Żmigród, 31 marca 1888.

L. 6121 (3201 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz.

10 rano dnia i  sierpnia 1888 powyżej ce
ny szacunkowej, zaś dnia 3 września 1888
nawet poniżej takowej, licytaeya realności 
1. 4 według wyk. hip. 1. 1158, 83 i 905 
gminy Kozłów Issera Safiera własnych na 
rzecz dra Emila Sternklara pto 2819 złr. 
22 ct. z pn.

Cena wywołania 6910 złr.
Wadyum 691 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i

  l wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusad.
L. 4248 (3816 1— 3) i -egistraturze.

Celem zaspokojenia raty procentowej j Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
w dniu 4 marca 1887 zapadłej w kwocie j wia się kuratorem p. dra Władysława Pa- 
240 złr. wa. i kapitału 6000 złr. % przyn. ! sławskiego z Kozowy.
od C. D. Hechtera Juliuszowi Neumanowi i 
się należących odbędzie się w dniu 10 lip- j 
ca i 10 sierpnia 1888, każdym razem o j 
godzinie 10 rano w tutejszym gmachu są- j 
dowym publiczna licytaeya posiadłości pod 5 
lwh. 102 w Szczakowy do masy koukurso- 
wej Karola Daniela Hechtera należącej.

Cona wywołania 9438 złr,
Wadyum 944 złr. wa.
Wyciąg hipoteczny protokół oszaco

wania i resztę warunków licytacyjnych mo
żna przejrzeć w tutejszosądowej registra
turze.

Chrzanów, 16 kwietnia 1888.

C. k. sąd powiatowy 
Kozowa, 28 lutego 1888.

L. 11518. (3826 1— 3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

wymianę belek powałowych w budynku c. 
k. gimnazyum w Tarnowie, która wykona
ną być ma w latach 1888 i 1889, odbędzie 
się w dniu 12 lipca 1888 o 1 godzinie w 
południe w c. k. Starostwie w Tarnowie li- 
cytacya na podstawie pisemnych ofert.

Cena fiskalna wynosi 4753 zł. 30 i 
pół ct.

Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 
jako to: wykaz cen jednostkowych, koszto 
rys sumaryczny, plany, tudzież ogólne i 
szczegółowe warunki budowy przejrzane być 
mogą w tarnowskiem c. k. starostwie w go-

L. 3058 (3831 1 - 3 )
Celem zaspokojenia sumy 300 złr. wa. 

z pn. od Maryanny 2o Cybowej Towarzy- ( 
stwu zaliczkowemu w Chrzanowie się na- j dżinach urzędowych, gdzie także w powyżej 
leżącej odbędzie się w dniu 10 lipca i 10 j oznaczonym terminie najpóźniej do godzi- 
sierpnia 1888, każdym razem o godzinie j ny 12 w południe, wniesione być mogą o- 
10 rano w tutejszym gmachu sądowym pu • j ferty zaopatrzone marką stemplową na 50 
bliczna licytaeya posiadłości pod lk 21 w j ct. a wadyum wynoszące 5 prc. sumy fi- 
Ciężkowicach, do dłużniczki należącej. ! skalnej, z wyrażeniem żądanego wynagro-

Cena wywołania 2327 złr. " j dzenia, nietylko cyframi ale także lite-
Wadyum 233 złr. i rami.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- Oferty ułożone nie według przepisów,

własnych, na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie o 3 
raty po 240 zł. i reszty kapitału 5868 zł. 
72 ct. z pn.

Cena wywołania 12000 zł.
Wadyum 1200 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycioli hipotecznych, ustana
wia się kuratorem p. dr. Władysława Pa
sławskiego z Kozowy.

C. k. sąd powiatowy.
Kozowa, 28 lutego 1888.

Konkursa.
L. 22230 (3837 1— 3)

Z fundacyi utworzonej ze składek ca
łego kraju ku uczczeniu 25-letniej rocznicy 
wstąpienia na tron aajmiłościwiej nam pa
nującego Cesarza i Króla Franciszka Józe
fa I, będą do rozdania z początkiem roku 
szkolnego 1888/89 trzy stypendya, każde 
w rocznej kwocie 1000 (tysiąca) złr. a. w.

Stypendya te przeznaczone są dla mło
dzieńców urodzonych w Królestwie Galieyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, którzy ukończywszy z cele- 
jącym postępem studya w jednym z uni
wersytetów, w szkole politechnicznej lub 
też w szkole sztuk pięknych w kraju, i od
znaczywszy się przytem moralnością i za
cnością charakteru, pragnęliby bezpośrednio 
po’ ukończeniu nauk w kraju udać się do 
najcelniejszych zakładów naukowych poza 
granicami państwa austryackiego, dla wyż
szego wykształcenia się w obranym zawo
dzie specyalnym.

Narodowość kandydata, lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy, btypendya 
wypłacane będą w dwóch równyeh ratach, 
z których pierwszą otrzyma stypendysta 
przy wyjeździe za granicę, drugą zaś z koń
cem pierwszego półrocza szkolnego, jeżeli 
wykaże w sposób niewątpliwy, że bawiąc 
za granicą, zrobił celujące postępy w obra
nym zawodzie. Stypendya z niniejszej fun
dacyi trwają prawidłowo tylko przez rok 
jeden, wolno jest wszelako stypendyście, 
który w pierwszym roku pobytu za grani
cą przez celujące postępy w naukach, oka
zał się godnym użyczonego sobie dobro
d z ie j s t w a ,  prosić o pozostawienie sfcypen- 
dyum jeszcze na rok następny, jeżeli wy
każe w sposób wiarygodny, że studya, któ
rym się poświęcił, w ciągu jednego roku 
nie mogły być wyczerpująco ukończone lub, 
że do zupełnego wykształcenia się, drugi 
rok studyów koniecznie jest potrzebnym.

Prawo nadawania stypenayów z tun- 
dacyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniej
szy Pan, Wydział krajowy zaś przedstawia 
na każde stypendyum trzech kandydatów.

Chcący się ubiegać o stypendya po
wyższe, winni wnieść podania swoje do 
Wydziału krajowego, a mianowicie ci, któ
rzy już są w posiadaniu stypendyów, a pra 
gnęliby zatrzymać takowe jeszcze na rok 
przyszły, pod warunkami i na drodze w ka
zań ej im w dekrecie stypendyjnym, ci zaś, 
którzy dopiero po raz pierwszy o stypen
dyum się ubiegają, za pośrednictwem za- 
rładu, w którym nauki ukończyli.

Termin do wniesienia podań ustana
wia się najdalej do 2 sierpnia b. r.

Do podania należy dołącyć metrykę 
chrztu lub urodzenia, wystawione przez 
właściwe władze, świadectwo o stosunkach 
majątkowych kandydata i rodziny jego, 
świadectwo obyczajności, absolutoryum z 
odbytych nauk uniwersyteckich lub akade
mickich, tudzież świadectwa szkolne, szcze
gólniej z lat ostatnich.

W podaniu przytoczyć należy, w ja- 
riej gałęzi nauk lub sztuki, i w którym 
z zakładów zagranicznych zamierza kan
dydat dalej pracować, tudzież w jaki spo
sób chciałby nabytą naukę spożytkować w 
przyszłości. Podanie winno wreszcie zawie
rać dokładny adres, pod którym załatwie
nie ma dójść w swoim czasie kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Król estwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wiel

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 9 czerwca 1888.

zawodzie, udać się za granicę.
Prawo nadania tego stypendyum słu

ży Wydziałowi krajowemu.
Pobór stypendyum trwa tylko przez 

rok jeden i może być jedynie w ważnych 
wypadkach za zezwoleniem e. k. Namiest
nictwa na dalszy jeden rok przedłużonym.

Kandydaci winni wnieść podania swo
je do Wydziału krajowego najdalej do dnia 
2 sierpnia r. b., a to byli uczniowie c. k. 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie za po
średnictwem dyrekcyi tejże szkoły, inni 
kandydaci zaś bezpośrednio. Do podań za
łączyć należy metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa, świadectwa z c. k. szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie, a względnie dowody, 
iż kandydat kształcił się w rytownictwie 
na stali, miedzi lub drzewie, i że osiągnął 
w tej sztuce pewien wyższy stopień artyz
mu, wreszcie dowody, iż kandydat tylko 
dla wydoskonalenia się pragnie udać się 
za granicę i że należy do narodowoś.i 
polskiej. W podaniu należy wskazać zakład 
lub miejscowość za granicą, w której kan
dydat zamierza kształcić się dalej i przed
stawić oraz cały plan dalszego kształcenia 
się za granicą a wreszcie podać dokładny 
adres, pod którem petentowi rezolucya W y
działu krajowego ma być przesłaną.

Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch- 
półrocznych równych ratach z góry, z któ
rych pierwsza zostanie wypłacona zaraz po 
nadaniu, druga zaś z początkiem drugiego 
półrocza szkolnego jednak tylko w razie, 
jeżeli stypendysta wykaże, że kształcąc się 
za granicą według planu przedstawionego 
w podaniu czyni postępy w obranym za
wodzie.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem
We Lwowie, dnia 9 czerwca 1888,

wania i resztę warunków licytacyjnych mo
żna przejrzeć w tutejszosądowej registra
turze.

Chrzanów, 15 marca 1888

lub niepodane w oznaczonym czasie nie 
będą uwzględnione.

Tarnów, dnia 12 czerwca 1888.
Z c. k. starostwa.

L. 3526 (3796 1- 3)
C. k. sąd obwodowy Tarnowski poda

je  do wiadomości, że na zaspokojenie wie
rzytelności firmy handlowej „W. Schónber- 
ger et Com.“ przyznanej w sumie 1030 zł. 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna realności pod

L. 7608. (2934 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 

gzinie 10 rano dnia 1 sierpnia 1888 powy
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 3 września 
1888 nawet poniżej takowej licytaeya real- 

j ności 1. 4 wedle wykazu hip. 1. 1'58, 83, 
905 gminy Kozłów objętych, Isera Saiira

L. 22228 (3824 2— 3)
W celu nadania jednego stypendyum 

w rocznej kwocie ośmiuset (800) złr. w. a. 
z fundacyi stypendyjnej ś. p. Maksymiliana 
i Franciszka Ksawerego Siemianowskich dla 
młodzieży polskiej oddającej się sztuce ma
larstwa i miedziorytnictwa, ogłasza się ni
niejszem konkurs.

O powyższe stypendyum mogą się u- 
biegać młodzieńcy narodowości polskiej u- 
rodzeni w obrębie królestwa Galieyi i L o
domeryi wraz z Wielkiem księstwem Kra
kowskiem, którzy ukończywszy szkołę sztuk 
pięknych w Krakowie, albo też osiągnąw
szy w sztuce rytowania na stali, miedzi lub 
drzewie pewien wyższy stopień artyzmu, 
pragną jedynie dla wydoskonalenia się i 
nabycia wyższego wykształcenia w obranym

L. 723 (3808 2— 3)
Przy tutejszej c. k. Dyrekcyi policyi 

opróżnioną jest posada dozorcy aresztów 
policyjnych, z płacą rocznych 260 złr. wa. 
dodatkiem aktywalnym 25-prc., tudzież wol- 
nem pomieszkaniem w zabudowaniu aresz
tów policyjnych lub dodatkiem na miesz
kanie w kwocie rocznej 30 złr. aw. i ubio
rem służbowym w naturze.

Ubiegający się o tę posadę, która w 
myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 dz. 
p. p. nr. 60 zastrzeżoną jest dla wysłużo
nych podoficerów, mają wnieść swe poda
nia, jeżeli nie zostają w żadnym stosunku 
służbowym bezpośrednio w przeciwnym zaś 
razie za pośrednictwem swej władzy woj
skowej, lub przełożonego urzędu, do c . . k. 
Dyrekcyi policyi we Lwowie w terminie do 
20 lipca 1888.

Prezydyum c. k. Dyrekcyi Policyi 
Lwów, dnia 14 czerwca 1888.

L. 24101 (3823 2— 3)
Wydział krajowy Królestwa Galieyi i 

Lodomeryi wraz z Wielkiem księstwem 
Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs 
w eelu obsadzenia posady nauczyciela zwy
czajnego przy krajowej średniej szkole rol
niczej w Czernichowie do wykładu chemii 
technologii chemicznej i mineralogii.

Z posadą tą połączona jest oprócz 
wolnego pomieszkania, płaca roczna w kwo
cie 1100 złr. dodatkiem aktywalnym w
kwocie 140 złr. i dodatek pięcioletni w
kwocie 200 złr. w. a.

Nauczyciele zwyczajni szkoły Czerni
chowskiej są urzędnikami krajowymi i jako 
tacy mają prawa i obowiązki określone u- 
stawą służby krajowej z dnia 28 marca
1866, o ile takowa do nich może być za
stosowaną. Szczegółowe określenia praw i o- 
bowiązków nauczyciela mieszczą w sobie 
regulamina szkoły.

Chcący się ubiegać o posadę powyż
szą winni wykazać dokładną znajomość ję 
zyka polskiego a nadtą przedłożyć Wydzia
łowi krajowemu:

1) metrykę urodzenia;
2) krótki życiorys ;
3) świadectwo udowadniające kwalifi

kację do zajmowania posady, o którą kom- 
petują.

Podania wnieść należy do Wydziału 
krajowego najdalej do 15 lipca r. b. posa
da zaś obsadzoną będzie z dniem 1 wrze
śnia r. b.

We Lwowie, dnia 13 czewca 1888.

L. 1597 (38-38 1— 3)
Celem obsadzenia posady lekarza wię

ziennego przy c. k. sądzie obwodowym w 
Rzeszowie, do której to posady wynagro
dzenie w  kwocie 250 złr: rocznie, a oprócz 
tego za pełnienie obowiązków chirurga rocz
ne wynagrodzenie w kwocie 62 złr. 50 kr. 
jest przywiązane, rozpisuje się czternasto
dniowy, z dniem 6 lipca 1888 kończący się 
konkurs.

Ubiegający się o tę posadę Doktorowie 
Medycyny mają wnieść swe należycie udoku
mentowane podania do prezydyum tegoż 
sądu obwodowego.

Rzeszów, dnia 16 czerwca 1888.



Upadłości.
5881. (3750 1— 3)

C k. sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchomego, jakoteż w 
krajach, w których ustawa konkursowa z 25 
grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. p. z roku 1869 
obowiązuje położonego nieruchomego majątku 
Samuela Dawida Lich ten, handlarza towa
rów bławatnych w Kołomyi i że do kiero
wania tym konkursem, ustanowionym zo
stał jako komisarz konkursowy c. k. radca 
Jakubowski, zaś jako tymczasowy zawia
dowca tejże masy adw. dr. Traehtenberg.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, 
z któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku', do dni 60 wedle przepisów 
ustawy konkursowej i pod zagrożeniem 
podanych tamże następstw prawnych w tu
tejszym sądzie zgłosili, aby na terminie 
na dzień 14 sierpnia 1888 o godz. 9 przed 
południem do likwidacyi ogólnej wyznaczo
nym , który zarazem jako termin ugodowy 
się wyznacza, płynność i pierwszeństwo 
swych pretensyj wykazali. Zresztą wolno 
będzie wierzycielom, którzy wierzytelności 
swe zgłoszą, wybrać na tym terminie w 
miejsce zawiadowcy masy, tegoż zastępcy]i 
Wydziału, innych mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za
wiadowcy masy, a względnie do wyboru 
nowego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, ustanawia się termin 
na dzień 19 czerwca 1888 godzinę 9 B. IV. 
przed południem, na którym wierzyciele do 
komisarza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ
rzy po za obrębem miasta Kołomyi mie
szkają, aby mieszkającego w Kołomyi zastę
pcę do odbierania uchwał sądowych zamia
nowali, gdyż w przeciwnym razie na ich 
koszta i niebezpieczeństwo kurator dla nich
zostanie ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia które w toku postę
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane.

Kołomyja, dnia 29 maja 1888.

L. 5554 (3771 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze zno

si konkurs do majątku Mojżesza Lieberma- 
na z Drohobycza otwarty uchwała z dnia 
8 lipca 1885 1. 8039.

Sambor, 5 czerwca 1888.

L. 4210 (3812)
C. k. sąd obwodowy ogłasza, że w

miejsce c k. adjunkta sądowego p. Zyg
munta Jaworskiego, ustanowiony został p. 
Ludwik Łaski e. k. sędzia powiatowy w 
Gorlicach komisarzem konkursów Jana Ga- 
rana Nattalego Laudana, Franciszka i A- 
polonii Szczepanowskich.

Nowy Sącz, 9 czerwca 1888.

L. 3849 (3811)
Sąd obwodowy ogłasza, iż dr. Tade

usz Gałkiewicz, adwokat w Nowym Sączu, J 
został zatwierdzony jako zarządca masy I 
konkursowej Henryka Kórbla, zaś zastępcą 
zarządcy ustanowiono Altera Engelharda z
Załubincza.

Nowy Sącz, 2 czerwca 1888.

L. 22735 (3843)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

ninieiszem, że wszystkie do masy rozbioro
wej Izraela Bardacha należące a w przed
łożonym przez zarządcę masy i u komi
sarza konkursowego przechowanym wyka
zie poszczególnione pretensye aktywalne w 
nominalnej wartości 5710 złr. 36 ct. w 
drodze publicznej licytacyi na terminie 
dnia 12 lipca 1888, godzinie 10 przed po
łudniem w tus. sali rozpraw także niżej 
ceny wywołania 5710 złr. 36 ct. aw. za 
jakąbądź cenę sprzedane zostaną.

Bliższe warunki mogą być w biórze 
komisarza konkursowego c. k. radcy Simo- 
nowicza lub u zawiadowcy masy rozbioro
wej, adwokata dr. Raresa powzięte.

We Lwowie, 2 czerwca 1888.

{ L. 3372. (3769 2 - 3 )
Dla marnotrawcą uznanego uchwałą 

■ e. k. sądu krajowego w Krakowie z dnia 
! 1*3 stycznia 1888 1. 555 Józefa Dąbrowy 
! z Zabierzowa ustanowiono kuratorem Mi- 
I chała Machlowskiego z Zabierzowa.

O. k. sąd deleg. miejski.
Kraków, dnia 28 stycznia 1888.

L. 1554. (3782 2 - 3 )1554. „ " — * > i

Jan Salachna nr. 168 z Ujsoł został 
uchwała sadu obwodowego w Wadowicach 
z d n i a  17 "marca 1888 1. 1397 marnotra
wca uznany i kuratorem dla niego zamia
nowano Marcina Salachnę.

C. k. sąd powiatowy.
Milówka. 30 kwietnia 1888.

L. 1654 7 7 7 “ ,  (SB17 t y 3!
Tutejszy sąd podaje do powszechnej

wiadomości, że uchwałą c. k. sądu krajo
wego w Krakowie z dnia 27 stycznia 1888 
1 1818 została uznaną Breidla Reiferów- 
lia z Chrzanowa, córka bp. Jankla i Mindii 
z GoHbergów małż. Reiferów za głupkowa
tą i bezwłasnowolną i że dla niej został 
ustanowionym przez tut. sąd kuratorem p. 
dr A dolf Reifer, lekarz z Tarnobrzega. 

Chrzanów, dnia 9 lutego 1888.

22?f5 §b6S wnif 04 wl j f  © fliffu®5®lUttfl' ;' F °rws.ze*st™  wierzytelności celem zastę-
Briiffffi © rr ^00 ber py»raru* tychże wierzycieli na ich W  i
c uub 59 c Sh  © . berbofru faen § § 58 niebezpieczeństwo kurator adw. dr. Bin-"• der w Rzeszowie z substytucyą adw dr

------------—  Fechtdegena ustanowionym został.
f f Snubeónerirbt m . Będzi-e zate,m rzecz$ nieznanych z

Slntrng ber i  t  ©taat8a „S itt f* S f° 8 V  ̂  K .  ° a terrainie na dzień(frrfeiinłniffe boni 7 SRai 1888: o 7 lipca 1888 wyznaczonym albo osobiście
bifSBeitfrbfrbrcitungbtr 3eitfdhrift p .11815' si  ̂ ®tawJc> alb° też potrzebnych informa- 
ske Listy" Kr. 9 bom 3 E  i S^ nbram ' Oratorowi udzielić w przeciwnym bo-

^  hK  ! kut“ °re“
d o p L fT r f j § 302 St. 0 . (Po1- L es iów , dniu 21 października -------

/C\ rtew

1886.

L. 973v  * • • (3829 1— 3)
©aS f. f. Strci8gevid)t in ©ner uni n„r  • TeU^rzeci%/w je z a jn ą  z dniem 1 sier- 

Kntrag ber f. t  ©taat8antonltfdfiaft Pma 1888 0 |°dzmie 9 rano rozpoczyna-
©rfenntniffc bom 16 SRai 1888 a nhl L . ?  S,J  kadencyę sądu przysięgłych w 
bie SBeiferberbreifuug ber f f l e i l a o e ' o  ■ /  PrzemJ^u “ mnowanym został e. k. Radca
fdjriff „©er Weftboljmifdjc ©renAbofe^ 3  i o DworU PrezJd?nt obwodowego Pre8-

^2 SRai 1888 „Marienbabtr „ sen przewodniczącym, zaś c. k Radca- o..-, wyższego^ sądu kraj owego Freyberger, tu-
i / , Jiniynjr ^iirn ioote11 si>.- iubom 12 SJłai 1888 „SWarienbober Ł J Ł  « seii’ PrzewoanicząCym, za« c. *. 
luegen br8 Slriifefe „2ofe ©fbnnfen . S ' ?  !1 wyższego sądu krajowego Freyberger, tu-
gratirn" nad) § 516 ©f. ©. berboten r C'-  t y m 0?  s%dtI bejow ego Nennelutei’ - Leszczyński, Skala i Przybylski Jego za

stępcami. °

Wyroki prasowe.
» .  128 (3575)

3m Kamen ©einer SRajeftnf beS Staiferd!
©ag f. f. Snnbeggeridjt in SBien alb 
gericfit Ijat auf ®ntrag ber f. f. ©taotSanmalb 
fdjaft erfannt, baj) ber ^nfjaft beg in Kr.
22 ber periobifdjen ©ructfdjrift; „£eftcmi-- 
d)ifd)--tiiigarifrf)e Poft" gadjblatt fiir spoft tmb 
Śefegrap!) ddo 30 SRai 1888 entljaltcnen ®nf= 
fat̂ e§ mit ber Sluffdjriff: „ęidjtung bor bem 
©efefee" (©ingefenbet) bng SSergĉ en nad) § 300 
<St. ©. begrfinbe unb c§ toirb nad; §, 493 ©t. 
gj. O. bóg SScrbot ber SBeiterberbreitung biefer
©rudffdirift auggefprodjcn.

SBien am 1. Suni 1888.

3fm Kamen ©einer Kłajcftdt beg ólaiferg!
©ag f. f. Sanbeggcridjt SBien atg glreggeridjt l;a. 
auf Slnłrag ber t. t. ©taatganiualtfdjaft erfannt, 
ba| ber Snfjatt ber nidjtperiobifdjeti auSldn  ̂

i bifdjen ©rutffdjrift: „Dejłfrreidj-Ungarn unb 
' feine Slllianjen. Dffener fflrief an ©. SK. ó?ai-- 
fer granj Sofepj) I. bon 3u(iu8 gelię. glarig, 
Siugufte ©luo, Śbiteur, gJaiaig Koijal I, II, V et 
VII, ©alerie be Drlenng 1888, Smprimerie 
SIjarteg ©rot, Kue bleue, VII", unb jlnar I. 
in ben ©teffen auf ben ©eiten 15, 16,18, 19, 
21, 24, 31, 32, 33, 34, 37, 38, 39 bag 9Ser= 
bredjen iind̂  § 63 ©t ©. unb II. in ber ©telle 
auf ©eite 34 bon „benn bie 3fit“ bid „fageti 
fonn bag SSerbredjen nad) § 122 lit. e ©t. 
©• begrunbe, unb e8 ioirb nad; § 493 ©t. gł. 
D, bag SSerbot ber SBeiterberbreituna biefer 
®rudffd)tift auggefprodjen.

SBien, am 1 3uni 1888.

©ag f. f. ólreiggeridjt in ©bbmfrj o ■<
I;ai auf Slntrag ber t  f. ©tatgam, p f i  r*l
mit bem Grfenntniffe bom 19 Tlai tsi/o o | Ł’-  ̂  ̂ .o, 3 , I C.

stępcami.
Przemyśl, 15 czerwca 1888.

mit bem ©rfenntniue uum wuu , . (3621 1—3)
2S03, bie SBciferberbreitung beg jur ^  , ®̂ d traJowy w Krakowie wzywa
„Slbtoeljr" Kr. 1748 bom 16 SHoi 1«qÓ każdeS° kt°by znajdował się w posiadaniu lo-
rigen ffleiblatteg „SUtfailjolifdjeg S o I f a h r A ł K ™  P«*JO*ki miasta Krakowa nr. 35534 na 
gen beg Slrtifelg „3 ft bie nltfatljofifdic ffirdie 1 J ' °P1?Wai? eeS0. aby wprzeciągu 
nodj ratijolifrf) unb bcfiijt fie c i n c n Z J S  1, rł°ku 6 t/ ^ odl\1 1 3 dni licząc od dnia
©lauben?" naci) ben §§. 302 tmb 303 l !  m płatności tego losu, względnie płatnoście t. ©. wygranej, o tem tutejszemu sądowi doniósł

  gdyż w razie przeciwnym po upływie tego
©ag f. f. Sanbeggeridjt in Srfi hat terminu rzecony los na ponowne żądanie 

auf Slntrag ber f. f. © tflotSantoaftfdjaft mit za me istniejący uznany
Fraków, dnia 2go marca 1888.

— —  

perboten.

mir smrran do i- i.
60.11 15 ffllai1888, i '  7181 

bie SBeiterbcrbreitung ber ^ettfdjrift „Roynost 
gjr 9 pom 9 SJlai 1888 megeu ber §iriifet: 

N a s i m  rolnikum!" unb „Z  Lipian u Roucho- 
van" nad, § 302 ©t. ®. berboten.

L. 21152. (3653 1— 3)
C. k. k. sąd krajowy dla spraw cyw. 

we Lwowie oznajmia p. Helenie hr. Kruko-
wieekiej jako z miejsca pobytu nieznanej
j. .  ™ nnmniln wTiipsinnpi r»r7.P7. Jana h r

T)ag f. {. Ctberlaiibeggerid t̂ in SBien fjat 
in Sibdnberung beg ©rfenntniffeg beg f. f. Sam 
bcggeridjtfg ggien alg gJrefjgeri^t ddo 22ften 
Ktai 1888, 3 . 20952, nad, 21 u I) ćr ung beS f. f. 
Dberftaatgauioalteg ber fflefdjloerbe ber f. f. 
©faatganhialtfdjaft SBien gegen ben Sefdjlufi 
bom 22 SOłai 1888, 3 . 20952, KK. 2510,
tuomit bem Sintrage ber f. f. ©taatSaniualtfdjaft 
auf SBcrbot ber SBeiterbrrbreitung Seftdtiguug 
ber S3efd)Iagnatjme, SBeniidjtuiig ber faifirten 
Sfiempfare ber Kr. 20 ber „Defterr. SBodjen-- 
fdjrift: Gentraiorgaii filr bie gefammten 3 ntc-- 
reffen beg Śubeiitłjum®" luegen SSergeljfnS ber 
©fjrenbetcibigung feine gotge gegeben, unb bie 
bon ber ©idjertjeitSbcfjorbe berfiigte Sefdjlag-- 
naljme biefer ©rucffrfjrift aufjuljcben befcijioffen 
iourbe, — ftattjugeben, unb bie bon ber ©idjer  ̂
Ijeitgbcijorbc berfiigte fflefdjlagnaljine biefer ©rutf-- 
fdjrift ju teftatiqen befuuben.

SBien, am 29. SRai 1888.

WieelTiej jaao z UJlcjoi-.a jjuujlu mcŁUttuej
©ag f. f. Jfreiggeridjt in 3naim hat anf że z Pow°du wniesionej przez Jana hr. 

Slntrag ber f. f ©taatgaiUoaftfchaft mit bem Dzieduszyckiego, Felicyę hr. Dzieduszycką 
©rfcnntniffe bom 18 SR a i 1888. a 2040, i Idali  ̂ Dzieduszycką wspólnie z Cele- 
bie SBeiterberbteitung ber ffeitfdjrift: Tnaiiner stynem Sozańskim prośby z dnia 1 kwie- 
SBodjenbintt" Kr. 19 nom 12 SRai 1888 ft>e= tnia 1887 do 1. 14175 o egzekucyjną inta- 
gen beg Sirtifelg „Sjet^ifdjcg aug SRahren" nad) bulaey? Prawa własności do 15600/30240 
ben §§ 65 a unb 302 ©t. ©. berboten części, części dóbr Hordynia i dóbr Hordy-

 __________ nia dla Jana, Felicyt i Idalii hr. Dziedu-
~ , O Ł = ■ r . ■ ^ r szyckich a następnie dla Celestyna Sozań-
©a§ f. f1 Sniibeggeridjt in 3dra !;at anf skiego niemniej o wykreślenie dokonanei 

Slntrag ber f. f. ©taatganiualtfdjaft mit ben na ich rzecz prenotacyi własności co do 
©rfenntniffen bom 8 unb 10 SRai, 3 . 2474, 14640(30240 części, części dóbr Hordynia i 
bie SBciterberbreitung ber Kr. 32 ber 3 fitfrf>rift dóbr Hordynia uchwałą tut. sądu z dnia 9 
„Katolicka Dalmacija" bom 30 Styrii 1888 kwietnia 1887 1. 14175 załatwionej usta- 
iuegcn beS Slrtifelg „Dornace vjesti" nad) § stanowiono dla niej p. adw. dr. Balka we 
300 @t. ©., ber Kr. 34 ber 3 eitfd)rift „Naro Lwowie z substytucyą adw. dr. Maryańskiego 
dni List" bom 2. SRai 1888 tbegen beg SlrtL we Lwowie kuratorem ad actum w tej spra- 
felg „Nowo Ministarstvo v Srbiji" nad) § wje któremu też egzemplarz dotyczącej 
65 a ©t. ©. berboten. uchwały ts. z dnia 9 kwietnia 1888 1.14175

doręczony został.
Wzywa się tedy p. Helenę hr. Kru-

m i m a n o   Z lll l ia -  kowiecką ażeby o miejscu obecnego swego
X „219  (3581 3 - 3) pobytu sądowi tutejszemu niezwłocznie do-

Do karty ciężarów posiadłości Leiby niosła, ustanowionemu kuratorowi potrzebne 
Tauhenfelda DOd 1 k 12 w mieście Pruch- do obrony swych praw środki dowodowe 
nUrn s w szczególności do 1. wyk. hip. 123 udzieliła lub też innego pełnomocnika sobie 
“  H ’̂ r o  1 Jzpniesiono z Tomu I. stro- ustanowiła i sąd tutejszy o tem zawiadomiła, 
na 273 n 1 dawnel T ty g i  gruntowej Pru- tem pewniej ileże w razie przeciwnym z 
chn ick U  następujący wpił do nowo utwo- zaniedbania tego powstać mogące skutki 
rzonei kiieei gruntowej dia tejże gnany sama sobie przypisać będzie musiała.
,Nr pod 2g18 p 28 Julii 1824 ingres 23 Ju- We Lwowie, 26 maja 1888.

Iii 1824. Na prośbę Ignacego Osady, Mikołaja 
Tomanakiewieza opiekunów tudzież Kata- L. 7226* • ■ • a w.Ł/-4t»ionrn Kia-
A li -ŁUAJ1. XX ŁWTomanakiewieza opiekunów tudzież n.aia- u  vaao C3638)
rzyny Turkowskiej babki i Antoniego Bie- C. k. sąd obwodowy w Tarnowie u-
niasza ojca małoi. Wojciecha Bieniasza hi wiadamia niniejszem Osyasza Spirę, z
poteka sumy w W. W. 337 ct. miejsca pobytu niewiadomego, iż Dawid1  '—l „/.liniała a dnia 1K

Kuratele.
L. 1036 (3833 1— 3)

Michał Szpila z Czańca,[uchwałą c. k. 
sądu obwodowego Wadowickiego z dnia 28 
stycznia 1888 1. 401 uznany został za mar
notrawcę. Kuratorem dla niego ustanowio
no Antoniego Mrowca z Czańca.

Kęty, 25 lutego 1888.

L. 4337 “ (3798 2 - 8 )
Niniejszym edyktem wiadomo się czy

ni, że dla marnotrawnej Anny Dutkowej z 
Wilkowic nr. 81 w miejsce zmarłego Szy
mona Dulki, Walenty Kufel pisarz gminny 
z Wilkowic kuratorem ustanowiony został.

C. k. sąd powiatowy 
Biała, 21 maja 1888.

©ag f. f. ganbfggeridjt in Słrag fiat anf 
Sintrag ber f. f. ©taatgantoaltffljaft mit ben 
Srfenntiuffeti bom 8 unb 9 Ktai 1888, 3 3 . 
11897 unb 11857, bie SBriterberbrcitung ber 
©rucffdtyift: „Cesky pravoslawny kalendar 
na prestupny rok 1888 . V Kyjeve. Tydal 
p'eodor Jares" hiegcn beg ?lrtifelg „Dulezitost 
a vyznam pravoslavi pro Cechy vubec, żyla
ste pak pro ruske Cechy" nad) ben §§ 58 c 
59 c. 302 unb 303 ©t. ©., luegen beg Slrti-- 
felS „Slovo Cecha k 900-lete slaynosti kre- 
stanstvi na Rusi“ nad, ben §§ 58 c unb 59 c 
©t. ®. unb loegen beg Slrtifelg „Podstata 
pravoslavi" nad) ben §§ 302 unb 303 ©L ® .; 
ferner ber Kr. 30 ber Beitfdtyift: ,,©ie gafel" 
(©onntaggblatt ber 6 I;icagocr Slrbeiterjeitung 
bom 27 Kobember 1887) 'loegen ber Slrtifel: 
„Sługuff ©pieg", „The Dning Anarchist 
„Sllbert K. $5nrfong". „Illionois By Wiliam 
Olarke Marschall" §lm ©djfibeloege" „orieff 
iiber ©ocialigmug au eiue Śugenbfreuitbin, bon 
© . Baiige. SSierter Śrief" „Stir bie^-amilien 
btr ©efangenen", „©ieSSilber uiifercr SJcftityrei  ̂
„isor bie ©djraufen", „©riiuiclt unb '̂ rljeiocf 

gjon Kai) unb §ern" nad; § 305 © t. © .,

poteka sumy w W. W. 337 
przez Antoniego z massy po śp. Agacie z 
Turkowskich Bieniaszce na dobro tygoż 
małoletniego Wojciecha Bieniasza pozostałej 
pożyczowej na który skrypt dtto 14 noyembris 
1816 wydany został, intabuluje się z pro
centem po 6/100. Zasądzono 23 Julii 1824*.

Ponieważ Leiba Taubenfeld wniósł 18
lipca 1887 1. 8219 prośbę amortyzacyjną 
powyższej sumy hipotecznej, przeto wzywa 
sąd nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Wojciecha Bieniasza, a względnie tegoż 
nieznanych sądowi spadkobierców lub pra- 
wonabywców dla których ustanawia sąd 
równocześnie kuratora w osobie adwokata 
dra Ernesta Gaberlego z Jarosławia, ażeby 
najpóźniej do 31 grudnia 1888 zgłosili w 
sądzie tutejszym swe pretensye do tej su
my, jeśli sobie jakie do niaj roszczą, gdyż 
w przeciwnym razie uzna sąd wpis po
wyższy za umorzony i dozwoli jego wykre
ślenie wraz z odnoszącemi się do niego
wniesieniami.C. k. sąd powiatowy

Jarosław, 30 listopada 1887.

L. 5934 (3830 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za

wiadamia niniejszem edyktem z życia i 
miejsca pobytu nieznanych wierzycieli śp 

P/wnakldofro. Iffnaceffo

lLlłVJ OUM «« *-- - ---- U /
Birnbaum uzyskał uchwałę z dnia 15 
marca 1888 1. 3656 zewalającą na inta- 
bulacyę egzekucyjnego prawa zastawu dla 
sumy 427 złr. zpn. Celem zastępowania 
go w tej sprawie ustanowiono dla niego 
kuratora ad actum w osobie adwokata dr. 
Holcera, któremu powyższą uchwałę dorę
cza się.

Tarnów, dnia 17 maja 1888 r.

L. 6691 (3637 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Stanisława Pieniążka iż przeciwko niemu 
tarnowska kasa oszczędności pozew wekslo
wy o 600 złr. w. a. wytoczyła, że dla nie
go kuratorem adwokat dr. Buś z substytu
cyą adwokata dr. Szancera ustanowiononym 
i temuż kuratorowi nakaz zapłaty z dnia 
15 marca 1888 1. 3983 doręczony został. 

Tarnów, dnia 9 maja 1888.

L. 1738.iso. (3649 1— 3)
C. k. sąd powiatowy, w Wojniłowie 

ustanawia dla nieobjętej masy spadkowej 
po Wilhelmie Fikiereie kuratorem pana 
Wincentego Czechowicza c. k. notaryusza 
w Wojniłowie i doręcza ostatniemu tusądo- 
wą uehwałę z dnia 15 listopada 1887 1.W ldU H lL L ltl ------miejsca pobytu nieznanych wierzycieli śp. Wą uehwałę z dn ia '15 listoDada 1887 1

ks. Wincentego Poznalskiego, Ignacego 511«  g (V/w^lain0a «, • lst0Pada 1.
Czernego, Ignacego Tężyckiego i Jana a„mv ioa  ̂ pis PLawa zastawu dla
Lipscha, że w sprawie egzekucyjnej Lud- czk0wpffo w i r T  rZ6Cł ToWarzJr‘!twa zali-
wika Pyźyńskiego przeciw spadkobierczyni CZkoWe« °  ^  Kałuszu,
śp. Wmc-entego Poznalskiego Katarzynie -0  • -w Powiatowy
Jaworskiej pto. 420 złr. z powodu wdrożo- wojuifów dnia 7 kwietnia 1888.
nej rozprawy do wykazania płynności i 1 -----------------



L. 9957 (3620 2 --3 ) j od ogłoszenia niniejszego edyktu do spad-
C. k. sąd krajowy w Krakowie zarzą-j ku -się zgłosili i deklarację wnieśli, w przę

dza postępowanie amortyzacyjne względem j ciwnym bowiem razie spadek pertraktowany

" i t >-

_.agubionego losu pożyczki m. Krakowa nr. 
o4422 p. Franciszka Dobrowolskiego wła
snego, wartości nominalnej 20 złr. i posia
dacza t9go losu wzywa, aby w ciągu 1 ro 
ku 6 tygodni i 3 dni od dnia płatności 
czyli od dnia wylosowania tego losu, rze
czony los tut. sądowi przedłożył, w razie 
bowiem przeciwnym takowy po upływie te
go czasu za umorzony uznanym zostanie.

Kraków, 20 kwietnia 1888.

będzie z kuratorem dr Rothwemem które
go im ustanowiono, tudzież z spadkobier
cami którzy się do spadku zgłoszą.

Kraków, dnia 18 maja 1888.

"«h Endesgeferfcigter erklare, dass ich die 
dem Notariats-Candidaien, Ignaey Dębicki, 

"in Kolomea ausgestbllte Yollinaeht de dato 
Karlsbarg arn 18 Marz 1888, demselben zuriiekge- 
nommen habe und derseloe daher in keiner Rieh- 
tmjg ais mein Machthaber lungiren kocne.

<8793 Karl Commjudo,
k. k. Hauptman im 62 luf. Rgt.

L. 2892 (3787 3— 3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu uie- 

znanego Piotra Zaka, że na wniesione prze
ciw niemu protokolarnie pozwy ustne, a to 
przez Józefa Zaka, Helenę z Guzycb Bzi- 
bziakcwą przez Magdalenę Wasielową, przez 
Rozalię z Żyłów Mąsiorową i przez Józefa 
Żaka i Magdalenę Wasiela o uznanie pra-

L. 570/8693. (3644 2 - 3 )
Zawiadamia się z nazwiska po mężu J 

i miejsca pobytu niewiadomą Antoninę ’ 
Grundt, córkę ś. p. Ferdynanda Grundta, 
że dnia 20 września 1885 zmarł w Wybra- 
nówce bez rozporządzenia ostatniej woli w 
stanie bezżennym brat jej Henryk Grundt, 
po którym także ona do dziedziczenia z u- 
stawy jest powołana.

Wzywa się zatem Antoninę Grundt, 
aby w prseeiągu jednego roku w sądzie tu
tejszym się zgłosiła i deklaraeyę do powyż
szego spadku wniosła, inaczej rozprawa 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i usta

1 S S S .

wa własności do realności iwh. 368, 369, 367 i nowionym dla niej kuratorem c. k, nota 
370 i 886, w Monowicacb, termin do ustnych | ryuszem Waydowskim w Bóbrce przeprowa-1 
rozpraw na dzień 17 lipca 1888 o 9 z ra- i dzona zostanie.
na, wyznaczono i że kuratorem dla niego 
adwokata dr. Kaufmanna ustanowiono.

Wzywa się go zatem aby kuratorowi 
potrzebnej informacyi udzielił lub innego 
pełnomocnika sobie wybrał.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 24 maja 1888.

C. k. sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 29 października 1887

L. 20662. (8579 3 - 8 )
C. k. sąd powiat, miej. delegowany w 

Tarnowie wiadomo czyni, iż ustanowił dla  ̂
niewiadomego z pobytu Antoniego Głowa- j Vernehmung des Włodzimierz Radzikiewiez 
ckiego w sprawie o intabuiacyę prawa wla- und Pinkas Rosenberg und der iibrigen 
sności posiadłości w. h. 1. gm. Wierzcho- j Interessenten die Tagfafart arn 18ten Juni

L. 1854. (3797 8 - S)
In der Rechtssache des Motio Hbńfg 

gegen dr. Eduard Schafer pto 358 fk 27 
kr. ó. w. s. M. G. wurde iiber d&s Ges a eh _ 
des flteehel Łiepmann ais Cessionars dos \ 
adw. dr. Schaefer um Ausfolgung aus dem 
Deposite des vom Motio Honig zuruck er- 
legten Betrages von 431 fl. 771/, kr. zur

krajowe i zagraniczne
poleca 2851

KAROL BAŁEABAI
w e Lw owie*

Łaskawe zlecenia uskuteczniam bez
zwłocznie.

Na porę kuracyjną 1888
poleca rzeczywiście dobrą

H E R B A T Ę  
Izydor Wahl

właściciel jedynego wyłącznego handlu
herbaty 18 lat istniejącego

we Lwowie) ul Sykstuska I. 6.
i.Sgr Łaskawe złeeenia odwrotną 

opakowanie franko.

K . k . priT . a llg . M e r r .

Boden - Credit - Anstalt.

poczta,
3737

sławice na rzecz Macieja Głowackiego ku
ratorem Jana Głowackiego z Wierzchosła
wic i temu rezolucję z dnia - 13 września 
1887 1. 20662 doręczył.

Tarnów, dnia 13 września 1887,

1881 um 10 Uhr Irilh hiergeriehts anberaumt 
Da der Wohnort der Erstbenanten 

Interessenten Radzikiewiez u. Rosenberg 
unbekannt ist, so wird fur dieselben der 
hort. Gerichtsadwokat dr. Holzer zum Cu

___________ rator bestellt und denseiben bedeutet, dass
L. 659 (8588 S— 8) ' sie bei dieser Tagfahrt persónlich zuer-

Ogłasza się że dnia 25 grudnia 1872 ' scheineu oder dem besteilten Vertreter ihre 
zmaria Katarzyna z Beńków Sznilik miesz *  Behelfe mitzutheilen oder einem anderen 
czanka w Birczy z pozostawieniem ostatniej Sachwalter zu ernennen und dieser dem 
woli rozporządzenia za kodycyl uznanego, ; Gerichte nahmhaft zu machen haben, wi-
zostawiwszy spadkobierców ustawowych1 
Grzegorza Sznilika, Ann, aam. Konik, Ewę ' 
zam. Fediów i Jakóba SzLillsa i wzywa 
się niewiadomego z miejsca pobytu Ja- 
bóba Sznilika aby w przeciągu roku jedne
go do dnia poniżej wyrażonego zgłosił się 
i wniósł oświadczenie się dc spadku po śp. 
Katarzynie Sznilik, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzonym z dzie
nnicami zgłaszającemi się i kuratorem Ste
fanem Demkiewi-izem dla niego ustanowio
nym.

C. k. sąd powiatowy 
Bircza, 26 lutego 1888.

drigens sie sick die nachtheiligen Folgen 
selbst werden zuschreiben miissen. 

Brzeżaay, am 5 maj 1888.

L. 2980 (3561 8— 8)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
dnmych, Annę ze Skrzyszowskich Jounga,
Michała Skrzyszowskiego, Mrayana Ssrzy-
szowskiego i Franciszka Skrzyszowskiego, * gerechnechfc, bei diesem Gerichte anzumel

L .  87272. (3791 8 - 3 )
Aufforderuag an die unbekannten Er- 

ben des Josef Markus Miinz.
Vor dem k. k. siadtisch - dekgirten 

Bezirkagerichte der inneren Stadt Wien wirJ 
bekannt gemacht, dass am 26 Janner 1888 
zu Wien I Dorothangasse 4 den Privatier 
Hern Josef Miinz ohne Hinterlassung einer 
letztwilligen Anordnung gestorben soi Da 
diesem Gerichte unbekannt Ist, ob und wel- 
chen Personen aufdiese Verlassenschaft ein 
Erbret zustehe, so werden a!le P iejenigen, 
welche hierauf aus was immer fur einem 
Rtchtsgrunde Anspruch zu machen gedf,n- 
ken, aufgefordert, ihr Erbrecht binne.1 F i
nem Jahre von dem unten gesetzten Tage

a w razie ich śmierci, ich nieznanych spa- j den, und untor Ausweisang ihres Erbrechtes 
dkobiorców, że z powodu wniesionego przez ihre Erbserklarung anzubringen, widngen 
Marcelina Chęcińskiego przeciw nim w tu- ■ ~ ‘ - - - - -  - - ~ - -
tejszym sądzie dnia 28 kwietnia 1888 1.;
2986 pozwu o zapłacenie kwoty 6068 złr. 
m. k. czyli 6371 złr. 40 ct. wa. z pn na 
majętności tabularnej Uhorce zahipotekowa- 1 
nej, celem ich, a względnie ich spadko- 
bierców źastępywania w przeprowadzić się ' 
mającym sporze na ich koszt i niebezpie
czeństwo kuratorom tutejszy adwokat pan 
dr. Heyne z dodaniem mu na zastępcę p. 
adw. dra Wesołowskiego ustanowionym 
został.

Wzywa się przeto pozwanych, a wzglę
dnie ich spadkobierców, ażeby się do usta
nowionego kuratora zgłosili, jemu swe śro
dki obrończe podali, gdyż w przeciwnym 
razie wynikłe ztąd złe skutki sobie samym 
przypisać będą musieli.

Złoczów, 19 maja 188*.

Falls die Verla8sensehaft, fiir welche irzwi- 
schen Hernn dr. Alfred Ritter von Ernst 
Hofu. Gerichis Adwokat in Wien ais Ver- 
lassenshafts - Curator bestellt worden ist, 
mit jenen, die sieli werden erbserk'art, und 
ihren Erbreebtstitel ausge.wiesen haben, 
yerhańdelt, und ihnen eingeantwortet, der 
nicht angetretene Theil der Yerlasseusehaft 
aber, vom Staate ais erblos eiisgezogęn

l alc-waielowe, oU-jne, -

WBaelkif. °  robót
artysty « n M - ,P ° l ° ą a

A-

Rei der am 15 Juni 1888 stattgefundeiie.n. 
fiiufundTierzigsten Yerlosung der 3°/„łgen Prii- 
młen-Sehuld-Terschreihangen der k. k. prh . ali- 
geraeinen osterr. Bcien - Credit-Anstalt wurden 
folgende Obligationen gezocen:

In der Gewinnstziehung:
Serie 424 Nr. 3 mit dem Treffer t o k  fl. 50 ,000

- 222 „ 33 „  „  „  „  „  2 .000
n 953 „ 0 ,, ,, ,, , ,, 1.000
- 3246 „ 57 „  „  „  „  „  1 .000

In der Tilgungsziehung:
Serie 664 Nr. 1-100 Ser. 1269 Nr. 1-100 Ser. 1766 
Nr. 1-100 Ser. 2161 Nr. 1-100 Ser. 2713 Nr. 1-100. 
Ser. 3683 Nr. 1-100.

Die Einlosung der gezogenen Pramien-Sehuld- 
verschreibungen erfolgt am 1  Dezember 1 8 8 8  aa 
der Cassa der k. k. pr. allg. osterr. Boden- 
Crfedit-Anstalt in Wfen. M it  d i e s e m  T e r ,  
m i n ę  e r i i s c h t  d i e  w e i t e r e  Y e r z i n s n n g .

Die Coupons werden zufolge A rt. 146 der Sta- 
tuten zwar fortan ausgezahlt, jedoch wlrd der Be- 
trag derselben bel der Einlosung der Schuldverschrel- 
bungen vom Capital in Abzug gebracht.

Fur die Pramien-Sehuldverschreibun;-en, wel- 
ehe in obiger Tiigmgsziehung gezogen wurden, er- 
kalt der Besitzer nebst dem Canitalsbetrage von fl. 100 
osterr. Wahr. einen mit derselben Serie und Nummer 
bezeiehneteu G e w i n n s t  -  S c h e i n .  weleher auch 
weiter an den Gewinnstziehungen Theil nimmt.

Die nachste Yerlosung flndet am 16 August 
1888 statt. _____________

Aus den fruheren Ziehungen sind naehfolgen- 
de Fil ligę 3°/0ige Pramien - Sehuldverschreibungen 
bisher zur Einlosung nioht prasentirt worden: 

aus den Gewinnstziehungen:
Serie &66 Nummer 55, Serie *1533 Nummer 77, 
Serie 2010 Nummer 61, Serie 2562 Nummer 82,
Serie 3230 Nummer 40, Serie 3786 Nummer 54.

aus ^den Tiigungsziehungen 
sind T o n  naehfolgenden Serien n o e h  Pramien-Sehuld- 

yersehreibungen aurstandig:
Ser e :  18, 36, 56, 118, 151, 18a, 108, 222, 

244, 246, 301, 304,; 345, 35^ 401, 418, 455, 467,
484, F44, 583, 641, 701, 837, 842, 8-53, 8T9, .705,
935, 982, y86, 1029, 1040, 1062, 1107, 1x88, 1273, 
1383, 1505, 1533 1571, 1575, 1651, 1681,1684,
1686, 1708, 1788, 1815, 1845, 1884, 1897, 1918,
1910, 1921, 1991, 2070, 2iSS, S253, 2324 254R,
24Sł 2554, 2594, 2709, 2715, 2738, 2749, £793,
2795 2797, 2012, 2818, 2826, 2847, 2919, 2125,
2938, 2958, 2974, 2978, 3027, 8043, 3068, 3u80,
3094, 3119, 3164, 3173, 3174 3178, 3189, 3331,
3378, 3413 3419, 3431, 3464, 3516, 8694, 3698,
3700, 3900, 3958.

W i in , den 15 Juni 1888.
D ie  D ir e c tio n .

* Gewinnstsuhein. 3827
&

Pnstemyty «©d Lwowem
Zakład kąpieli siarczanyeh i źelazisto - boro wino wy cn.

Można przyjeżdżać do kąpieli i powrócić nazad do Lwowa
“ no na 2x/a godziny —  w p Bninie na 5 godzin — wieezór na 2 kąpiele (wieczór i rano) prze

nocować, a rano powrócić do Lwowa.
Choroby, w których aąpiele dai-czane ze skutkiem używane hyć mogą,
są: guśeiee i dna (lheumatisirus i arihritis), zołzy, skrofuły, ehoroby nerwowe, choroby skóro' 
(syphilis), zanieczyszczenie krwi n.erkuryalne, zaniedbane lub zastarzałe wypadki, jako to: zwi

chnięcia. złamania, rany, wadliwe ilizny i t. p.
Pod bramą zakładu jest przestanek kolei Aroyks. Albrechta. Jazda trwa 27 minut.

1. Odjazd ze Lwowa o godz. 5 m. 20 rano 1. Odjazd z Pastomyt o godz. 7 m. 54 rano
2. „ „ „ 10 „ 3-5 _ 2. „ ,  3 ,  07 p o p o ł .
3. „ „ „ 8 „ 10 wieezór 3 „  ̂ n 1 „ 01 w nocy

podług zegara, lwowskiego.
(Teny pomieszkań w zaMadzie tygodniowo od 2.50 do 1 złr
Wikt i abonamencie: I klasy 11 złr., II. klasy 7 50 złr. tygodniowo, lub a la uarte podług

cennika restauracyj lwowskich. Tiestauracya we w*asnym zarządzie.
Przyjmuje się gośei stałych na nPesięczią kuracyę en pension z zupełnym wiktem, staneya, 

usługą i kąpielami po fenie: I. klasa tygodniowo 21 złr., II. klasa tygodniowo 15 złr.
Zwraea się szczególniejszą uwagę na

K i p i e l e  b o r o w i n o w e  ( I K o o p b S d e p )
które pod względem składu saęgtt-ehemieznego nie urtępują w niezen kąpielom zagranicznym 
i mogą być z równym skutkiem uiyte w cierpieniach kobiecych, jak francensbadzkie. 3612

wurde.
Wien, den 4 Juni 1888.

Der k. k. Landesgeriehtsratb,

Doniesienia, prywatne.

L. 1Ż7981 (8617 8— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie w spra

wie Maurycego Langrocka, kupca w Kra- 
kuwie przeciw Julianowi i Annie Kaliszom 
pto 82 złr. z pn. ustanawia dla niowiado- 
mych z miejsca pooytu Juliana i Anny Ka
liszów kuratorem ad actum adw. dra Bo- 
rońskiego i temuż odnośne uchwały sądo
we doręcza.

Wzywa się zatem Juliana Kalisza i An
nę Kal.szową, aby ustanowionemu kurato
rowi służące do ich obrony środki podali, 
lub innego zastępcę sobie ob ali. Inaczej 
szkodliwe następstwa sami sobie przypisać 
będą musieli.

Kraków, 28 października 1887.

L, 11084 
C. k. 

damia
(3619 3 - 8 )  

w Krakowie zawia-krajowy
damia z miejsca pobytu nieznanyeh Ghanę 
Re)się Sohonberg i Jojne Schonlerga że 
ieh stryj Majer ScHnberg w Krakowie 
dnia 5 czerwca 1877 r. bez testamentu 
umarł i wzywa ich aby w przeciągu roku

S z e m a ty T m
Królestwa Galicyl i Ledoitiery! 
s Wielki®!® Ks. Kral 

siła- r c i f e

iiab.yć iaoirna po efenie d r ,  6 0  
w  e k s p e d y c j i

’J'i AZETY L W 0W8KIEJ-
Zamiejscowi łe c h cą  -przysłać 2  sir. 
•yo c i* , z których przypada 10 ent. 

aa opakowanie i list frachtowy, 
&ĘT Szcmatyzui przesyłamy tylko za 

ulssezenlem uależytcfiei z góry. Za pohra- 
aieia ualcżAtości ale przesyłamy Dtemz* 
tyznra. "WĘj

O

Tylko 80 et. poezye Mickiewicza.

KSIEGfiRhiflPOLSKfl
w e  L w o w ie ,

plac H alick i L . 14.

Chc^c jak najwięcej rozpowszechnić dzieła nie
śmiertelnego wieszcza naszego

Adama Mickiewicza
i umożliwić nabycie takowych nawet najmniej zamo
żnym, zrobiła obecnie nowe kompletne wydan e poe- 
zyj Mickiewicza w czterech tomach, na ładnym pa
pierze około 100 arkuszy druku i sprzedaje egzem
plarz broszurowany po 8C» ct., w ozdobnej oprawie 

w płótno angielskie 1 zł, 6© ct.

Tylko 80 ct poezye Mickiewicza. 3446

r

z drukarni W ł. Łozińskiego^ul, Czarnieckiego Ł. liż dom  W e- dra. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier % fabryki papieru braci Fiałkowskich.


